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Partie pramicotue ustąpiły z rządu czechosłomackięgo

Reakcyjna próba
zamachu na Republiką

Howe rewelacje o spisku antydemokratycznym
PRAGA, 21. 2. (API). Dziś w  nocy został wydany wspól- 

^  komunikct podpisany przez czechosłowackiego ministra 
Pra\v wewnętrznych Noska oraz ministra obrony narodowej 

J"11- Swobodę stwierdzający, że wykryty w listopadzie ub. r.
r°iny spisek przeciwko republice zagrażał bezpieczeństwu 

?'‘¡Wyższych osobistości czechosłowackich. Sp sek ten był 
s°lganizowany przez krajowych i zagranicznych reakcjoni- 

°'v przy pomocy agentów gen. Andersa. Komunikat ten 
^Publikowany został w odpowiedzi na wczorajsze próby pra- 

 ̂ Uarodowo-socjalistycznej wybielenia uczestników spisku.

<la CiWunikat ubu ministrów wy-
0iu w kilka godzin po ustąpię. 
San * Sakinetu ministrów czeskiej 
c, **. narodowo - socjalistycznej, 
60 Partii ludowej i słowackie 
st\v- st,r°nnictwa demokratycznego, 
nie.lê za, że na czele spisku stal 
O  hrayomir Raibl, który u. 
Seiie'n:ywai kontakty z agentami 

''ała Andersa. Railil wraz z 
t:vmi generała Prhaly wydało- 

W * armii w 1945 r. nawiązał 
liałn.z<ichosłowacji kontakt z człon­
u j ! .  faszystowskiej „ukraińskiej 
klOey Myz'volenia“ i przy ich po­
l io ' zhieral informacje dotyczące
c*echa0,ŚCi 1 r<C(.l!hosl°wackiel

aosci i  rozmieszczenia wojsk 
ceg0~JSI°Wackieh dla pewnego ob_
''’sz n'0carstwa. Banda ta rozpn- 
f0wCc*ln*ała ponadto ulotki skie.

Przeciwko prezydentowi 
Dy ’ .'P* i przygotowywała zbroj­
ny sPisek, Jeden z członków ban. 
*°stał°Sta* ’uz skazany, a reszta 

, ,!l umieszczona w więzieniu 
racego w Tradze“ .

1» ,munikat podkreśla, że sprawa 
\Vzgi otoczona tajemnicą ze
'v.Vsc,T" na bezpieczeństwo kilku 
c*C':h postawionych osobistości 
(ia -°sl°wackich oraz ze względu 

,at> że dotyczyła sojuszników 
^noslowacji.

ckiejVV’a^ezenie czeskiej i słowa- 
dza‘ .Partii komunistycznej stwier 
Uistr -Z° ee,em ustąpienia części mi 
„ st w z rządu było zniszczenie 
rzySćJU demokracji ludowej na ko­
ty^, reżimu reakcji. Nieobecność

amb. Steinhardt wraca do Pragi. 
Uważał on za stosowne oświadczyć 
przedstawicielom prasy amerykań­
skiej, że jego zdaniem wybory w 
Czechosłowacji odbędą się „bez na 
cisku ze strony partii komunistycz 
nej".

Oświadczenie to zostało skwapli 
wie rozreklamowane przez prasę 
partii narodowo - socjalistycznej 1 
przez prasę partyj pokrewnych. W 
kolach politycznych utrzymuje się 
przekonanie, że partia narodowo- 
socjalistyczna oraz inne partie, któ 
re tworzą z nią blok, przyjęły o- 
świadczenie Steinhardta jako pew 
nego rodzaju sygnał z Waszyngto­
nu. Przedstawiciele tych partyj w 
rządzie podjęli wspólną akcję prze 
ciwko ministrowi spraw wewn. No­
skowi.

PRAGA, 21.2 (PAP). W piątek, 
20 bm. ministrowie, należący do 
czeskiej partii narodowo-socjalisty- 
cznej, czeskiej partii ludowej i sło 
wackiego stronnictwa demokratycz 
nego, podali się do dymisji.

Prezydent Benesz przyjął pre­
miera Gottwalda, ministra spraw 
wewnętrznych Noska, ministra obro 
ny narodowej gen. Svobodę oraz 
przedstawicieli wszystkich partii 
politycznych.

Prezydium czechosłowackiej par­
t i i  socjal-demokratycznej ogłosiło 
komunikat, w którym wypowiada 
się przeciwko koncepcji utworze­
nia na okres wyborów „rządu fa­
chowców“ . Partia socjal-demokra- 
tyezna wskazała równocześnie na 
konieczność utrzymania Frontu Na 
rodowego do wyborów.

Wg. wiadomości z ostatniej chwi 
li, czeska partia socjal-demókraty 
czną zażądała natychmiastowego 
Zwołania konferencji partyj nale­
żących do Frontu Narodowego.

Dziennik „Zemedelske Slovo“ 
stwierdza w związku z tym, że 
próby reakcjonistów spalą na pa­
newce w świetle niezłomnej woli 
narodu czechosłowackiego w obro­
nie instytucji republikańskiej.

Olbrzymi wiec w Pradze
W centrum Pragi odbywa się 

olbrzymi wiec robotniczy, na któ­
rym robotnicy komuniści i  robotni­
cy socjal-demokraci domagają się 
utworzenia rządu Jednolitego Fron 
tu.

Dziś w godzinach popołudnio­
wych prem. Gottwald złoży oświad 
czenie w sprawie wytworzonej

W  Republice Skrzatóiu

i spiskowców
Organy prasowe ludowców i na­

rodowych socjalistów zamieściły 
artykuły, w których zaatakowały 
działalność ministra spraw we­
wnętrznych Noska. „Rude Pravo“ , 
odpowiadając na te ataki, stwier-

•binistrów na wczorajszym dza, że zostały one spowodowane
*lożfi ?e,,iu gabinetu un iem ożliw iła  
spis,u lp sprawozdania na tem at 
JU,!,.. skierowanego przeciw ko rc -  
tVyk °e- W ten sposób m in is trow ie  
kowie*a! ' jasno, że n iektó rzy  człon 
spis^k lch p a r ti i zamieszani są w

hyCh>ITUJn'k at partii komunistycz­
na ,czeskiej i słowackiej stwier- 
tycL Ze „wewnętrzny kryzys poli- 
Sób y sProwokowany w ten spo- 

nas w obliczu niebez 
i gp-.^slwa rozłamu wewnętrznego 
bej j y akcji agentów zagranicz­

ni ,ro^zimej reakcji". 
bra^  stw ie rdz ić  wobec mas 
V j a -eynh naszego narodu, że sy 

,5o,'tyczna jest ciężka. N ie- 
cSl0j1j','.e^z5a lny k ro k  podjęty przez 
sk i0r(1 ovv gabinetu trzech pa rty j, 
UUvo,."va^  j cs* w yraźnie w  celu 
■tąty], j I1Ia antydem okratycznego, 
biaj,l( Ĵ 0,veg°. antysocjalnego bloku. 
^ '°k rao'^  na rob ’ zniszczenie de- 
żiipy ' <' il ludow ej na korzyść re - 
zV jIla r.eakcyjnego. Przez swą re - 
bo?a ' !<ł elem enty te postaw iły  się 
g0<, .bawiasem „fro n tu  narodowe- 

Programu rządowego.

bl
^kęja

n,enię bezpieczeństwa Repu-lewi min Noska miała na celu
ice

Sóty ^Przeciwko napływowi szpie- 
zachodu, którzy działali na 

instrukcji stworzonego 
Fj-p >lri wywiadu hitlerowskiego, 

oburzenia wywołało oświad

dent dyplomatyczny Reutera dono­
si, że w Londynie panuje prze­
konacie, iż, na konferencji londyń­
skiej w sprawie Niemiec nie zo­
staną powzięte żadne ważniejsze 

,. decyzje. Dając wyraz nastrojom w 
przez reakcjonistów sytuacji poli- < dołach politycznych, korespondent 
tycznej i obrony demokracji ludo- L twierdzai że zdaniem obserwato- 
wel* ! rów „konferencja dąży tylko do

zbadania sytuacji“ . Podkreśla on, 
że zdaniem tych samych kół, waż­
niejsze decyzję zależą od rozmów 
z władzami radzieckimi w  Berli­
nie.

Korespondent UP stwierdza, że 
londyńskie koła polityczne odno­
szą się że „względnym eńtuzja-

Fragment Zespołu Sanatoriów Dzię cięcych w Rabce (patrz reportaż
na Str. 10-ej)

i ______-_________________________ _______ ________ —--------------------------

Konferencja londyńska
nie poweźmie ważnych decyzji

LONDYN, 21.2 (API). Korespon- zmem“ do konferencji londyńskiej.

Protektorzy banderowców
stycznej i partii ludowej. „Rude 
Pravo“ ujawnia, że czescy naro­
dowi socjaliści domagali się dla 
banderowców prawa swobodnego 
tranzytu przez terytorium czecho­
słowackie. Również spiskowcy sło 
waccy, którzy planują oderwanie

bezwzględną akcją organów bez- Słowacji, oraz kolaboracjoniści, 
pieczeństwa przeciwko banderow­
com i szpiegom. Dziennik podkre 
śla, że banderowcy cieszą ««* po­
parciem

skompromitowani swą pracą z Niem 
cami, znajdowali zawsze opiekę 
przedstawicieli partii narodowo-

partii narodowo Śocjafi- > socjalistycznej i ludowej.

Manifest partii komunistycznej
PRAGA, 21.2 (PAP). Czechosło­

wacka partia komunistyczna zwró 
ciła się z manifestem do świata 
pracy. W manifeście zaznaczono, że 
partie prawicowe utworzyły blok, 
skierowany przeciwko Frontowi 
Narodowemu. Blok ten sabotuje 
program rządu i zmierza do wy­
wołania chaosu w Czechosłowacji. 
Manifest zwraca się z apelem do 
wszystkich pracujących, aby zmo­
bilizowali swe siły w celu zacho­
wania ustroju demokratycznego w 
Czechosłowacji, opartego na przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami Słowiańskimi.

Rolnicy za wykonaniem
reformy rolne5

PRAGA, 21.2 (PAP). Dziennik 
„Prace“ komunikuje, że minister 
rolnictwa otrzymał ponad 1000 re­
zolucji, uchwalonych przez lokalne 
komitety związku rolników, partii 
komunistycznej, socjal-demokratycz 
riej i narodowo-socjalistycznej, w 
których wysunięto żądanie przy­
spieszenia przeprowadzenia nowej

Ä  re f» ™ , rolnej. Rezolucje domagaj,
Ihiotyym pobycie w Ameryce się również uchwalenia ustawy o

ogólnym ubezpieczeniu pracują­
cych, o obniżeniu podatków, ścią­
ganych od chłopów itd.

PRZYPOMINAMY
o konieczności odnowienia
P R E N U M E R A T Y  

no miesiąc marzec b. r.

W Londynie podano do wiado­
mości, że Wielka Brytania wysu­
nęła . propozycję dopuszczenia kra­
jów Benęluku (Belgii, Holandii 1 
Luksemburga) do obrad nad „Rew 
nymi punktami“ . W wyniku roz­
mowy Bevina z ambasadorem ame 
rykańskim w Londynie , Douglasem, 
sprawa ta ma być pierwszym 
punktem porządku obrad.

W kolach dyplomatycznych stwier 
dza się, że propozycja brytyjska 
została wysunięta na skutek pew 
nego nacisku Francji, która wypo­
wiedziała się za pełnym udziałem 
krajów Beneluxu w konferencji.

Zilliacus ponownie ostrzega Anglię
przed skutkami piana Marshalla

LONDYN, 212 (PAP). Stowarzy­
szenie działaczy postępowych zorga 
nizowało w  Londynie zebranie dla 
przedyskutowania zagadnienia: „Czy 
plan Marshalla przyniesie Wielkiej 
Brytanii ratunek,, czy też niewolę“ . 
W dyskusji wzięli udział członko­
wie partii pracy Crossman i  Z illia 
cus.

Pierwszy zabrał głos Zilliacus i 
stwierdził, że plan Marshalla wyrzą 
dzi więcej szkody, aniżeli przynie 
sie korzyści. Zilliacus podkreślił, że 
plan ten stanowi nieodłączną część 
składową poltyki zagranicznej Sta 
nów Zjednoczonych, która opiera 
się na wrogim nastawieniu do 
Związku Radzieckiego i  na polityce

Przybycie do Moskwy
polskiej delegacji handlowej

MOSKWA, 21.2 (PAP). W piątek 
przybyła do stolicy ZSRR polska 
delegacja handlowa z wicemini­
strem przemysłu i handlu dr Lud 
wikiem Grossfeldem na czele. De­
legacja ma zawrzeć układ handlo­
wy na rok bieżący w ramach 5-cio 
letniej umowy handlowej między 
Polską a Związkiem Radzieckim. 
Równocześnie będą przeprowadzo­
ne pertraktacje dotyczące wykona 
nia umowy polsko - radzieckiej w

sprawie kredytowych dostaw urzą­
dzeń przemysłowych.

Delegacja polska była powitana 
na dworcu Białoruskim przez wice 
ministra handlu zagranicznego ZSRR 
Siemieczastnowa, kierownika radzie 
ckiej m isji handlowej w Warsza­
wie — Łoszakowa, wyższych urzęd 
ników radzieckiego ministerstwa 
handlu zagranicznego oraz przed­
stawicieli ambasady R. P. — rad­
ców Lipowskiego i Zambrowicza.

interwencji pod maską obrony de 
mokracji. Rząd Partii Pracy stwier 
dził Zilliacus prowadzi tę, politykę 
ręka w rękę ze Stanami Zjednoczo 
nymi od chwili zakończenia wojny. 
W Europie polityka ta znalazła 
swój wyraz w próbach przywróce­
nia władzy stronnikom starego re 
żimu i  w  popieraniu czynników 
prawicowych przeciwko siłom le 
wicy. Wyraziła się ona w dążeniu 
do utorowania drogi do Europy,ka 
pitalizmowi amerykańskiemu i  to 
warom amerykańskim.

W zakończeniu swego przemów e 
nia, Zilliacus podkreślił koni?c> 
ność wstąpienia na drogę polityki 
socjalistycznej, zmimżającej do. na 
wiązania przyjaznych stosunków z 
państwami Europy Wschodnie’ o- 
raz ze Związkiem Radzieckim. 
Wielka Brytania miałaby wtędy 
możność rozmawiania ze Stanami 
Zjednoczonymi jako równorzędny 
partner, zamiast żebrać o pomoc.

Jako drugi mówca przemawiał 
Crossman, który wyraził opinię, że 
jeśli Wielka' Brytania nie otrzyma 
szybko pomocy, to za kilka tygodń' 
rząd zmuszony, będzie do ponownej 
redukcji racji żywnościowych, i  
kraj znajdzie się w  obliczu bezro 
bocia. W dalszym ciągu swego prze 
mówienia, Crossman bronił koncep 
cji bloku zachodniego. Charąktąrv 
stycznym jest, że większość mów­
ców, zabierających głos w dyskusji 
popierało stanowisko Zilliacusa.
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M I Ę D Z Y N A R O D O W E  f
II edźwledzio przysługa

(rz) Wydaje się, i i  ze sprawą pa- | polityki angielsko - francuskiej w 
blikowanych przez Departament latach 1954—1939 potraktował na­
staną dokumentów z archiwów h it i zbyt uprzejmie oficjalny rzecznik

F o rd ** Office oświadczając, iż 
rząd brytyjski nie pragnie zaprze­
czać w iaie angielskich i  francu­
skich sprawców Monachium. Do­
piero wszakie, gdy Radzieckie Siu 
ro Informacyjne sięgnęło do swego 
dossier tajnych dokumentów feiile 
rowskich i  opublikowało pewne 
fakty z kulisów dyplomacji lat v?o 
Jeanyeh, gdy dokonało retrospek­
tywnej analizy całokształtu stozua 
ków międzynarodowych n  prze­
strzeni między dwom» wojnami — 
sytuacja się edwróeOz,

Zwiąsek Bad siec k i obala oekar- 
denia, a Wielka Brytania i  Pran­
ej» zwiaszcaa politycy fyeh krajów 
z ekrcou przedwojenćer« żywią 
wątpliwą wdzlęeznoió za prsypom 
nienia im pewnych faktów, i  W 
rezultacie ostały się jedynie kon­
kretne zarzuty obarczające wła­
dnie niefortunnych Oskarżycieli

lerowskich rzecz ma się podobnie, 
jak ze znaną mową min. Marshal­
la na zeszłorocznej jesiennej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

Wówczas, co należy dziś przy­
pomnieć, Marshall próbował obar­
czyć Związek Radziecki odpowie­
dzialnością za wszystkie niepowo­
dzenia ONZ, Odpowiedział wtedy 
Marshallowi vicerniniater Wyszyń­
ski, wygłaszając słynne przemó­
wienie o podżegaczach wojennych

Pamiętamy, jak się ta sprawa 
skończyła: delegacja amerykań­
ska musiała uczynić wielo starań, 
by w przyjętej przez Zgromadze­
nie Ogólne rezolucji potępiającej 
podżeganie do wojny nie wymienio 
no imiennie pewnych krajów.

Czyżby sprawa z dokumentami 
miała się zakończyć podobnie? Bar 
dzo prawdopodobne Już pełna re­
zerwy postawa Foreign Office 1 
Quai d'Orsay oraz francuskich i 
'angielskich kół politycznych, zna 
jących aż nazbyt dobrze kulisy wy 
darzeń w przededniu wybuchu 
wojny,- powinna była ostrzec De­
partament Stanu, że grunt jest co 
najmniej grząski. Przecież żyją je 
szcze świadkowie Monachium: Da­
ladier, Halifax, Bonnet, ty je  szef 
rządu brytyjskiego z okresu w oj­
ny Winston Churchill, i  nie słychać 
jakoś, by palili się oni do publika 
wapia swych wspomnień (Chur­
chill pisze wprawdzie pamiętniki, 
lecz dotąd nie ujrzały one światła 
dziennego).

Departament Stanu, jak widać, 
nie usłuchał przyjaznych ostrze­
żeń i, mówiąc gwarą warszawską,
„wdepnął w  brzydką historię".
„Scnsacyjność“  wynurzeń dyplo­
matów hitlerowskich i  dewiza: cel 
uświęca środki skłoniły władze a- 
merykańskie do zbudowania mon­
strualnego aktu oskarżenia prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu.
Jut sama okoliczność, że ożywio­
ne widocznie „duchem współpracy" 
dokumenty hitlerowskie sàme i ik ła 1 LONDYN, 21.2 (PAP). Agencja 
dały się w systematyzowaną ca- Reutera komuriikuje z Hagi, że Zda 
łość, że dokumenty oiwialtającć niem dobrze pó informa vunÿch 
odwrotną stronę medalu ukryły tamtejszych kół politycssnych, poć- 
się jakoś dziwnym trafem przed stwa Beneluxu zaproponowały W. 
urzędnikami Departamentu Stanu, Brytanii i Francji zawarcie paktu 
nasuwały wątpliwości, że ten efek wzajemnej pomocy przeciwko wszel 

S Ä T  0,1 k '«  « W l> . wspólne

Pierwsze posiedzenie zastępców ministrów
w sprawie traktatu  z Austrią

LONDYN, 21. 2. (API). (Po dwumiesięcznej przerwie 
otwarta została w  Londynie, konferencja zastępców mini­
strów spraw zagranicznych Wielkiej Czwórki, w sprawie trak 
tata pokojowego z Austrią. Związek Radziecki reprezentu 
je na konferencji H. W. Koktomow, Francję — gen. Gherrie 
re, W. Brytanię —  James Marjcrihanks, Si. Zjednoczone —
Samuel Reber.

Wczorajszej sesji przewodniczył i ce, jego zdaniem „solidną podsta 
delegat amerykański — Reber, któ j wę do dyskusji“ , 
ry  na wstępie powitał z radością j Delegat radziecki Koktomow 
now* propozycje radzieckie, dają | podkreślił w  krótkie j deklaracji,

Sctłumao stawia przed pariam eutea
uelBui zaufanie

PARYŻ, 21.2 (PAP). Na piątko-1 njstycznego Ranette o podjęcie 
wym posiedzeniu Zgromadzenia natychmiastowej dyskusji w spra- 
Narodowego premier Schuman po- wie wymiany banknotów 5000- 
stawił kwestię zaufania dla rządu, frankowych. Komisja finansowa 
Decyzja ta pozostaje w  związku parlamentu uchwaliła w  czwartek 
z wnioskiem deputowanego komu rezolucję, domagającą się wymia-

' ny 5000-ych banknotów, złożonych 
do wysokości 100 tys. franków na 
osobę przed 1 marca i  zakończe­
nia wymiany wszystkich sum zde 
ponowanych do • dnia 15 kwietnia.

Przewodniczący parlamentarnej 
grupy komunistycznej Duclos żako 
munikował w  czasie debaty, że na 
posiedzeniu wspomnianej komisji 
minister finansów Reme Mayer od­
mówił zaciągnięcia przez rząd ja­
kichkolwiek zobowiązań w  spra­
wie ostatecznego terminu zwrotu 
zdeponowanych sum, co wywołało 
niezadowolenie wśród większości 
członków komisji. W odpowiedzi 
na propozycje w  dyskusji nad pro­
jektem ustawy o terminowej wy­
mianie 5000 banknotów franko­
wych, premier Schuman stwier­
dził, że odrzuca ten projekt, który 
— z chwilą jego uchwalenia „unie 
możliwiłby mu ponoszenie dalszej 
odpowiedzialności“ i postawił kwe 
stię zaufania.

Wobec wniosku rządowego przer 
wano zapowiedziane na piątek de- ’

Tak się istotnie stało. Przede 
wszystkim nieproszonych obrońców

W  kilku wierszach
— W dniu 21 bm. odbçdzie »ię n* dzie­

dzińcu Pałacu Inwalidów uroczystość na 
dania krzyży wojennych 45 obywatelom 
polskim, którzy odznaczyli się w wal­
kach z najeźdźcą hitlerowskim. Wręcze­
nia odznak dokona szef sztaba armii

. fra n cu sk ie j, genera ł Revers, W obecności 
ambasadora R.P. we F ra n c ji P u tram en­
ta  oraz C yw ilnych  i  w o jskow ych w ładz 
francuskich.

*
— Tygodnik „Oesłerrełeniacbes Tages- 

bnch“ komunikuje, że profesor Dooobort 
Frei, umieszczony na polakVtj Uście 
przestępców wojennych, ma rorpoczgó 
wkrótce działalność naukową w Wie­
dniu. Prof. Frei, wykorzystuj»« swoją 
dobrą znajomość stosunków w Pelaek, 
brał czynny udział w wywieaiaaiu przez 
Niemców z Polski dziel sztuki z Wawelu 
brąz szeregu muztov waxsnawifdeh i kra 
kowskiłh.

*
— W czwartek rozpoczęła się w In­

stytucie Marksa, Engelsa, Lenina ;IC— 
WKP ,(b) uroczysta sesja naukowa Z\C- 
kazji stulecia Manifestu partit komuni­
stycznej. Na sesje przybył z Fraooji spe­
cjalnie zaproszony sędziwy wnuk Mark­
sa, dr. Edgar Lotsguet wraz z małżonką.

*
— Rząd Stanów Zlcdnoezonyeb otrzy­

mał 4 noty jugosłowiańskie, proteztują- 
ee przeciwko pelityee amerykańskiej w 
Trieéeie.

— Sekretarz 1 sk* nlk CIO (Kongres 
Organizacji przemy-dowyoh) Stenów Zje 
dnoczonych, Carey, przesłał na r*o* prze­
wodniczącego radzieckieb związków za­
wodowych, Kuznieeowa telegram, w któ­
rym proponuje odłycie spotkania Kn- 
zn:ecow wysłał 18 bm. odpowiedź wy­
rażając zgodę na spotkanie w Moskwie.

— Na posiedzenia ekspertów brytyj­
skich, francuskich i amerykańskich w 
Berlinie osiągnięto perozum'enie co do 
3-cb głównych iranktów. dotycz1-- eh 
przyłączenia pnsp 
ary do Francji.

Przykład dla innych krajów

K o n g re s  « ¡ed n o eze is ia  
ransBńskjch partu rtfeotn ezych

BUKARESZT, 21,2 (PAR). Kon „Kongres interesuje nie tylko Ru 
gres zjednoczenia rumuńskich par munię, lecz w  równej mierze i  za 
t i i  robotniczych, będzie obradować granicę. Kongres bukareszteński 
przez trzy dni, to jest dnia 21, 22, • stanowić może -ważną datę w  życiu 
23 lutego. Na porządku dziennym ' wszystkich partii robotniczych 
znajduje się referat polityczny, któ .świata. Może on posłużyć, jako przy 
ry  wygłosi Georgiu Dej, sekretarz j .kład. ProBlem połączenia się partii 
generalny rumuńskiej partii komu robotniczych istniał już i  dawniej 
nistycznej i  minister przemysłu i  w  innych krajach, dziś nabiera on 
handlu. jednak specjalnego znaczenia. Sca-

Niezależny dziennik „Semflianul“ , leni® sił robotniczych w Rumunii 
omawiając znaczenia połącztnia ; i  scementowanlo ieh w  jednolitej 
*ię rumuńskich parta robońaiceych partii mogło by oznaczać początek 
określa ten fakt, jako precedens na podobnych zjednoczeń w  innych 
arenie międzynarodowej, Dziennik krajach“ , 
nisze dosłownie: i

Psftstwra ! m i®!u x ii aie zgadzają sią
bb  p iz? ku p ien ie  do irok c u % Bi*»kt#fkJ

niej JEu^opy. ą ̂  ; •  ̂ ^ ^ ;
Memorandum zostało; złożone 

przez premiera belgijskiego Śpaaka 
brytyjskiemu i  francuskiemu przed 
itawicjelom dyplomatycznym w 
Brukseli. W memorandum tym pań 
Stwa Beneluxu odrzucają propozy­
cję anglo-francuską przystąpienia 
do traktatu z Dunkierki (sojusz 
brytyjsko-irancuski z 1847 r.) na 
tej podstawie, że powyższy traktat 
nie daje Benelusowi dostatecznej 
gwarancji ochronnej.

Amerykański Departament Stanu 
komunikuje o wyrażeniu zgody na 
wysłuchanie poglądów państw Be- 
neluxu w  czasie konferencji lon­
dyńskiej, na której będzie omówlo

klej agresji, 
memorandum na temat bevinow- 
skiego planu Unii Państw żaehed-

— Doradca p.clitjrrmiy gen. CJay a — 
łfarphy zapowiedz,*!, że db połowy Me- 
żąoego rołm naatąpi prZeprowadronio re­
formy walütöw<oj w NicmcobOh Zacho­
dnich.

*«5»
— Komltja ustaw*daweia Rady Naj­

wyższej Związku Radziéokiogo pottąńp- 
wEła pnyśtąpió do obżacowahta nowych 
dekretów, modyfikujących Obowiązujące 
obecnie ństśwrrdawitwo, dotycząca ńiał- 
żeńetwa i rodziny.

Traman— Prerydont 
' m, 'ud 
ryd*.

opuścił Wat
izynglon, 'udająe slą na IS-dniowy urlop 

Floryd*.
— W eeerwen br. rozpcezaU się bu­

dowa pstążnego kauału Donal — Ca»* —
Dunaj. Kanał łąe*»*J Oługoiei około Ï»  
kim. Pr»«* nad budową to»»
noga dniała potrwają I I  lat.

gl»aatyaz-

— W d»ln U lut»só rząd włoski arto- 
kassl rządowi radzisoVIOm» n»U, w któ­
rej wyraża »wą wU*l*oa«oiś. e* jtAoo-

ii )tTl* koloal* włoąki* — 
irytro* j Somali powius 
od perwioraiotwo włosa.

aay być oddano

— Anglosaski» pladze okupaeyjn* w
Bkzonll ustaliły ,vysokośó produkcji sto­
l i  »a ( milionów toa w roku 1448.

— Na oatątaiu postodzonin paylatnen- 
eeoj

sakomunikowaP. ź* amarykańskio wła-

iż rząd jego przykłada dużą 
do spraw zawarcia pokoju z A r0 
strią i  zwrócił uwagę, że nowe P 
pozycje radzieckie w  sprawie “ h.
nia niemieckiego w Austrii kro
kiem naprzód w stosunku do P < 
przednich propozycji. --

Posiedzenie poświęcone było 
jaśnieniu dwóch paragrafów Pr °L 
zycji radzieckich. Pierwszy S!0 ' 
że Związek Radziecki °tTzymac „aj 
winien całkowity majątek ^ u.ju 
skiego Towarzystwa Żeglugi znaJ. j 
jący się na Węgrzech, Rumun» ̂  
Bułgarii oraz 25 proc. aktywów' ^ 
go Towarzystwa w Austrii. W, 0 
gim paragrafie Zw. Radziecki 
maga się, aby za całe mienie n 
mieckie znajdujące się w  Au 
rząd austriacki zapłacił 200 nu 
nów dolarów w ciągu dwóch 
w walucie, podlegającej swobodn 
wymianie

Przedstawiciel ZSRR stw ierdził,*; 
odpowiedzi na zarzuty delegata fr  ̂
cuskiego, iż nie może się zg°d 
na otrzymanie pokrycia w  toW  ̂
rach, co trwałoby nieokreśloną » 
lat. Podkreślił on, że nie ma tu jn 
wy o żadnych reparacjach ze s 
nych Austrii dla ZSRR. Jest to, V 
prostu przekazanie niemiec^1® ,̂ 
mienia, znajdującego się W _ ^  
kraju. Koktomow zwrócił także ^ 
wagę na fakt, że, domagając 
tylko 25 proc. mienia Dunajski. b 
Towarzystwa Żeglugi W ^ uS êp 
Zw. Radziecki czyni znaczne us , 
stwo w stosunku do postanowi 
poczdamskich, które zapewniały n . 
całe mienie niemieckie we wscn 
niej Austrii. tep

Dalsze rozmowy między zas_̂ ą 
cc mi czterech ministrów °dBĘ 
się dzisiaj.

O św ia iff isB ie  w ? ..  A asfrii
WIEDEŃ, 21.2 (PAP). — 

dent Austrii dr Renner oświa°ĉ p  
że propozycje radzieckie w sPraego 
austriackiego traktatu pokoje^ 
dają jeszcze pewne nadzieje W j-
ści austriackiej. Przyjęła ona z . a
gą słowa radzieckiego

baty nad polityką zagraniczną j, sp"raw zagranicznych, który 'v
! menele niepowodzenia k o n fe r^p

W kołach parlamentarnych ocze | przedstawienia" nowych p ro p o ^ p

rząda Parlam entiliłypow ię si'ę we j menele niepowodzenia K0I1j cLcpR 
■vVtorek nad votum 'zaufania. | londyńskiej, wyraził gotowość 1 „•

kuje się, że w ciągu soboty rząd ; Prezydent ostrzegł jednakże,_ ze Q,
1 wet najpomyślniejszy przebieg ^  
becnej konferencji londyńskiej ^

rozważy projekty dekretów, prze­
widujących zwrot zdeponowanych 
sum różnym kategoriom, osób dla 
zapewnienia sobie korzystnego wy 
niku wtorkowego głosowania.

sprawie traktatu pokojowego ¡e 
Izie oznaczał nałożenie na A»s 
znacznych ciężarów.

M ftfsM l ostro kryfyknie
politykę Czang- Kai -Szelca

WASZYNGTON, 2.2 (PAP). — W 
czasie dyskusji nad projektem rzą 

ńy całokształt zagadnień niemiec- i dowym przyznania Chinom pożycz 
kich. k i w  wysokości 570 milionów dola

W breir pOstanouiieniom o dem lltaruzacii

ÁBigloiSíisi Míe niszczą
afisz i feesi! w Blmnii

tu  «M trlB ok l»

dite o in ipoej-jn» a l*  p r i» » trr*p » .ją  w trflto 
j» j  e tre fi*

— Or(r»nIzac.!a 1
w ien ia  i R o ln :" 
ja ko  swa s ta ł” »*

— W rokn 1940
w  B-ą»Vhavp,- T 
row a, nenę.ir 
su atomowego.

— l’. ' i ' i  Rep,o
•4*»fin wydał o ■
Cci W W -«kwit, delesr 
skiego 
na czel

ijr# »osłowi* eoąj-all»tyeyni 
¡IL i*  
i* al*

zóbowląziń, pfżrictyeh *We- 
go es*«n przo* ataorykańśtityo goboi- 
B*tor* wobao nadn «TUta-iietiego.

— W piątek doesło na ,;entra1nyoh 
uHeaeb Haify do gwsltównyeh walk 
między żydanli 1 Arabami WAdłng pierw 
szyeh danych w walkach zginęło 4 oso­
by, zaś 50 odniosło rasy.

........... _ — K om is ja  p o ll t ;  aa L ig i A rabsk ie j
*'<r> ZsEląbi* Sa- 1 zatwierdziła projekt zwołania. Kongresu 

Wszechazjistyekiege. który ma wypowie­
dzieć sio w sprawie podziała Ptlesjyny. 
Chiny i 1 ndro wy,a*iły już gotowość 
ne-eshrlezenia w tym Kongresie.

te ora w Wyży- 
bral Raync 

w Eorori*
tryó w yhodn- na 
land fabiTzk» sa- 

joehadzącą &  - *O-

s rsk le j 
o -> cześ 

rządu

7K RR
- wią-

nrezider.tesi Zoltajjom rń%

MOSKWA, 21.2. PAP) Agenria 
TASS donosi z Benina, z® r«a esta* 
nim posiedzeniu Sojusz*!czej Ko­
m isji Koordynacyjnej, które odbyło 
się w  dniu 17 lutego rozpatrywano 
gprawę przoprowadzenia inspekcji 
baz morririch i  portów w Niem­
czech,,, w celu powzięci» decyzji ja 
ki» ur»ądzenia wojenno mają być 
zniłrezeme.

Praedotawlęiel® Wielkie; Brytanii 
1 BUnów Zjednoczonych generało­
wie Brownjohn i  Hays którzy do­
tychczas wszelkimi sposobami usi­
łowali nie dopuścić do przeprowadzę 
nia inspekcji w dawnych portach 
niemieckióh w Bizon!4 zażądali by 
komisja inspekcyjna mlaia wolny 
wstęp do wszystkich portów rów­
nież w  radzieckiej str >':e okupaęyj 
nej. Mimo że delegat radziecki gen. 
Dratwln natychmiast wyraz't zgo­
dę ńa wniosek angielsko omerykań 
ski i  zapewnił, że kom ś a będzie 
miała Całkowitą swobodę nićhu na 
terenie strefy radzieckiej — gen. 
Brownjohn i Hays zażądali odro­
czenia przeprowadzenia inspekek 
na czas nieokreślony.

Wobec takiego obrotu sprawy,
— Amerykońekle ek*rhn gen Dratwin zadał pytanie iak na-i* it&éï i ̂  7̂rîRocxoDŶ b junt profilèrent filmowy j brytyjskich i  amerylcansRich i  czy 

LeraU B Miy^r z ,-Xî tVo G l̂d^vm i (jââffnia dó zachowania woislcowyćh 
^ » ? Æ fV Æ ib a z  m orsk ich .B i^rd ’ należy rozu- 

który ma numer i na liśćle mlńlłtor-1 mieć jako chgc wykorzystania isth’« 
» O  l* t ,  ; jaeyićh urządzeń wojenno-mùrskich

& ° - & 898' ^  Û*"M * i w  Niemczech dla celów montowane

go obecnie „bloku zachodniego" 
Gen. Dratwin podkreślił, że stano­
wisko władz brytyjskich i  amery­
kańskich jest sprzeczne z zasadami 
na których ma się opierać przyszły 
traktat pokojowy z Niemcami i 
sprzeczne z postanowieniami sojusz 
ników w sprawie demhitaryzacji 
Niemiec.

Następnie komisja koordynacyj­
na przystąpiła do rozpatrywania 
sprawozdań dowódców wojskowych 
poszczególnych. stref okupacyjnych 
o postępie burzenia i  likw  dacji fo5 
ty fikac ji niemieckich i  innych 
obiektów wojskowych.

Ze sprawozdań tych wynika, że 
chociaż od zakończenia wejny m i­
nęło prawie 3 lata, w BIzonii bazy 
morskie, lotnicze, wojskowe fabry­
k i podziemne, fortyfikacje, po l- 
ziemne składy materiałów pędnych 
pozostały dotychczas w stanie nie­
naruszonym. We francuskiej stre­
fie okupacyjnej fortyfikacje tzw. 
lin ii Siegfrida nie zostały dotych­
czas zburzone.

Gen. Dratwin wysunął wniosek 
by komisja koordynacyjna poleciła 
dowódcom wojskowym poszczegól­
nych Stref przeprowadzić likw i­
dację dawnych niemieckich obiek­
tów wojskowych 'w  terminie do 31 
grudnia rb. Jednakże delegaci Wiel 
k ić j Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych nie zgodzili się na tę propo­
zycja

rów min. Marshall złożył oświa ^ 
nie w  Komisji spraw zagraniczny 
Izby Reprezentantów. . ^

Marshall w  ostrych słowach ® t 
tykował rząd Czang Kai Szeka ^ ¡ e 
stosowane przezeń metody w ^ ej. 
dżinie gospodarczej i  wojs»0 ,ej  
Marshall podkreślił że Stany j0k 
noczone nie chcą poprzez 
cję ponosić bezpośredniej °dP° „diJ 
dzialnośei za postępowanie ¡̂gci® 
nankińskiego oraz jego PoS .g^pe. 
polityczne, ekonomiczne i  woj ^

Minister zaznaczył, że w 
Czang Kai Szeka brak ot^PoWi zeni® 
go przywództwa do prowa1̂ ^  
wojny domowej, która P°c!\,0v/e 
ponad 70 proc. budżetu panst 
go. Wojna jest obecnie f ;na^ ;epie 
na wypuszczaniem na rynek P 
dzy papierowych. -

Marshall stwierdził, ż.e °P®a i 
sytuacja polityczna, gospoda! ^ a; 
finansowa w  Chinach CZ.aOo. 
Szeka jest tak nietrwała i  11 *<jłu 
na, że trudno rozwijać progia ¿e] 
goterminowej pomocy gospod 
dla tego państwa.

Armia demokratyczna zbliża
d» isk̂ emw

â
PEKIN, 21.2 (API).. PO ^ s k 8

ód1

dniach zaciekłych bojów z. c jźa 
armią demokratyczną, wojsk j.a}y 
du nankińskiego zmuszone z 
do ewakuacji Anszan, ważne? 
zła kolejowego na lin ii Daired^tiK 
den. Anszan jest ośrodkiem P 
c ji stali w  Chinach północny  ̂ ¡i

Tiensiński dziennik 
stwierdza, że zdobycie tego 
pozwoli chińskiej armii <̂elT1r.ad re 
cznej na całkowitą kontrolę "  „  
jonem Mukdenu i  odetnie śa -¡¡jo 
w tym mieście od dostaw z v 
n i'
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tylko ilość* lecz i jakość
Na tandetę jesteśmy za ubodzy

^ A IN ic j o w ANY w roku ubiegłym ruch współzawodnictwa
Pracy przyniósł poważne osiągnięcia w zakresie wzrostu 

dj- . in°ści pracy w przemyśle. Śmiało nawet można powie- 
że spełnił on rolę czynnika, który zadecydował o po-

k^slnym wykonaniu planów produkcyjnych, a nawet ich prze­
c e n ia  w wielu dziedzinach wytwórczości.

Obecnie podobną rolę powinien odegrać ruch współzawod- 
Bvl^a pracy w dążeniach do podniesienia jakości produkcji. 

°oy bowiem błędem ograniczanie roli współzawodnictwa 
ac.y wyłącznie do walki o wzrost jej wydajności, o uzyski- 
an,e jak najlepszych wyników jedynie ilościowych.

osiągnięciom produk- ; brak 
jalc . Warzyszyć musi stały wzrost 

„ fci. Produktów. Bez tego nie
iakie

,erny celów gospodarczych,

ale jednocześni nie many 
najmniejszej pewności, że te, które 
z trudem uzyskujemy, będą zdatne 
do użytku.

na . . ----------- Podobne braki jakościowe pro
* nie awi°na wyłącznie na ilosc j obserwujemy w szeregu in~
nyjjj ' WzSlędn:ająca w dostatecz- j nyCjj wypadków. Znamy wypadki 
*natv>;„_ pniu momentu jakości nosi buty przydziałowe (z bydgoskie)

cja sobie wyznaczyliśmy. Produk-

Jeŝ 110113 gospodarki rabunkowej. 
M a rn o t ra w s tw e m .

nzęst isko to występuje bardzo 
nej ° M gospodarce kapitalistycz- 
bieipW 'e* obecnej fazie, gdzie ist- 
tości- Przewrot.ne przestawienie war 
dzie ’ Redukcja zamiast być narzę- 
śf0(M. interesów społeczeństwa i 

do uspakajania jego rze- 
'stych potrzeb jest w  pewnym

fabryki obuwia) po paru dniach 
wymagały generalnej reperacji, że 
w pewnym sklepie 60 proc. otrzy­

manego transportu botow damskich i nie nasze niczym nie będzie uza- 
miało popsute zamki że skarpetki sadnione. Nawet nie tym. czym
że koszule itd. itd. tłumaczy się tandeta produkcji mo-
^ ja w is k a  te zachodziły i  jeszcze za nopolistycznego kapitalizmu, to jest

chodzą nie tylko w  zakresie dóbr 
konsumpcyjnych, ale również i in ­
westycyjnych. Są one typowymi 
zjawiskami marnotrawstwa. Nie 
chodzi przecież o to aby np. wy­
produkowano określoną ilość żaró­
wek, ale o to, aby te żarówki świe­
ciły. Nie chodzi o to, aby fabryka 
obuwia wykazała się wykonaniem 
czy przekroczeniem planowej pro­
dukcji pod względem ilości, ale że­
by obywatel, który dostał w przy­
dziale buty, mógł w nich chodzić.

Jeśli mówimy « zaspokojeniu po­
trzeb, to mamy na myśli nie za­
spakajanie ich formalne, wyrażają­
ce się w cyfrach ilości wyproduko­
wanej, rozprowadzanej itd., ale kon 
kretne i rzeczywiste zaspakajanie 
potrzeb w sposób dostateczny w o- 
kreślonym czasokresie.

W przeciwnym razie postępowa-

Pogrzeb ś.p. gen. dyw. Bronisława Prugar-Kotlinga
k ^ r e celem samym w sobie, dó 
riSyeg0 nagina się potrzeby i inte- 

sPoleczeństwa. Nad działalno- 
kaóitg0spodarczą dominuje interes 

^fa listy producenta. 
t0 . g0sPodarstwie uspołecznionym, 

takim, gdzie czynnikiem 
apoł Jest wyłącznie interes
sw ^eństw a i państwa,, interes 
hia . h rzesz świata pracy — nie 
sPorin\ le,"sca na tego rodzaju go- 

j rabunkową,
tiiy aiatego, co wyraźnie postuluje­
my,̂  P,aszym wysiłkom, zmierzają- 
*i0\v • rozwoju produkcji przemy­
ty ej; do wzrostu wydajności pra 
ici 'ak najwyższego wzrostu ilo- 
s?ą Produkcji towarzyszyć mu
iysk ownoległe, stałe wysiłki do u- 

an’‘a jak najlepszych wyników 
ścir,, 0ttbkcji pod względem jako-

^  s! Zrozumiałych względów w okre 
i „ ‘e Początkowym organizowania 
sj6 Pcnomienia produkcji, w okre- 
Ćzi',., 6 ,SM tak wyrazimy, jej naro­
słe',-.1116 m°żna było w stopniu do- 
bika "Z2,ym uwzgl?dnić tego czyn- 
tyS2v , trzeba było bowiem przede 
ba u , *m ruszvć z miejsca. Trze-

W dniu 20 bm. odbyła się w War 
szawie uroczystość złożenia w Al. 
Zasłużonych Wojskowego Cmenta­
rza na Powązkach prochów ś. p. 
gen. Prugar-Ketlinga, szefa Depart. 
Wyszkolenia Bojowego Dowództwa 
Wojsk Lądowych.

W uroczystym nabożeństwie, od­
prawionym przez dziekana Wojsk 
Polskich płk. ks. Pyszkowskiego, 
wzięła udział rodzina, generalicja 
z Marszałkiem Polski Żymierskim 
na czele oraz liczne grono przyja­
ciół zmarłego. Po odprawieniu mszy 
świętej trumnę ze zwłokami gene­
rała wynieśli na ramionach ofice­
rowie,, po czym kondukt pogrzebo-. 
wy skierował się na miejsce, w 
którym spocznie trumna generała. 
Za trumną oficerowie niosą wień­
ce od rodziny, Ministra Obrony

Narodowej oraz poszczególnych De­
partamentów Wojska. Oddzielny 
wieniec niosą przedstawiciele rządu 
francuskiego.

W krótkim  przemówieniu, które 
zostało wygłoszone przez gen. Po­
pławskiego, podkreślone zostały 
walory żołnierskie i obywatelskie 
zmarłego generała. W imieniu Na­
czelnego Dowództwa Wojsk Fran­
cuskich attaché wojskowy placówki 
francuskiej w Warszawie złożył 
hołd generałowi, który dzielnie wal 
cżył przeciw Niemcom na teryto­
rium francuskim. Wśród salw kom­
panii reprezentacyjnej Wojska Pol 
skiego trumna ze zwłokami gene­
rała opuszczona została do grobu. 
Na świeżo usypanej mogile złożo­
no wieńce i ordery zmarłego.

bal b y ło
3ce

jak najszybciej zaspokoić
obigjM Potrzeby. Staliśmy w obliczu 
Mch yWnych, znaczy • niezależ­
n i^  , °d naszej woli trudności.

Py*° niejednokrotnie niezbęd- 
hich SUr°wców„ brak odpowied­
zą,, Rządzeń, brak wykwalifiko- 
tacJj Pracowników, sieć organi- 
bofg- była w stadium tworzenia 
^■ech06 zadania, improwizacja i po 

. Wyciskały piętno na dzie­
ją Cl gospodarczej.

W 0f  /o zrozumiale i trudno o to 
bej” .vohv;ek winić. W chwili obec­
ną, '^onak, wobec wyjścia z okre- 
biUSijJ°w’eclzmy przygotowawczego 
ką ‘ ay Podjąć wysiłki w kierun- 
aiarri ^Uminowania tego przejawu 
®dzi6 . awstwa i  wszędzie tam, 

lakość produkcji jes1 niska, 
tciC d° Podniesienia jej na wła- 

Jest  P o z io m -
bar(j2j .‘o zadanie poważne, tym 
Padkach w  w *e' u  )’ eszcze w y "
Pozos° :n . lakość 
'"aièe

tu

0 , _ janusi: naszej produkcji
■ avv’a wiele do życzenia. Bo-

bęj2jenaiia5krawszym przykładem 
iość . *-0 sprawa żarówek. Nie 

Ze odczuwa się ogólnie ich

Profanacja cmentarza polskiego
w Austri

WIEDEŃ, 21.2 (PAP). Z końcem 
stycznia b r. „ nieznani sprawcy“ 
zdarli tablice z pomnika wzniesio­
nego na cmentarzu w Ebensee w 
amerykańskiej strefie w Austrii ku 
czci wymordowanych w tamtej­
szym obozie koncentracyjnym więź 
niów polskich. W związku z tym 
poselstwo RP w Wiedniu skiero­
wało notę do rządu austriackiego, 
w której wyraziło przypuszczenie, 
że sprawcami zbezczeszczenia po­
mnika ofiar hitleryzmu były ele­
menty hitlerowskie oraz domagało 
się przeprowadzenia w tej sprawie, 
i ukarania winnych. Rząd austria­
cki wysłał do Ebensee komisję, któ 
ra stwierdziła, że tablice zostały 
zerwane z pomnika z „przyczyn

atmosferycznych“ .
W nocy z 3 na 4 lutego b.r. po

nownie zbezczeszczono cmentarz, na 
którym pochowani są polscy więź­
niowie z obozu w Ebensee. Poła­
mano 26 krzyży cmentarnych i roz 
rzucono je po cmentarzu.

W dniu 17 lutego b. r. poselstwo 
R.P. w Wiedniu wystosowało drugą 
notę do rządu austriackiego. W 
nocie tej poselstwo stwierdza, że 
drugi wypadek zbezczeszczenia 
cmentarza w Ebensee dowodzi ja­
sno, że sprawcami tego, zarówno 
w tym jak i w  pierwszym wy­
padku byli hitlerowcy. Poseł R.P. 
domaga się ponownie przeprowa­
dzenia śledztwa i surowego uka­
rania sprawców zbrodni.

zyskiem kapitalisty - producenta.
D  ozpatrywaliśmy powyżej zagad- 
**■ nienie jakości produkcji od stro 
ny konsumenta. Trzeba tu jeszcze 
dodać, że zagadnienie to nie ogra­
nicza się do t r w a ł o ś c i  produk­
tu, ale również jego jak najbardziej 
celowej użyteczności, wyglądu este­
tycznego, sezonowości itp. Będzie 
to miało szczególne znaczenie dla 
produkcji przeznaczonej na eks­
port.

Zdobycie rynków zagranicznych 
dla naszej produkcji ma olbrzymie 
znaczenie dla całokształtu gospo­
darki narodowej. W warunkach 
nierównej konkurencji uzyskać mo­
żemy tu pozytywne w yniki jedy­
nie na drodze podaży wysoko kwa­
lifikowanych pod względem jakości 
produktów naszego przemysłu.

Na eksperymenty nas tu nie stać, 
tak samo jak nie możemy dopusz­
czać do tego, aby wyeliminowany 
z eksportu towar skierowywany 
był na rynek wewnętrzny.

Zagadnieniem odrębnym, wyma­
gającym osobnego omówienia, jest 
zagadnienie jakości od strony pro­
dukcji. Wchodzą tu w  grę takie 
kwestie,, jak kontrola techniczna, 
ustalenie jej norm,' sprawa użycia 
odpowiednich surowców,,, problem 
wykwalifikowanego pracownika itd.
Jak wiemy z oświadczeń kie­

rowników naszego życia gospo­
darczego zagadnienie jakości pro­
dukcji zostało obecnie, w drugim 
roku planu odbudowy wysunięte 
na czoło problemów na równi z 
problemem osiągnięć ilościowych. 
Ze swojej strony wskazujemy tu 
ra  rolę, jaką w walce O jakość mo‘ 
że odegrać ruch współzawodnictwa 
pracy. Moment ten zrozumieli już 
włókniarze, co znalazło wyraz w 
uchwałach na ostatnim ich zjeź- 
dzie. 6ćA cjU

Mamy też nadzieję, że tak jak 
walka o wzrost wydajności pracy 
przekroczyła ramy dziedzin produk 
cji, tak i walka o jakość produkcji 
przetworzy się stopniowo w walkę 
o jakość pracy w  ogóle we wszyst­
kich dziedzinach życia.

Wybitni goście z Francis
na obchodach »Wiosny Ludów« w Warszawie i Łodzi

ADAM OLSZYŃSKI na nim trwa

Zawsze na wyłomie
(i) Suchą statystykę dwuletniej

działalności ORMO, sprawozdani® 
z uzyskanych osiągnięć i poniesio­
nych strat podaliśmy już kilka dni 
temu w naszej gazecie — ale t® 
nie może wystarczyć dla przedsts 
wienia ogromnej ro li i  wielkich 
zasług tej organizacji. Cyfry są ■ 
pewnością najlepszym i najwymow 
ńiejszym sprawdzianem działalno 
ścl jakiejś instytucji, ale nie wszy 
scy umieją — szczególnie eiągle jo 
szcze u nas — cyfry czytać, a jesz­
cze mniej jest takich ludzi, którzy 
potrafią z zestawień cyfrowych 
wysnuć koloryt sprawy i  chwili.

Chodzi nam właśnie o ten kolo­
ry t chwili, w której uchwala Ra­
dy Ministrów z dnia 21 lutego 1946 
r  powołała do życia - „Oehoftiiczą 
Rezerwę M ilic ji Obywatelskiej“ . 
Był to moment największego może 
nasilenia działalności band dywer 
syjnych i trzeba było znaleźć sto­
sowne środki dla przeciwdziałania. 
Nie było oczywiście rzeczą możli­
wą, aby w każdej wsi czy w każ­
dej miejscowości, na którą mogli 
napaść dywersanci, znajdował słę 
odpowiedni garnizon MO. TJB czy 
wojska, albo ażeby siły zbrojne 
eskortowały każdą ciężarówkę, z® 
stępującą wówczas autobus pasa- 
żcrskfi

Stworzenie ORMO w wysokim 
stopniu przyczyniło się do zapew­
nienia bezpieczeństwa ludności. 
W. napadniętej miejscowości nagie 
napadający spotykali się z uzbrojo 
nymi ludźmi, dającymi odpór. To 
było właśnie ORMO, mieszkańcy 
danej miejscowości, pracujący w  
swoim zawodzie, którzy dobrowo! 
nie zgłosili się do zbrojnej obywa 
telskiej służby w obronie bezpie­
czeństwa publicznego.

Odezwa rządu o współpracę o- 
bywatelską znalazła w ielki po­
słuch. Szczególne zasługi ORMO po 
łożyła w Lubelszczyźnie, na Zie­
miach Odzyskanych, a przede 
wszystkim w zabezpieczeniu spo­
kojnego i  prawidłowego przeprowa 
dzenia wyborów do Sejmu Ustawo 
dawczego w dniu 19 stycznia 1947. 
Ogromna Ilość biur wyborczych w 
całym kraju strzeżona była prze* 
ORMO 1 ona odparła wiele zbroj­
nych napadóyy na tę biura.

Szeroki zakres działalności 
ORMO przedstawiły podarte prze* 
nas cyfry. ORMO nie ogranicza 
się teraz już tylko do walki z prze 
stępczością, ale rozwija także coraa 
szerszą działalność kulturalną I 
oświatową. Stanęła na wyłomie ł

Minister Bezpieczeństwa Publicznego
do ORM-wców

Minister Bezpieczeństwa Publicz­
nego wystosował następujący list 
do członków Ochotniczej Rezerwy 
M ilic ji Obywatelskiej:

„ORMO-wcom ofiarnym i w ier­
nym budowniczym demokratyczne! 
Polski Ludowej w dniu Ii-e j rocz­
nicy ORMO przesyłam gorące po­
dziękowanie za dotychczasowy

wkład 1 życzę dalszych sukcesów 
w ich owocnej dla narodu polskie­
go pracy. Bądźcie nadal, czujni na 
zakusy wrogów demokracji, bądź­
cie nadal w pierwszych szeregach 
budowniczych Polski Ludowej. Na­
si dzielni ORMO-wcy niech żyją. 
(—) Radkiewicz“

Wczoraj po południu wylądowali 
na lotnisku warszawskim przyby­
wający z Paryża wybitni naukow­
cy i literaci francuscy — p. Roger 
Garaudy i prof. Tersin — delegaci 
Francuskiego Komitetu Narodowe­
go uczczenia 100-ej rocznicy 1848 r. 
— na obchód stulecia rewolucji

paryskiej w  Polsce.
Roger Garaudy przemawiać bę­

dzie na uroczystej akademii,, jaka 
odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę. w sali „Roma“ w Warsza­
wie, zaś prof Tersin zabierze głos 
na podobnej akademii w Łodzi.

h

KRONIKA POLITYCZNA

Dnia 20 bm. premier Cyrankie­
wicz przyjął w Prezydium Rady

aj adwokaci warszawscy oskarżeni

Pr aktykę cywilną i powoła 
*937 r. przez osławionego miPi$t

y?a1.Sz ile wrażenie wśród palestry 
wywołała w czasie 

Prze- Cjl wiadomość o mianowaniu 
flą W e^adze niemieckie dr Edwar 
*iabemndorfa komisarycznym dzie 

o> ^ a^y Adwokackiej. Wkrót 
biająęazM}° s‘ę> łe ten b. adwokat

1

^Pow !^rab.ow'skiego na jedną 
Pistei. let!zialnych stanowisk w Mi 

,.S,, 'e Sprawiedliwości podpi 
t y ^ k s l i s t ę .

bież Pdoi’f jak się okazało był rów 
N u C de'1rzany 0 udzia} w piątej 
W C!s Me niemieckiej przed wojną.

S1.e oblężenia Warszawy Wen 
MętT)tjTllał nadawać przez radio 

meldunki sytuacyjne

o współpracę z Gestapa
Niemczech w jednej ze stref okupa 
cyjnych.

Obecnie prokuratura NTN wszczę 
ła dochodzenie przeciwko Wendor 
fowi i po przeprowadzeniu śledz­
twa zażąda wydania przestępcy w 
ręce sprawiedliwości polskiej.

Równocześnie toczy się śledztwo 
przeciwko drugiemu adwokatowi 
Aleksandrowi Prymatowi również 
przebywającemu w Niemczech, kto 
ry w czasie okupacji zgłosił się na 
listę ukraińską"^ współpracował z 
Gestapo warszawskim. Za przywła­
szczenie brylantu, powierzonego 
mu przez jedną z klientek, stawał 
przed dyscyplinarnym sądem kole 
żeńskim i wówczas, powołał jako 
świadka odwodowego umunduro-

(cz)H st0rf 0Pu>i,c'* Warszawę przed | wanego gestapowca
aniem i  obecnie przebywa w

Ministrów delegację Komitetu Sło­
wiańskiego w Polsce w osobach: 
min. Świątkowskiego, min. Gru- 
beckiego, min. Trojanowskiego i 
prezesa Wyrzykowskiego.

Delegacja przedstawiła premiero­
w i plan aktualnej, działalności Ko­
mitetu Słowiańskiego w Polsce.

KRONIKA PARLAMENTARNA

POSIEDZENIE SEJMOWEJ 
KOMISJI ZDROWIA

Sejmowa Komisja Zdrowia omó­
wiła dekrety o utworzeniu Państwo 
wego Instytutu Naukowego Leczni­
czych Surowców Roślinnych oraz w 
sprawie wykonywania praktyki le­
karskiej, lekarsko-dentystycznej i 
zawodu aptekarskiego i po krótkie j 
dyskusji przyjęła obydwa dekrety.

Wniosek Klubu Poselskiego SL w 
sprawie projektu ustawy o poronię 
niach przekazano do przepracowa­
nia sprawozdawcy-posłowi Jurkowi 
(SL) w porozumieniu z Min. Zdro­
wia i  zainteresowanymi resortami

Śniegi i mrozy w całej Europie
PARYŻ, 21.2 (SAP). Cała Francja | Meteorolodzy czechosłowaccy pr2e 

została pokryta śniegiem w ciągu j widują, że zimna pogoda potrwa 
nocy z czwartku na piątek. W Pary : około 4 do 5 dni. 
żu, w nocy z czwartku na piątek I Z Norwegii donoszą o mrozach i 
termometr spadł do —7", w  Langres ! burzafch śniegowych. Stada wilków 
i Nancy poniżej —8°, co już zbliża i schodzą do wsi norweskich i napa 
się do temperatury, notowanej w ; dają na bydło w północnej Norwe

‘ 1 gii. Wobec dużych strat w bydle, 
wojskowe władze norweskie użyły 
samolotów do polowania na w ilk i.

Fala mrozów, napływająca z Sy 
berii, ogarnęła europejską część 
Związku Radzieckiego sięgając aż 
dó Krymu: w  Symferopolu na K ry  
mie notowano 16 stopni poniżej ze 
ra, w Sewastopolu — 8 poniżej ze­
ra. Na innych obszarach europej 
skich Związku Radzieckiego notu: 
ją: Omsk — 21, Moskwa — 17,
Mińsk — 16, Leningrad — 14. Na 
Syberii jednakże mróz ostatnio zel 
żał: w czwartek w Jakucku było 
tylko 26 stopni mrozu, gdy tymcza 
sem w poprzednich dniach notowa 
no ‘—38 — 40, a nawet —46 poniżej

Moskwie: — 15°. W wielu okolicach 
temeperatura wynosi od 5 do 8 
stopni mrozu. Nawet na południo- 
zachodzie Francji i na Lazurowym 
Brzegu daje się odczuć znaczny spa 
dek temperatury. Państwowy urząd 
meteorologiczny przewiduje, że ta 
fala zimna, spowodowana wyżem 
barometrycznym wysokiego ciśnie 
nia, wędrującym w kierunku z Is 
landii do Polski, nie potrwa dłużej, 
jak kilka dni.

W południowych Włoszech spa­
dły śniegi i  pojawiły się w ilk i, któ 
re z gór zeszły ku wsiom.

W północnej Anglii i  w Szkocji 
temperatura powyżej zera. Burza 
szalała na południowych brzegach 
wysp brytyjskich.

W Pradze temperatura spadła.

A N G IE L S K IE  -  F R A N C U S K IE  -  R O SYJSK IE
K S I Ą Ż K I  -  C Z A S  O  I 3 i  S M  A  

P O L E C A J Ą  KSI ĘGARNI E

SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

» C Z Y T E L M I K «
w Wnmnwle: Nowy śviat 47, Marszałkowska 82, Daszyńskiotio 14
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W niemieckim kotle partyjnym
(Od

W ostatnich tygodniach nastąpił 
rozłam w mieszczańskich partiach 
politycznych Niemiec Dotyczy to 
w  pierwszym rzędzie organizacji 
berlińskiej partii liberalno-demo­
kratycznej ł  Unii chrześcijańsko- 
demokratycznej (CDU).

GESTAPOWIEC —  PROTE­
GOWANYM ANGLOSASOW
W roku 1945 powstały w  radziec­

kie j strefie okupacyjnej partie de

specjalnego korespondenta AP1)
komendantów zachodniej części 
Berlina.

W  BAW ARII 
JEST TAK SAMO

Trzeci rozłam partyjny zaryso­
wuje się w  łonie bawarskiej unii 
chrześcijańsko - społecznej (CSU). 
Organizacja bawarska, mimo, iż 
współpracuje z unią chrześcijańsko 
demokratyczną (CDU) w Bizonii. 
uznała jednak ze właściwe od po-

mokratyczne, wchodzące w skład czątku podkreślić swą Odrębność
bloku antyfaszystowskiego. M iały 
one swoją centralę w Berlinie i tak 
np. przewodniczącemu partii libe-
ralno-demokratycznej dla strefy ¡ ny.

przez nieco zmienioną nazwę (CSU 
— CDU), zastępując słowo demo­
kratyczny przymiotnikiem społecz-

wschodniej Kuelzowi podlegały orga 
nizacje partyjne w  terenie w Sak­
sonii, Turyngii, Brandenburgii itd. 
oraz w  samym Berlinie.

Władze anglosaskie ze swej stro 
ny przystąpiły również do organi­
zacji partii niemieckich dla swoich 
stref okupacyjnych i  dążyły do pod 
porządkowania sobie berlińskich 
przywódców partyj niemieckich; 
stąd kokietowanie faszystów i hitle 
rowców. Dlatego np. zdemaskowa­
ny niedawno jako były agent ge­
stapo i  członek partii hitlerowskiej 
przywódca liberałów berlińskich 
Schwennicke cieszy się specjalną 
protekcją brytyjskiego komendanta 
Charlottenburgu w Berlinie, płk. 
Rankina. Korzystając z poparcia 
Anglosasów, berlińscy kierownicy 
CDU i partii liberalno-demokratycz 
nej rozpoczęli rządy na swoim te-1 
renie jako udzielni książęta, prowa­
dząc w oparciu o swoich protekto­
rów  własną politykę na wzór za­
chodnio - niemieckich przywódców 
partyjnych. Równocześnie powstały 
tarcia wewnętrzne, ponieważ kie­
rownictwo berlińskie odmawiało 
podporządkowania się zarządowi 
głównemu dla strefy wschodniej 
1 sabotowało prowadzoną w  strefie 
wschodniej politykę bloku partii 
antyfaszystowskich, do którego to 
bloku oprócz obu oartii mieszczań­
skich należy socjalistyczna partia 
Jedności (SED) Pomimo skrom- 
promitowania Schwennłckego nie­
którzy członkowie partii oraz Wła­
dze anglosaskie udzieliły mu nadal 
poparcia. Dlatego przewodniczący 
partii na strefę wschodnią Kuelz 
był zmuszony do rozwiązania swo­
jej grupy berlińskiej oraz zapowie­
dział utworzenie nowej organiza­
c ji partyjnej dla Berlina z Wyłą­
czeniem ludzi skompromitowanych 
współpracą z Hitlerem.

ROZŁAM
W  U N II CHRZEŚCIJAŃSKO- 

DEMOKRATYCZNEJ
Podobnie przedstawia się sytua­

cja w łonie CDU. Unia Chrześci­
jańsko - Demokratyczna w strefie 
wschodniej kierowana do niedawna 
przez Jakuba Kaisera przeszła we­
wnętrzny kryzys na skutek jego 
stosunku do problemu jedności Nie 
mieć i  podporządkowania się cał­
kowicie polityce amerykańskiej w 
Niemczech. Na skutek dyrektywy 
Kaisera partia nie wzięła udziału 
W grudniowym Kongresie Ludo­
wym dla jedności Niemiec w Ber­
linie. . Polityka zarządu głównego 
polegała na propagowaniu „dobro­
dziejstw", płynących z planu Mar­
shalla. Kaiser 'występował przeciw­
ko granicom na Odrze i Nysie. Na 
skutek sprzeciwu większości zarzą­
dów prowincjonalnych Kaiser mu­
siał ustąpić. Nowe kierownictwo 
partii zapowiedziało współpracę z 
innymi organizacjami w  ramach 
Kongresu Ludowego. Pozostała or­
ganizacja berlińska, której przy­
wódcy stoją nadał po stronie Ka i­
sera i sabotują wszelkie próby 
współpracy z innymi partiami. Pro 
wokacyjne zachowanie się przewód 
niczącego berlińskiego CDU, Schrei 
bera, na zebraniu zarządów strefy 
wschodniej, na którym omawiano 
sprawę współpracy partii w akcji 
kongresowej, spowodowało wypro­
szenie go z sali obrad Schreiber 
ogłosił odłączenie się organizacji 
berlińskiego CDU od reszty orga­
nizacji w  strefie wschodniej, doko­
nując tym samym rozłamu.

W obu wypadkach (Schwennicke 
f  Schreiber) bezpośrednio po zaist­
niałym rozłamie organizacji berliń­
skich Angilcy i Amerykanie po­
śpieszyli zapewnić rozłamowców o 
swoim poparciu Zapoczątkowana 
przez przewodniczącego oartii libe­
ralno-demokratycznej Kuelza próba 
reorganizacji grupy berlińskiej na-

Obecny przewodniczący CSU w 
Bawarii, dr M iller, posiada w obrę­
bie partii wielu przeciwników, któ­
rzy zarzucają mu, iż za mało sku­
tecznie broni interesów bawarskich 
we frankfurckiej Radzie Gospodar­
czej, popiera zbyt centralistyczną 
politykę nowego rządu Bizonii i wy 
kazuje wreszcie zbyt wiele toleran­
cji wobec partii lewicowych. Na 
czele opozycji partyjnej wobec M il­
lera stał dotychczas minister wy­
znań religijnych Hundhammer, o- 
sławiony projektodawca kary chło­
sty w szkołach bawarskich.

Ostatnio pojawił się drugi groźny 
konkurent w  osobie pierwszego po 
wojnie premiera Bawarii Fritza 
Schaeffera. Schaeffer, w  okresie 
republiki weimarskiej sekretarz ge 
neralny bawarskiej partii ludowej 
(centrum), był na stanowisku pre­
miera nieodpowiedni nawet dla A- 
merykan, ponieważ za bardzo skom 
promitował się współpracą z H itle ­
rem. Został on zdymisjonowany i 
zabroniono mu wszelkiej działalno­
ści politycznej. W Bizonii ludzie 
pokroju Schaeffera są jednak dla 
gen Claya zbyt cenni, wobec, czego 
pozwolono mu po okresie odbytej 
kwarantannny znowu spóbować 
szczęścia w  szrankach partyjnych, 
Schaeffer wystartował pomyślnie 
i z miejsca wybrany został prze­
wodniczącym CSU na Monachium 
i Górną Bawarię (najbardziej za­

chowawcza część kraju). Ambicje 
tego pana są jednak większe. Za­
żądał on od Millera podporządko­
wania mu całej organizacji party j­
nej, grożąc w przeciwnym wypad­
ku rozłamem. Ta sprawa posiada 
znaczenie nie tylko lokalno-bawar- 
skie, lecz dla całych Niemiec Za­
chodnich.

W parlamencie Dwustrefy (Bizo­
nii) posłowie CDU i CSU tworzyli 
dotychczas jedną wspólną grupę. 
O ile część posłów CSU (z Górnej 
Bawarii) pod przewodnictwem 
Schaffera przejdzie do opozycji, 
chrześcijańscy demokraci stracą 
większość w parlamencie (Radzie 
Gospodarczej) Dwustrefy, a socjal­
demokraci wyrosną na najsilniejszą 
partię. Podporządkowanie się zaś 
żądaniom Schaeffera oznacza: 1) 
wzmocnienie zwolenników federali­
zacji Niemiec, 2) jeszcze większą 
przewagę elementów wyraźnie re­
akcyjnych w łonie zachodnio-nie- 
mieckiej CSU.

JAKIE TRZEBA 
WYCIĄGNĄĆ W NIOSKI

Wszystkie wyżej opisane procesy 
przemian w  łonie partii niemiec­
kich wskazują, że coraz wyraźniej 
zarysowuje się w  życiu Niemiec po 
dział na aktywnych i  antyfaszy­
stowskich przywódców ruchu de­
mokratycznego i na tych, którzy 
gotowi są z nim i współpracować, 
oraz na takich, którzy działając o- 
statnio pod firmą zwolenników pla 
nu Marshalla i wywiesiwszy szyld 
demokracji zachodniej, spodziewa­
ją się zakryć nim częściowo zbru- 
dzoną współpracą z Hitlerem prze­
szłość polityczną.

Grupy pośrednie w rodzaju M il­
lera nie są w demokracji dwustre- 
fowej tolerowane. Być chrzęścijań 
skim demokratą obecnie Już nie 
wystarcza na to. aby zapewnić so­
bie wpływ polityczny w zachodnich 
Niemczech.
Berlin, w lutym,

ZARZYCKI

ZA GA A WCĄ
o stosiiiikash pols!s0-fraiicuskicfc 
a konferencji prasMe! ^

Znany publicysta Emil 
maga się energicznej interZenrf 

zamieścił artykuł, poświęcany sto- j  ministra Bidault przeciwko>

Dzienniki paryskie 
Jaszcze

,,Combat"

sunkom p°lsko'francuskim, pt. „Na ; Sj07n> stosowanym wobec
leży zawrzeć układ, handlowy z Pol! p0iskich we Francji. Bure Pj ¿¡.juF 
slm" n*itmnllr nrnm nm kn ronnói mina, że polityka Polski,

Słowacji i Jugosławii w sprê  
mieć klej jest zbieżna z inter 
Francji. rc#*

Przed otwarciem promu kolejowego
między Odm o Trellebortfiem

Ze Szczecina donoszą;
W związku z uruchomieniem 

ważnego połączenia komunikacyj­
nego promem kolejowym Odra — 
Trelleborg, łączącego Polskę i kraje 
Europy Środkowej i Południowej 
ze Skandynawią, przybył do Szcze­
cina dnia 20 bm. specjalny pociąg 
z przedstawicielami władz oraz z 
delegacjami zagranicznymi. Na cze­
le delegacji czechosłowackiej stoi 
dyrektor generalny kolei czechosło­
wackiej p. Radwanowsky, szwedz­
kiej — dyr. Dalbeck, norweskiej — 
dyr. Sundt, duńskiej — dyr. Tar- 
gelsen.

Po zwiedzeniu miasta delegacje 
wyjadą do nowo wybudowanej sta­
cji kolejowej Odra, leżącej w  od­
ległości 106 km od Szczecina, gdzie 
odbędzie się uroczystość, związana 
z rozpoczęciem komunikacji na l i ­
n ii Odra — Trelleborg. Nastąpi 
tam otwarcie nowowybudowanej 
stacji oraz powitanie pierwszego 
promu.

Z kolei pociąg specjalny będzie 
przetoczony na prom, którym przed 
stawiciele kolei zagranicznych, we­
spół z delegacjami poszczególnych 
ministerstw, odjadą do Trelleborga, 
a stamtąd do Oslo, Sztokholmu i 
do Kopenhagi, skąd powrócą do 
kraju.

W związku z otwarciem nowej ko 
munikacji promowej za zasługi po­
łożone przy odbudowie lin ii kolejo­
wych i dworca-przystani w Świno­
ujściu, wiceminister Balicki udeko 
rował Złotymi Krzyżami Zasługi 
inż. inż.: Bronisława Zenowięza, 
Zdzisława Jezierskiego oraz Włady 
sława Narolskiego.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi od­
znaczeni zostali inż. Jan Matraszek 
oraz technik Alojzy Przybylski.

Brązowe Krzyże Zasługi otrzy­
mali ob. ob.: Stefan Pyrzyński i Jó­
zef Korcz.

Robotnikom Romanowi Nockowi 
i Lucjanowi Brodzińskiemu zasłużo­
nym przy odbudowie, inż. Przenicki 
wręczył pamiątkowe upominki.

Po poświęceniu urządzeń technicz 
nvch przystani wiceminister inż. Ba 
licki przez symboliczne przecięcie 
wstęgi otworzył urządzenie ruchu 
W tym momencie do. przystani za- 

potyka poważne trudności ze strony 1 w inął szwedzki prom kolejowy

„Starkę", który przywiózł 4 wagony, 
z czego dwa pasażerskie.

•
Nowa lin ia  Odra — Trelleborg 

skraca czas przejazdu między Pol­
ską a Szwecją o 10 godz., co umoż­
liw i podwojenie przewozów.

Koszt uruchomienia nowej lin ii 
komunikacyjnej wyniósł ok. 200 mil. 
zł. Odbudowano linię kolejową od 
Dębią Szczecińskiego do stacji Od­
ra dług. 104 km. oraz urządzenia 
łączności i  sygnalizacji.

Nadto na stacji kolejowej Odra 
na wschodnim nabrzeżu Świnoujścia 
odbudowano dworzec i szereg mniej 
szych obiektów. Prace podjęto w 
lipcu ub. roku i zakończono zgod­
nie z opracowanym planem w ściśle 
zakreślonych terminach.

*
W komunikacji promowej kurso­

wać będą wagony specjalne I, I I  
i I I I  klasy na lin ii Goetteborg—- 
Praga oraz na lin ii Sztokholm — 
Warszawa, według następującego 
rozkładu:

L i n i a  p r a s k a  
Odjazd z Odry portu we w torki

i piątki godz. 18 16;
Przyjazd do Pragi we środy i  so­

boty godz. 17 20;
Odjazd z Pragi we w torki i piątki

godz. 12.38;
Przyjazd do Odry portu we środy 

i soboty godz. 10 34;
Odjazd promu godz. 12.

L i n i a  w a r s z a w s k a  
Odjazd z Odry portu we wtorki 

i  piątki godz. 18.16’
Przyjazd do Warszawy w środy 

i  soboty godz 8.18;
Odjazd z Warszawy we wtorki 

i p iątki godz. 17.20;
Przyjazd do Odry portu w  środy 

i soboty godz 10 34;
Odjazd promu godz. 12.

Stała im rska
d ’Mnra —  Qs?e

Z dniem 1 marca br. linia że­
glugowa Gdynia — Ameryka po­
dejmuje komunikację pomiędzy 
Gdynią a portem Oslo.

M'S „Oksywie“ po wyjściu z Gdy 
ni zawinie kolejno do Szczecina — 
Kopenhagi — Mal-nS — Giitebor- 
ga i Oslo. „Oksywie“ kursował bę­
dzie w odstępach 23-dniowyc)*

Państwa te — pisze Bure -  
głyby nam wydatnie pomóc 
ferencjach pokojowych w L ,# - 
kach, gdy polityka Francji ni“ ^ iek 
ka na przeszkody ze strony „i*
kich mocarstw, 
omawia szykany 
we Francji i podkreśla

ską". Dziennik przypomina rozwój min0> ¿e polityka Polski, 
stosunków handlowych między Pol­
ską a Francją i stwierdza:

„Chodzi w  pierwszym rzędzie o 
doprowadzenie do końca toczących 
się od dwóch lat rokowań handlo­
wych. Znaczenie tych rokowań po J ferencjach pokojowych
lega na tym, że Polska jest n a jw ię k ..............................
szym europejskim eksporterem wę 
gla i  gotowa jest dostarczyć nam 
węgla w zamian z.a towary fran­
cuskie a nie za dolary. Prowadzone 
dotąd rokowania napotykały zaw­
sze na jedną 1 tę samą trudność, 
związaną z uregulowaniem proble­
mu mienia francuskiego w Polsce.
Teza francuska, uzależniająca sto­
sunki handlowe od uregulowania 
długów, jest oczywiście nie do przy 
jęcia przez Polskę. Należy znaleźć 
kompromis. Francuzi muszą zdać 
sobie sprawę z tego, co jest waż­
niejsze obecnie dla Francji: Czy 
dostawy węgla polskiego za towary, 
czy też odszkodowania dla kapitali 
stów francuskich? Sprawa jest ja­
sna. Francja, podobnie jak inne 
kraje, powinna zawrzeć układ han 
dlowy z Polską".

Wspominając następnie o aresz-

Aulor np 7 & *wobec ,po m0g* 
Francji i podkreśla, te j, 

one spowodować repatriacje rCj* 
skich górników i utrudnić z8francU' 
układu handlowego. Rząd 1 

nie wywiązałby się 
zadań — podkreśla Bure
ski nie wywiązałby się te s

.ryk „
którzy kierując się najbardziej ,_„ij

„  g d ^
postępował na wzór Ameryką11

p a ń f"dejrzanymi tendencjami, 
kraje Europy Środkowej i jiafl' 
bałkańskie, będące naszymi j 
tami. , u

„ Neues Deutschland^  
stwierdza w swym artykule 18 
nym, że po raz pierwszy od ^  
zakończenia wojny spoikO”  .,j» 
przedstawiciele państw 
cych z Niemcami na wscn

wiają wcale francuskiemu mini­
sterstwu spraw zagranicznych pro­
wadzenia prawdziwie europejskiej 
polityki.

»Humanite«
przestrzega rząd francuski przed 
łączeniem sprawy długów polskich 
t odszkodowań dla kapitalistów 
francuskich s problemem układów 
handlowych.

„Rząd francuski — pisze „Huma­
nite" — powraca ciągle do sprawy 
kapitałów francuskich, inwestowa­
nych przed wojną w Polsce. Czyż­
by Bidault m iał zamiar wyrzec się 
korzyści, płynących dla Francji z 
układu polsko-francuskiego dlatego, 
że chciałby zaspokoić wymagania 
bankierów francuskich? Te same 
problemy w  tych samych okoliczno­
ściach zostały odpowiednio rozwią­
zane przez Belgię i  Anglię. Kraje 
te rozwiązały te sprawy, w  sposób 
rozsądny.

Dziennik kończy swój artykuł, 
podkreślając, że w interesie gospo­
darki francuskiej leży zawarcie 
układu handlowego z Polską.

*France Nouvelle«
komentując sprawę aresztowania 
obywateli polskich we Francji pod 
kreślą, że dzieje się to w momencie, 
w którym Bidault * Moch nawiązu 
ja stosunki z b. sojusznikiem Hit­
lera l katem narodu hiszpańskiego, 
gen. Franco. Tygodnik zaznacza, że 
Polska może dostarczyć Francji wę 
gla, tymczasem jednak rząd fran­
cuski z udziałem socjalistów „nie 
waha się prowadzić polityki pro­
wokacyjnej w stosunku do oby­
wateli polskich we Francji. Arty­
kuł kończy się następującym postu­
latem: „Zadamy, aby zakończono 
politykę prowokacyjną, które są 
sprzeczne z żywotnym interesem 
Francji".

mleć. __ jii*
„Praga — pisze dziennik 

stanowi jednakże odpoyin gi< 
Londynu. W Londynie z.mieLaCti0  ̂
do przekształcenia Niemiec & 
nich w 17 satelitę planu Ma?8 riaj) 
i tym samym w bastion iril?e v> 
zmu amerykańskiego, w Pra<V-£ 10 
tomiast pragnie się zabezpieczmy 
teresy narodowe wschodnich cj| 
dów Niemiec przez demokraty 
tego kraju. Londyn pragnie >  
mijając umowy poezdamsk o2,i* 
opóźnić międzynarodowe P 
mienie, Praga natomiast ,repr^ ła i  
tuje pogląd, że tylko wspó’ny 0ji 
Wielkich Mocarstw zapewn.c g£. 
narodom europejskim bezPie 
stwo i  długotrwały pokój- 

Żywotny interes Nie.rJec i 
ga przede wszystkim współńzi t 
i dobrych sąsiedzkich stosu«*» 
nowymi demokracjami et,r0pifl po 
mi. Jednak wszelkie usiloWt,n .cj|

tr ' -<?'„ 10 ,stępowych sił niermeek ch 
muru nieufności (3kl --tn 'e ie 
dzy Niemcami 1 ich 
wschodnimi, udaremnione si'^jeiP 
3kutek sytuacji powstałej 
czech zachodnich. ąo

Zaufanie naszych sąsiadów jg« 
wych demokratycznych N1 1[t), 
zdecydowanych pogrzebać sWŚ 
perlialistyczną przeszłość, tsr 
proporcjonalnie do tego, jak 
chodnich Niemczech derrick? 
cja staje się chimerą a denazy 
cja farsą. , aiJ

Konferencja ministrów sł° ,ei '  
skich w Pradze nie powin n 8 zy- 
nakże pominąć faktu, że n1® ~,cji 
stko to co rozkwita w zpc .eCki®i 
Niemczech wyrosło z niemi 
gleby. icit

Wolą narodu niemieckiego 'fg- 
osiągnąć jedność Niemiec i -j;d* 
wiedliwy pokój Naród nasZ u0tiłe‘ 
ryzować się będzie -  uaiAa *■ . 
rencją 
ni

Zjednoczony Front leircowy
cfice m w oć z Impeftam Brytyjskim

ać się będzie z każdą 
, która postulaty te uW2

Indii
BOMBAJ, 21.2. (PAP). Na zjeździę 

przedstawicieli Partii Komunistycz 
nej, Rewolucyjnej Partii Socjali­
stycznej, Bloku Postępowego oraz 
czternastu innych ugrupowań lewi 
cowych, które odbyło się w tych 
dniach w Patna (Wschodnie Indje) 
pr stanowiono jednomyślnie utwo­
rzyć Zjednoczony Front Lewicowy 
Ind ii dla obrony interesów robot­
ników i chłopów hinduskich i wal- 
k ’ o całkowitą niezależność Indii.

Hinduska Partia Socjalistyczna 
odmówiła przystąpienia do Frontu. 
Jednakże wielu członków tej partii 
wypowiedziało się za poparciem po 
lity k i Frontu, co może w najbliż­
szej przyszłości wpłynąć na zmia­
nę stanowiska władz Hinduskiej 
Partii Socjalistycznej,

Zadania, które Hinduski Front Le 
wicowy stawia sobie za cel mogą 
się streścić w następujących punk­
tach:

1) Całkowite zerwanie z Impe­
rium Brytyjskim, ewakuacja wojsk 
brytyjskich i  ogłoszenie niepodleg-

■ni«łości. g]
2) Konfiskata 1 upaństwo 

majątku firm  brytyjskich. . jępli
3) Ogłoszenie dem okratycznej

slytucji, zniesienie władzy -sZo^  
zagwarantowanie praw m m ^ y ja 2
narodowych i ustanowienie PNjJdtj' 
nych stosunków pomiędzy 
stanem a Pakistanem. to<¡no^

4) Likwidacja wielkiej , “ j-efcC 
ziemskiej, przeprowadzenie jęlU' 
my rolnej i upaństwowienie 
czowych gałęzi przemysłu. ;npeí°

5) Wprowadzenie 40 - -
tygodnia pracy, ustalenie m1 ¿o
płac, zagwarantowanie pr0VV 
strajku. „hn^0

6) Wprowadzenie powsze 
bezpłatnego nauczania ęiaZ 
płatnej pomocy lekarskiej- 0juc|?

Poza tym zjazd uchwalił r ® 
wzywającą wszystkie h111 ja si®
związki zawodowe do P0^ cze„ an''z9í 
w jednolity związek oraz 
eje chłopskie do utworzenie
organizan’ '
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kwiatowy rynek bawełny
P R Z Y C Z Y N Ą  panującego wciąż na święcie b ra k u  baweł- 

w . **y są % jednej strony słabsze niż oczekiwano zbiory ba- 
lt ^  w  roku ubiegłym, z drugiej zaś strony znacznie zwięk-

w iłIIIIO  IW W ll lM l i '‘liMOMII IMMIII»!i'l«llll M»M llll

sytuacja na śwwmH synku bawełny

Międzynarodowe rozmowy
w sprawie łiaitdla pszenicg

t i»tt'Íeszcz°ny powyżej wykres przedstawia światową produkcję i  zuży 
e bawełny z uwzględnieniem produkcji i  zużycia USA w okresie 

przedwojennym — 1938 r. i  w roku 1947.
Brak bawełny oznacza, oczywiście 

brak odzieży. W posiadłościach bry 
tyjskich brak ten jest tak ostry, 
że Anglia, chcąc zapobiec rosnące­
mu z tego powodu niezadowoleniu, 
zmuszona była zakupić w Japonii 
materiały bawełniane, przewieźć je 
naokoło świata , do swoich, fabryk, 
tam je odpowiednio przerobić i  zno 
wu przewieźć te materiały tak do­
stosowane do potrzeb ludności tu-

kryzys na rynku baweł- 
trwać będzie do tegorocz- 

dzip' Wiórów, chociaż i najbar- 
cajJ  °bfite zbiory nie zaspokoją 

'■vicie panującego na świecie 
hau,°,statku odzieży i  braku tkanin
im anych.

Św ia t o w e  z b io r y  
8 W KOKU u b ie g ł y m

47 latowe zbiory w  sezonie 1946- 
baii Ln*os*y około 22,3 milionów 
^ h o  We*ny’ popyt natomiast obli 
b w  na około 28 milionów bali. 
^ " P o r c ja  między podażą a po- 
? « W , l tolała w  roku 1937 tylko 
kówp n ê’ podaż bowiem była 

Sas większa niż popyt..?L «
< 0rY Stanów Zjedn,, najwięk- 

Pr°ducenta bawełny, wynio- 
■jbajj 1947 r. około 12,5 milionów 
Wie-00 .s ^ o w i o 2 mili<jnj[ bali 
ty ’ ’ oczekiwano. Indie zebra-* 
Sdy 3 m ilionów . balu podczas 
tłycu srednia zbiorów przedwojen- 
V  * yn< ^ a tam 4,6 milo- bali. 
*bln,„ . Radziecki miał pomyślne 

się. na około2,6 y! które oblicza __
■Męc_■n-..bali, czyli o 800 tys. bali 
^Olo w r ‘ 1946- ch iny zebrały 
2 3 \  k 6 miln. bali,, co stanowi 
■ ^ jsk  ' ** Wiórów z 1937-39. Bra 
1.3 L..le zbiory oblicza się na ok. 
bnn;e.14n-. bali, czyli o 650 tys. bali 
k'ojej!t n>ż przeciętne zbiory przed- 
lib. r nfi ’ to mimo zwiększenia w 

' Powierzchni uprawnej ba- 
0 10 proc. W Egipcie, gdzie

1 bylczej, do A fryk i i  na Daleki 
Wschód.

SYTUACJA W EUROPIE
W Europie sytuacja na- rynku te­

kstylnym jest niemniej poważna, 
Anglia, główny eksporter materia­
łów odzieżowych, musi nadal utrzy 
mać system kartkowy. Zamiast 
przedwojennych 5 miliardów me­
trów materiałów włókienniczych, 
eksportuje Anglia obecnie tylko 450 
milionów metrów. Mało jest państw 
europejskich, które wykazać się mo. 
gą wzrastającą produkcją wyrobów 
tekstylnych. Duże wysiłki w tym 
kierunku czynią Francja i Belgia. 
Specjalnie dobrymi wynikami po­
szczycić się może Polska i  Czecho­
słowacja.

NIEPOMYŚLNE
PERSPEKTYWY

W wypadku słabych zbiorów te­
gorocznych nastąpić może dalsze 
zaostrzenie się kryzysu bawełniane­
go na świecie, zwłaszcza że zapasy 
bawełny, które w ubiegłym roku 
ratowały jeszcze sytuację, wyczer­
pały się obecnie zupełnie.

Równowaga między podażą a po­
pytem nie nastąpi szybko. Anglia 
nie osiągnie przedwojennego pozio­
mu . eksportu materiałów włókien­
niczych przed upływem 3 lat. Ja­
ponia i Niemcy, wielcy przed woj­
ną przetwórcy bawełny, przerabia­
ją obecnie. zaledwie ułamek dawnej 
ilości. W wielu państwach muszą 
być, zmodernizowane przestarzałe i 
zużyte maszyny włókiennicze.

Zanim jednak te problemy zosta 
ną w pełni rozwiązane, upłynie sze 
reg lat, podczas których świat od­
czuwać będzie ostry, brak odzieży 
i  materiałów tekstylnych.

Międzynarodowa Rada dla spraw 
pszenicy rozpoczęła w  końcu 
stycznia w Waszyngtonie specjalną 
serię posiedzeń celem stworzenia 
międzynarodowej konwencji psze­
nicznej. Rada rozpoczęła swą dzia 
łalność w r. 1942 w ramach kon­
wencji dla pszenicy, zawartej 
przez rządy U.S.A., W. Brytanii, 
Australii, Kanady i  Argentyny. 
Od zakończenia wojny został jej 
skład znacznie rozszerzony. Na po­
siedzeniu w  marcu i' kwietniu ub. 
r. w  Londynie, reprezentowanych 
było już 28 państw. Na posiedzenie 
obecne zastały zaproszone wszyst­
kie kraje. —  członkowie O.N.Z., 
wzgl. Organizacji Wyżywienia i  
Rolnictwa (FAO).

Inicjatywa uchwalenia świato­
wej konwencji pszenicy w  celu re 
glamentacji' podaży, importu i  cen 
wyszła od U.S.A., których gospo­
darka pszeniczna znajduje się w 
nadzwyczaj korzystnej sytuacji. 
Przez tego rodzaju porozumienie 
pragną Stany Zj. wzmocnić na 
dłuższy cząs swą dotychczasową 
pozycję. Na konferencji w  Londy­
nie i na specjalnym posiedzeniu 
Międzynarodowej Rady dla psze­
nicy powzięcie uchwały nie doszło 
do skutku, wobec ’ oporu Argenty­
ny i  inspirowanych przez W. Bry­
tanię krajów konsumcyjnych.

Czy nowa konferencja w Wa­

szyngtonie osiągnie lepsze skutki 
niż poprzednie usiłowania, jest o~ 
becnie wątpliwe. Postawa Argen­
tyny, która właściwie zbiera obee 
nie dobre plony, od zeszłego roku 
nie uległa zmianie. Z drugiej stro-. , 
ny ceny pszenicy od zeszłego roku 
wzrosły tak znacznie, że odmowa 
przyjęcia dyskutowanych przed 
tym cen maksymalnych drogo ko­
sztowałaby kraje importujące. 
Obecnie wysokie ceny pszenicy 
mogłyby jednak określić rozstrzy­
gająco postawę krajów importują­
cych na konferencji waszyngtoń­
skiej. Nie jest wykluczony pomyśl ‘ 
ny koniec konferencji, ale trzeźwa 
ocena szans konferencji przemawia 
raczej za tym, że i  tym  razem skoń 
czy się ona tylko na jeszcze jednej ; 
próbie.

Z punktu widzenia światowej go 
spodarki pszenicą niepowodzenia ■ 
konferencji w  żadnym wypadku 
nie należy żałować. Gospodarka 
pszenicą jest jeszcze tak odległa , 
od normalnych stosunków, że sztu 
czne plany regulacji wydają się 
mało skutecznym środkiem dla .. 
przezwy ciężenia dzisiejszego nie­
naturalnego stanu gospodarki świa 
towej pszenicą. Ameryka wyko­
rzystując swoją przewagę już d z i- , . 
siaj chce tak uregulować światowy, 
handel pszenicą, aby zapewnić so­
bie największy w  nim udział.

Jaskółki ktyzysa na rynku
metalowym USA

Zapotrzebowanie ńa stal i produk 
ty stalowe w  U. S. A. w dalszym 
ciągu są olbrzymie przy niewystar­
czającej podaży. Odczuwa się szcae 
gólny brak sztab, produktów walco 
wanych i innych półfabrykatów.

Obroty zagraniczne Szwajcarii

b & n °
lg4gl’ o 23 proc. w stosunku do

powierzchnię uprawną

ba}} t ’ obiory p rzyn ios ły  1.2 m iln . 
M ę’ 0 Znaczy ty lk o  o 200 tys. ba li 

" iż w  1946 r. (ale o 200 tys. 
1 niż w r. 1938).

r Si p r z y c z y n y  
s ł a b y c h  z b io r ó w

d5ó) ‘ . s9 przyczyny słabych na
^ rZe<3e 10rńw  baw e łny na świecie?

Ws3ys tk im  deje się odczuć 
i Qboc y ^ ra k  nawozów., b rak rąk  
bv}as i zła pogoda. O dczuły to 
s?yrn C*a ® 8ip t i Ind ie  i w m n ie j- 
b łi(jSi j  °Pniu USA B rak  żywności 
Ria In d ie  i C h iny do zasia-
bi‘zp,»arnern w ie lk ich  przestrzeni, 

na baweł-
rze?

u; zwykle

tam
USA farmerzy woleli zasiać 

'U.typj tarn gdzie jeszcze do
*b°że 'siali
Przy" J’b'zymywali .. J —.

Mniejszym nakładzie

nie
bawełnę, gdyż za 

wyższe ceny, 
pracy.

SZWAJCARSKI handel zagranicz­
ny wykazał w grudniu roku ub. 

znaczne, ożywienie. Cyfry określą- 
¡.jące,„wp.rt:Ość. inąpprtu .i eksportu ,ą§ 
najwyższe od czasu wprowadzenia 
statystyk .miesięcznych. ' »

Ogólna wartość importu w grud­
niu 47 r. wynosi. 515,7 fr., tj. o 35,1 
min. więcej niż w miesiącu poprzed 
nim. Ilościowo import wzrósł o 
6.195 wagonów 10-tonowych i w y­
niósł 86.261 wagonów. Jest to ilość 
o 40 proc. większa,, niż średnia mie 
sieczna z r. 1938.

Wartość eksportu grudniowego 
wyraża się sumą 337 min. fr. i jest 
o 66,6 min. fr. większa niż w  listo­
padzie. Ilościowo biorąc wywiezio­
no 4.373 wagonów 10-tonowych, 
czyli o 907 wagonów więcej niż w 
listopadzie.

Jak wynika z powyższych danych 
bilans handlu zagranicznego Szwaj­
carii za grudzień zamknął się sal­
dem ujemnym, wynoszącym 
178,7 min. fr. Nadwyżka importu 
była jednak ,w tym miesiącu o 31,5

min. fr. mniejsza niż w  listopa­
dzie, którego saldo bierne wynosi­
ło — 210,2 min. fr. W rezultacie 
wzrósł także współczynnik wymia­
ny (eksport , : w a procentach impor- 
fuK-Wy frttsząć -65.5"proc. wobec 56.3 
proc. w .listopadzie.

Grudniowe saldo , ujemne ..jest .ied 
nak o 76 min. wyższe niż saldo 
z tegoż miesiąca roku 1946, które 
wynosiło — 102.7 . min. fr.

Porównując cyfry szwajcarskiego 
handlu zag-anicznego z roku 1947 
z danymi za rok 1946 — ''stwierdzać 
można, że import wzrósł w roku 
ostatnim zarówno pod względem 
ilości jak i wartości o dwie piąte 
(1946: 544 tys. wagonów; 3.422,5 
min. fr. — 1947 r.: 775 tys. wago­
nów; 4.820 min. fr.). W tym samym 
czasie volumen eksportu zmniejszy) 
się o 8,7 proc., podczas gdy jego 
wartość wzrosła o 22 proc. (1946 
r.: 49 tys. wagonów; 2 675,5 min. fr. 
— 1947 r.: 45 tys. wagonów; 3.267,6 
min. fr.).

Nadwyżka importu w roku 1947

Podpisanie brytyisko-argentyńskiej umowy handlowej
Ostatnip . , została podpisana w 

Buenos - Aires brytyjsko - argen­
tyńska umowa handlowa, która za 
pewnia W. Brytanii dostawę waż­
nych artykułów żywnościowych i 
pasz na sumę 109 rmlj. funtów, w

ciągu rb. i początku r. 1949. An­
glia w zamian zobowiązała się do 
szybkiego zaliczkowania wspom­
nianych dostaw żywnościowych 
oraz do wzmożenia eksportu waż­
nych dla Argentyny artykułów.

Międzynarodowy Bank Odbudowy wstrzymał pożyczki
Prezydent Międzynarodowego Ban 

ku Odbudowy John Mac Cloy o_ 
świadczył ostatnio, że Bank Między

^^Í_Jiandel Zagra nicznyj

sporlnfemy wyroby szklane
^6dz¿0rnpletnej przebudowie!>h
Jr'0hopCJ]l6 balony szklane, butelki

huta szklą w Sosnowcu

Obów i korki szklane do ba
znaczne za-K6Men?e wzS1(idu na — ....-

“echie 'a huta nastawiona jest o- 
"'yiącznie na produkcję ba-

lonów. Poza produkcją na potrzeby 
rynku wewnętrznego huta wykonu 
je zamówienia dla Związku Ra­
dzieckiego, obejmujące 55 tys. 
sztuk balonów różnych wielkości 
oraz 15 tys. sztuk balonów 60 Itr. 
dla Danii.

^Viohy truinlcze w eksuoicie
. Uo ., —
ze(aza a°tychczasewych odbiorców 
t którJ3?'8*5’^ 0 należy 14 krajów, 

najpoważniejsze dostawy 
?5 tys , y w r. ub. Szwecja (ponad 
k>h) i Bułgaria (ponad 20 tys.
vs, to \ ' ązek Radziecki (około 14 

b t Na dalszych miejscach

znajduje się Jugosławia, Włochy, 
Szwajcaria i Argentyna.

Wynikiem wzrostu produkcji hut 
polskich w  roku 1947, był wzrost 
wywozu wyrobów hutniczych, któ­
ry z 77.300 ton w roku 1946 osiągnął 

104.700 ton w r. uh

narodowy nie rozważa obecnie spra 
wy dalszych pożyczek dla krajów 
europejskich i wstrzymuje decyzję 
do chwili wypowiedzenia się ame­
rykańskiego Kongresu w sprawie 
planu Marshalla.

Bank Międzynarodowy zajmuje 
się w  tej chwili studiowaniem spra 
wozdania komisji fachowej wysła­
nej w  swoim czasie do Brazylii. Do 
Stanów Zjednoczonych przybyć ma 
delegacja brazylijska, celem prze­
prowadzenia bezpośrednich rozmów 
z kierownictwem Banku Międzyna­
rodowego

wyraża się cyfrą 1.552,4 min. fr. 
(1946: 747 min. fr.) i  stanowi naj­
wyższe notowane dotąd saldo ujem 
ne.

Wahania cen w grudniu wykazy­
wały w im p o r t  lekką tendencję 
zniżkową w porównaniu z listopa­
dem, w  eksporcie zaś zanotowano 
ogólną zwyżkę o 4 proc.

Najważniejsze pozycje w  grud­
niowym eksporcie Szwa;csrii sta­
nowiły: zegarki (32,8 min. fr.), ma­
szyny (64,3 min. f r  ). barwniki ani­
linowe (23 min fr.), lekarstwa i per 
fumy (22,7 m;n. f r ) .  oraz instru­
menty i aparaty (17.3 min fr.). Naj 
poważniejszymi dostawcami Szwaj­
carii były Stany Zjednoczone, któ­
rych przywóz stanowił 29.4 proc. 
ogólnego importu i wywćsł 105.1 
min. fr. Następne miejsca zajęły:
Belgia — Luksemburg (47,3 min. 
fr.), Dania (44,6 min. fr.), Anglia
(34,3 min. fr.), Itaka (3J 9 min. fr  V 
Argentyna (‘¿9,9 min. fr,).

Największym odbiorcą b jła  Bel­
gia — Luksemburg, do których wy 
wieziono 17 proc. całego eksportu 
na sumę 57,8 min. fr., do Francji 
za 9,9 min. fr.. do Holandii za 21.6 
min. fr., do Czechosłowacji za 17,9 
m in fr.

W stosunku do miesiąca poprzed 
niego można zauważyć znaczne 
zwiększenie importu z Danii, Ita ­
lii, Belgii, Luksemburga. Stanów 
Zjednoczonych i Polski. Zmniejszył 
się natomiast przywóz, z Francji, 
Czechosłowacji i Brazylii.

Porównując, hsndel zagraniczny 
Szwajcarii w  grudniu 1947 r. z tym 
samym miesiącem roku 1946 — 
stwierdza się na ogół znaczne 
zwiększenie wymiany z poszczegol 
nymi państwami.

h . a.

Węgiel i nafta w Słowacji
Jak donosi słowacka agencja 

prasowa, w  miejscowości Rykym- 
cice w Słowacji odkryte zostały 
złoża węgla kamiennego i źródła 
naftowe. W miesiącach letnich 
specjalna komisja czechosłowacka 
przeprowadzi na tych terenach ba­
dania.

OPONY6 0 0  X  16
b-cio płócienne

JJ

DĘTKI
MARKI „GOOB YEAR”  POLECA ze SKŁADU

COM ERCIUM

600x16; 525, 550, 575x16; 
5 2 5, 5 5 0, 575 X 17.

Kr 794-1
5) Spółka z o. o. uj W a r  s z a u; i e, 

ul. Poznańska 12 m. 91, tel. 8-26-44

Jedynie niewielka poprawa zazna 
czyła się w  dostawach ljn  stalo­
wych, stali nierdzewnych i pew­
nych stopów.

Zdaniem kół fachowych obecna 
sytuacja zmniejszy istniejącą różni 
cę między cenami produktów meta 
lowych 1 tych towarów, gdzie infla  
cja najsilniej się uwydatniła.

Cena złomu stalowego wynosi 
40, 50 dolarów za tonę loco Pitts­
burg. Cena ta jest wynikiem dużych 
dostaw dla przodujących stalowni.

W dalszym ciągu odczuwa się do­
tk liw y  brak żelaza surowego, przy 
czym z powodu wygórowanych cen 
import nią wchodzi w rachubę.

Wobec szczupłej podaży rudy cy­
nowej, rząd Stanów Zjednoczonych 
ustanowił kontrolę nad rozdziałem 
tego metalu.

Rynek miedzi wykazuje nadal 
mocną tendencję, jakkolwiek wobec 
zwiększonej podaży notowania zło­
mu miedzianego lekko zniżkowały.

Wyjazd delegacji polskiej
do Hagi

W dn|u wczorajszym, tj. w  piątek 
20 b. m. wyjechała do Hagi' delega­
cja polska celem podjęcia rokowań 
handlowych. Zadaniem delegacji - bę 
dzie m. innymi ustalenie nowych 
list towarowych importowo-ekspor­
towych na okres jednego roku. De­
legacji polskiej przewodniczy min. 
A. Roman doradca traktatowy Min. 
Przemysłu i  Handlu.

Pierwsza konferencja rolnicza
w Pradze

Do Czechosłowacji wyjechała poi 
ska delegacja na pierwszą konfe­
rencję Polsko-Czechosłowackiej Ko 
m isji Rolniczej, utworzonej w  ra­
mach Rady Współpracy Gospodar­
czej między obu krajami. W skład 
delegacji, na czele której stoi dyr. 
Dep. Rolnictwa Centr. Urzędu PlaT 
nowania, wchodzą: przedstawiciele 
nauki, rolnictwa i leśnictwa. Kon­
ferencja w Pradze ustali statut Ko­
misji Rolniczej, program prac. na 
najbliższą przyszłość, a także omó­
wi możliwość współpracy obu za­
przyjaźnionych narodów w dziedzi­
nie produkcji rolnej i  leśnej.

Gzedioslowusifi
na wystawie samscfiottowe] 

w Genewie
Czechosłowacja zgłosiła już swój 

udział w tegorocznym „Autosalo- 
nie‘ w Genewie, który odbywać się 
będzie od 11—18 marca. Ogółem 
zgłosiła udział 72 wystawców; 23 
z Anglii, 22 z USA, 14 z Francji, 7 
z Wioch i  3 z Czechosłowacji. Po 
raz pierwszy po wojnie wystawiać 
będą również dwie fabryki niemieć 
kie.

ODBUDOWĄ WARSZAWY 
SKŁADAMY HOŁD

JEJ OBROŃCOM



Produkcja lokomotyw elektrycznych
dira f r n k c f i  k o p a ln S tra s I
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YKONANTE planu przez przemysł węglowy uzależnione 
jest od szeregu czynników, spośród których sprawne 

działanie transportu dołowego odgrywa poważną rolę. Dla 
należytego zaś funkcjonowania trakcji kopalnianej konieczne 
jest wyposażenie , kopalni w  dostateczną ilość lokomotyw 
elektrycznych.

Ponieważ w  chwili obecnej prze- | Generalnym dostawcą lokomotyw 
mysł krajowy nie produkuje elek elektrycznych dla kopalnictwa bę-
tro wozów dołowych, istnieje ko­
nieczność sprowadzenia ich z za­
granicy.

Taki stan rzeczy nie może być 
oczywiście utrzymany na dłuższą 
metę, zwłaszcza wobec szybkiego 
tempa rozwoju przemysłu węglo­
wego i  konieczności jego moderni­
zacji. Poza tym import lokomotyw 
elektrycznych stwarzał dodatkowe 
trudności w  ich eksploatacji. Ilość 
typów elektrowozów wciąż wzra­
stała i doszła do ogromnej cyfry 
81 rozmaitych modeli, co niezmier­
nie komplikuje sprawę należytej 
organizacji ruchu i  remontów, szko 
lenia obsługi, części zamiennych 
I  t. p.

P R O J E K T Y  T Y P Ó W  
L O K O M O T Y W  i

Z tych względów postawiono 
przed przemysłem krajowym zada­
nie uruchomienia w  możliwie k ró t­
kim  czasie produkcji elektrycznych 

/ lokomotyw dołowych i  znormalizo­
wania ich typów.

Centralny Zarząd Przemyślu Wę­
glowego biorąc pod uwagę trudno­
ści, które wyniknęłyby przy równo 
czesnym uruchomieniu produkcji 
większej ilości typów, zredukował 
swoje wymagania do trzech zasad­
niczych modeli, identycznych jeśli 
chodzi o wagę, siłę, długość, wy-

dzie Zjednoczenie Przemysłu Tabo 
ru  i  Sprzętu Kolejowego, które po­
wierzy wykonanie części mechanicz 
nych lokomotyw podległym sobie 
zakładom, tj. Fabryce Lokomotyw, 
względnie Fabryce Wagonów i Mo­
stów w Chorzowie. Przemysł elek­
trotechniczny będzie poddostawcą 
przemysłu taboru i sprzętu kolejo­
wego, przy czym Zjednoczenie Prze 
mysłu Maszyn Elektrycznych w y­
konywać będzie ty lko silniki elek­
tryczne, zaś Zjednoczenie Przemy­
słu Aparatów Elektrycznych wyko­
na i dostarczy resztę wyposażenia 
(zastawniki, opory rozruchowe, 
skrzynki bezpiecznika, urządzenia 
oświetleniowe, przyrządy pomiaro­

we i  t. d.). Montaż części elek­
trycznej lokomotyw dołowych w y­
konany będzie na terenie fabryki 
lokomotyw przez robotników tej 
fabryki, ale pod nadzorem prze­
mysłu elektrotechnicznego. Pozwoli 
to osiągnąć fachową kontrolę mon­
tażu skomplikowanej aparatuiy 
elektrycznej i  usunąć z miejsca 
usterki.

Po przezwyciężeniu oporów 1 pier 
wszych trudności w ustaleniu form 
współpracy wszystkich zaintereso­
wanych stron, zarówno przemysł 
metalowy jak i  elektrotechniczny 
przystąpiły już do opracowania ry ­
sunków technicznych.

Mamy nadzieję, że wyznaczony 
dla wykonania pierwszej partii 
elektrycznych lokomotyw dołowych 
termin 1 lipca 1949 r. nie ty lko 
będzie bezwarunkowo dotrzymany 
ale skrócony. Wkrótce więc jeszcze 
jedna poważna pozycja zniknie ze 
spisu importu, przemysł krajowy 
zaś rozszerzy asortyment rodzimej 
produkcji.

(W. B.)

Produkcja mierników e le k t r y c z n i
w isbiyce „Em 44

Wa Włochach pod Warszawą 
istnieje jedyna w  Polsce fabryka, 
produkująca m ie rn ik i elektryczne 
powszechnego użytku na potrzeby 
przemysłu — „Era“ . Plany wy­
twórcze tej fabryki, uwzględniają­
ce produkcję aparatów mierni­
czych dla laboratoriów i m ierni­
ków precyzyjnych, przygotowują 
zakład do ro li ośrodka polskiego 
przemysłu mierniczego w  dziedzi­
nie elektrotechnicznej.

Przed wojną „Era“  produkowa­
ła głównie regulatory i  prądnice 
elektryczne do oświetlenia wago­
nów. Aparaty miernicze były pro­
dukcją uboczną.

W 1947 r. powiększono park ma­
szynowy o kilkanaście maszyn kra

téb**jowych 1 zagranicznych, 
wano gmach fabryczny urUń,£o**' 
jąc dwie wielkie sale m°n cZoflf 
Odbudowano gmach Prze f  diflp 
na szkołę i  uruchomiono ^  
klasę szkoły przemysłowej, .
sposabiając nowe kadry, 
młodzieży ma specjalne 
dla tej fabryki, gdyż odczu

znaczę'pi®iii

duży brak fachowców. „jj#
Fabryka „Era“  wykonał* 

za rok 1947 już w  listopadz^ 5t,e, 
datnie obniżając koszty “Lgcji 
Opracowano wówczas Pr0 grglt 
nowych typów m iern ików . .o8k 
drutów oporowych hamuje J ,ej- 
produkcję i  od ich dostaw 
nione jest w  dużej mierze W  
nie planu. (mr.)

P r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y  Z  O
w kezu je  wziosi pmdukcji

tego przemysłu na przestrzel* 
statnich miesięcy. .

W czerwcu ub. roku, ł ,rod^vyiiO 
branży bawełnianej na Z .O- 
siła 4.700 tys. m. tkanin, W ^

Jedną z najpoważniejszych ga­
łęzi wytwórczych na Ziemiach Od 
zyskanych jest włókiennictwo, któ 
re wykazuje wielką dynamikę roz 
woj ową.

Najlepszym odzwierciedleniem 
rozwoju poszczególnych branż włó 
kiennictwa jest wzrost produkcji

Maszyny m n i s i a  o M c ie  mi s
I^ Z IA Ł  Zaopatrzenia Maszynowego Centrali Zaopatrzenia 

Materiałowego Przemyślu Węglowego powołano do ży ­
cia w I I  połowie ub. roku z tym, że po okresie organizacyjnym 
rozpoczął on pracę z dniem 1 stycznia 1848 r.

Zakres działania' i  szczegółowa l 
organizacja tego Działu, ściśle okre­
ślone przez CZPW, polegają na je­
dnolitym traktowaniu zaopatrzenia 
przemysłu węglowego w  maszyny,

posażenie elektryczne itp.; różnią-! 5 ząd.zenLa,  1 sprzĘt Dział Zaopa- 
cych się ty lko  długościami tu lei I ,tr f elnia. Maszynowego przez wła- 
odległościowych (posiadają wymień sclwy dobor lucizi
ne złożenie osiowe). Umożliwia to 
stosowanie tych samych lokomotyw 
ido różnego rozstawu szyn, spotyka­
nego w  naszych kopalniach. Tak 
Więc do rozstawu szyn, 468—550 
mm stosowany będzie typ LD1, w y­
posażony w  2 siln iki po 17 KW, o 
Bile pociągowej 1.250 Kg 1 wadze 
ca. 8 ton. Dla rozstawu szyn 551— 
(550 mm 1— w  tym LD2, z siln i­
kami po 23 KW mocy godzinowej 
każdy o sile pociągowej 1.600 Kg 
i  wadze 10 ton. Największa zaś 
*  przewidzianych lokomotyw elek­
trycznych dla rozstawu szyn 651— 
3.050 mm — ma być wyposażona 
w  2 siln iki po 41,5 KW, waga zaś 
'jej wyniesie 12—14 ton. Wszystkie 
te modele w inny być zaopatrzone 
w sprzęgło elektryczne, co umożli­
w i ich pracę tandem (równoczesna 
praca dwóch lokomotyw sprzęgnię­
tych elektrycznie). Tym sposobem 
uzyska się 6 różnych mocy, co w  
dużym stopniu u łatw i zestawienie 
rozmaitych składów pociągów.

WSPÓŁPRACA 
2-CH GAŁĘZI PRZEMYSŁU

Mając sprecyzowane wymagania 
klienta, przemysły metalowy i  
elektrotechniczny przystąpi nie­
dawno do przygotowań dla urucho­
mienia produkcji w  połowie 1949 r.

potrafił sobie 
zapewnić współpracę specjalistów, 
zarówno z dziedziny fabrykacji u- 
rządzeń górniczych, jako też i  ich 
użytkowania. Reprezentowani są 
w  Dziale Maszynowym również, spe 
cjaliści, znający rynek maszynowy 
tak krajowy, jak i zagraniczny.-

ZAKRES D ZIA ŁA N IA
Dział Zaopatrzenia Maszynowego 

przejął w  spadku sprawy dawnego 
Wydziału Maszynowego z Działu 
Handlowego oiaz prowadzone do­
tychczas zakupy maszynowe przez 
CZFW, jak również w  dużym za­
kresie przez poszczególne Zjedno­
czenia PW. Ilość przekazanych 
spraw, których realizacja z różnych 
przyczyn natrafiała na trudności, 
a które obecnie znajdują się w  sta 
dium wykonania wynosi 0k. 1000.

Równocześnie Dział Z. M. zajmu­
je się bieżącymi zapotrzebowaniami, 
zgłaszanymi przez Zjednoczenia. 
Specjalną troską Działu Maszyno­
wego jest zorganizowanie możliwie 
najsprawniejszego zaopatrzenia za­
kładów PW. w  maszyny i  urządze­
nia, potrzebne górnikowi w  przód 
ku, oraz sprawne zaopatrzenie w  
obrabiarki i  inne maszyny, od k tó ­
rych terminowego zainstalowania 
uzależnione jest podwyższenie pro­
dukcji w ielu maszyn górniczych 
w kraju.

Gospodarka magazynowa przemysłu wolowego
Na przestrzeni roku 1947 zarówno 

Min. Przem. i  Handlu jak i CZPW 
oraz CZMPW zwróciło uwagę na 
wzrost zapasów materiałowych w 
magazynach przemysłu węglowego. 
Celem poprawy powstałego stanu, 
Centrala Zaopatrzenia Mat. utwo­
rzyła w  końcu 1947 r. Wydział Go­
spodarki Magazynowej, którego za­
daniem jest prowadzenie ewidencji 
zapasów przemysłu węglowego oraz 
kontrola gospodarki magazynowej 
na terenie zakładów Przemysłu Wę­
glowego. Wydział Gospodarki Maga 
synowej przeprowadza inspekcję me 
tod gospodarki materiałami, fak­
tycznych rozmiarów remanentów 
oraz opracowuje wysokość dopusz­
czalnych zapasów magazynowych 
(normy). Dalej Wydział ten przygo­
towuje wnioski odnośnie przerzu­
tów wewnątrz przemysłu węglowe­
go dla zmniejszenia nadmiernych 
zapasów, lub zgłasza te nadmiary 
do Ministerstwa Przemyślu i Han­
dlu celem upłynnienia ich przez od­
danie do dyspozycji innego przemy 
łlu.

Zakres działalności Wydziału Go­
spodarki Magazynowej i jego sche­
mat organizacyjny przewiduje re­

feraty opracowania norm magazy­
nowych, ewidencji ruchu materia­
łów, analizy stanów magazynowych, 
kontroli magazynów, oraz indekso­
wy.

Wydział Gospodarki Magazyno­
wej posiadając ewidencję szczególo 
wą materiałów i  ich ruchu ustali 
normy magazynowe nie tylko na 
grupy materiałowe, dla których już 
obecnie opracowano normy magazy­
nowe, lecz także na poszczególne 
asortymenty materiałowe. Równo­
cześnie analiza zapasów magazyno­
wych umożliwi zmniejszenie do m i­
nimum czasokresu magazynowania 
bez uszczerbku dla ciągłości produk 
cji, a przez stosowanie przerzutów 
wprowadzi się bardziej racjonalne 
zaopatrzenie w materiały poszcze­
gólnych zakładów przemysłu węglo­
wego.

Stała inspekcja w  teranie na za­
kładach produkcyjnych będzie czu­
wała nad stosowaniem norm maga 
zynowych w praktyce i przez ujęcie 
stanów faktycznych, przyczyni się 
do szybkiego upłynnienia zapasów, 
a tym samym zmniejszy ilość pie­
niądza i materiałów zamrożonych 
w magazynach, (br'

Zapotrzebowanie przemysłu węglo 
wego w  sprzęt, urządzenia i  ma­
szyny rozpatrywane jest tak ze 
stanowiska potrzeb inwestycyjnych 
jak i  ruchowych. Na podstawie 

Dział Zaopa- zgłaszanych do CZMPW zapotrze­
bowań przemysłu węglowego, wzglę 
dnie na podstawie opracowanego 
przez CZPW planu inwestycyjnego 
Dział Zaopatrzenia Maszynowego 
ustala roczny plan potrzeb w dzie­
dzinie maszyn, urządzeń i  sprzętu.

Równocześnie kontynuuje Dział 
Maszynowy badanie rynków: krajo­
wego i  zagranicznego.

0  OGRANICZENIE IMPORTU
Z porównania zdolności produk­

cyjnych Zjednoczenia Fabryk Ma­
szyn i  Sprzętu Górniczego i  innych 
krajowych dostawców z jednej stro­
ny oraz potrzeb maszynowych w  za 
kresie inwestycyjnym i  ruchowym 
z drugiej — wynikła konieczność 
importu znacznej ilości maszyn i  u- 
rządzeń z zagranicy. To skłoniło 
Dział Maszynowy do głębszego zba­
dania możliwości produkcyjnych 
tak Zjednoczenia Fabryk Maszyn
1 Sprzętu Górniczego jak i  innych 
zakładów krajowych. W konsek­
wencji ograniczono ilość produko­
wanych typów tych samych maszyn, 
a tym samym osiągnięto ilościowe 
podwyższenie zdolności produkcyj­
nej fabryk krajowych, przez co o- 
graniczono import.

Ostatnio udało się zorganizować 
w  kra ju  produkcję dołowych loko­
motyw ślizgowych 8—10 t. Import 
tychże natrafiał dotychczas na zna­
czne trudności, tak z uwagi na bar­
dzo długie term iny dostaw, jak i  
związaną z tym konieczność wydat­
kowania znacznej ilości dewiz (oko­
ło 5 milionów dolarów),

USPRAWNIENIE W YKONY­
W A NIA ZAMÓW IEŃ

Zjednoczenie Fabryk Maszyn po­
siadało, z ubiegłych la t od poszcze­
gólnych Zjednoczeń PW. znaczną 
ilość zamówień, co bardzo u trud­
niało ogólną orientację. Obecnie 
Dział Maszynowy anulował wszyst­
kie te zamówienia i  jest w  trakcie 
sporządzania kilkuset globalnych 
zleceń, wyczerpujących całą pro­
dukcję roku bieżącego tego Zjedno­
czenia. Jednocześnie wypisuje się 
zamówienia na przewidzianą pro­
dukcję tegoż Zjednoczenia na I  pół­
rocze 1949 r.

Tym samym na początku roku 
przyszłego. Zjednoczenie będzie w

stanie przystąpić do wykonania już 
posiadanych zamówień, udzielonych 
celowo zawczasu.

Zapotrzebowania na m łotki od­
budowy, m łotki wiertnicze, udaro­
we, w iertarki elektryczne, napędy 
powietrzne 1 elektryczne do rynien 
potrząsalnych, napędy elektryczne 
do taśm będą zaspokojone w  głów­
nej mierze przez Zjednoczenie Fa­
bryk Maszyn i Sprzętu Górniczego. 
Wozy kopalniane, których zapotrze­
bowanie w  roku 1948 wynosi około 
32 tys. będą dostarczone przez Za­
kłady Przemysłowe w  Tarnowskich 
Górach, Zjednoczenie Przemysłu Ma 
szynowego w  Gliwicach, a przede 
wszystkim przez Zjednoczenie Fa­
bryk Maszyn i. Sprzętu Górniczego 
PW. Zamówienia na niektóre ma­
szyny i  sprzęt nie dające się zreali­
zować w  kraju, będziemy zmuszeni 
udzielić dostawcom zagranicznym.

Wykonanie rocznego planu potrzeb 
i zakupów w  zakresie maszynowym 
dla przemysłu węglowego przyczyni 
Się niewątpliwie w  poważnym stop 
niu do realizacji planowanego wy­
dobycia węgla kamiennego, stąd 
też zadanie, powierzone Działowi 
Zaopatrzenia Maszynowego CZMPW 
jest b. ważne.

<hw.)

ukcl*

niu zaś br. 6.600 tys. m , c° t0c. 
żuje jej wzrost o przeszło 40

Przemysł wełniany podniósł ^1 
produkcję na terenie Z.O. 
tys. m. w  czerwcu ub. roku “  ^
tys. metrów tkanin wełniany 
styczniu br., czyli o 38 proc.

AtiBranża konfekcyjna Poa 
w tym samym czasie swą Pr° 34 
cję o 80 proc., dziewiarska 
proc., a produkcja tkanin Je 
nych wzrosła o 23 proc.

Wzrosła również poważnie Ł.j* 
dukcja tkanin lnianych. Pr°d g.Ó- 
tej branży włókiennictwa na 
stanowi obecnie ok. 60 pro®- 
twórczości ogólno-krajowej, a ega 
dukcja przemysłu bawełn1 j, 
ok. 25 proc. produkcji ogółu

Skie3' • łó k ^Uruchomienie fabryk' gzcS®
sztucznych w Żydowinie P°d yjęi 

cinem i  budowa w ielkiej zo- 
włókien, syntetycznych W tr)ie) 
wie podniesie jeszcze ter«'
przemysłowy potencjał tych 
nów

Krajowym proszkiem
¡Mzlaniy zwalczać sfonKi
W Jaworznie koło Krakowa ^  

wstaje fabryka proszku j ltji 
Urządzeń do fabryki dostarczy 
ska firma Stayers.

Prodcí!P»Fabryka w  Jaworznie 
wać będzie około 300 ton r- ,ej 
„DDT“ rocznie. Proszek „DDT 1 ¿0  

m. in. b. skutecznym środki®“ !
I zwalczania stonki ziemniaczanej'

Eksploatacja dolnośląskich złóż miedo
Złoża miedzi znajdujące Się na 

Dolnym Śląsku między Złotorią i 
Bolesławcem są ocenione na ok. 2 
mil. ton. Rudy są jednak o stosun 
kowo niskim procencie i  eksploa­
tacja ich wymaga specjalnych me­
tod.

Z czterech znajdujących się na 
tych terenach kopalń miedzi, ko-

» tfi
palnia „Lena" I „LubiechpW 0 ,  
staną oddane do eksploatacji J 
cze w r. bież. W chw ili °^eCfL\aja' 
na ukończeniu prace odwadu 
ce. .-0n*

W roku przyszłym uruchom; j 
zostaną kopalnie „Konrad 
„Konrad I I “ .

C e a a śsrwBitwę#
POSZUKUJE WYKWALIFIKOWANYCH:

bncbalfezów -  MlfmsfsSśw, księgowy*^1 
inspektorów, specjalistę s k a r b e w c ^ ’
ia r flo w c a , księgowych niesamodzielny0

Podania uiraz z życiorysami należy składać ui Wydziale Persona!” ^  
Z. E. Warszawa, Al. Niepodległości 188 Kr

135 elektrowni przemysłowy^
W chw ili obecnej pracuje w  

Polsce ogółem 232 elektrownie (o 
mocy ponad 1.000 kW) o łącznej 
mocy instalowanej 2.284 tys. kW, 
z tego_ przemysł dysponuje 135 elek 
trowniami o łącznej mocy instalo­
wanej 1.088 tys. kW.

Na ogólną produkcję energii e-

N a w e  m n s z y n y - n o w e  n o p ie r n ie
Główną pozycję tegorocznych in­

westycji w  przemyśle papierniczym 
stanowić będzie zakup zagranicą, 
zwłaszcza w USA maszyn i urzą­
dzeń wytwórczych, co pozwoli na 
uruchomienie nowych zakładów pro 
dukeji.

Plan na rok  1948 przewiduje od­
danie do eksploatacji 4 nowych pa­
p ie rn i w  Żywcu, Czułowie, Krapkp

wicach i  Malce^ Uruchomione zo­
staną również njeczynne dotąd śćie 
ralnie, których produkcja zapewni 
przemysłowi papierniczemu dosta­
teczne ilości ścieru.

Produkcja przemysłu papiernicze 
go pokryje w rb. całkowite zapo­
trzebowanie rynku krajowego zaś 
nadwyżka w  ilości 20 tys. ton zo­
stanie skierowana na eksport, (e)

lektrycznej w  roku 1947 wyP,vriie 
cą 6.613.474 tys. kWh elek1* 0 tys- 
przemysłowe dały 2.638.070 
kWh.

Największą produkcję W 
wykazały następujące elekti 
przemysłowe: elektrownia Pr rj *  
bryce Związków Azotowy^ e]eK 
Chorzowie (266.321 tys. kWW’s0,84| 
trownia kopalni „Victoria“ , n0aim 
tys. kWh), elektrownia f.og.ll} 
„Św. Jerzy“  w  Janowie <■ aipi 
tys. kWh) oraz elektrownia K ; (fi 
„Jowisz”  (93.230 tys. kWh).

Radość życia odnajduje ^  
da wojenny ty lko  przy p ra f^ ^g 
pomóż w szkoleniu in w a l^ 0'V 
jennych l



Olsztyn wzmaga M « ! ą  drobin
•oia? Ju* w  r ‘ 11,3' w°i- olsztyńskie 4gnęło duże w ynik i w  dziale eho 
p0(j Qr°biu. Rok bieżący stał będzie 
cji ^ na^ ’em dalszej intensyfika- 
Inśn i rawQ przejął całkowicie 
*óbo • rat hodowli Drobiu, który 
dienW!ąZa  ̂ s' ę w  r  b- do wyprowa- 
iRnnń® w zakładach wylęgowych
rasowyĉ iSkląt W tym 70'00° piskląt

Spopularyzowania sztucznego 
Sk\<f°Wu Piskląt, co umożliwi uzy 
p0‘j .  Pie wczesnych nosek, IHD 
pa jako metodę wzmożenia tem 
pe pracy. współzawodnictwo wśród 
Sie °ne*u instruktorskiego w zakre 
kure°r®anizac ji zespołów wychowu 
ty rhąt' Przewiduje się utworzenie 
czest •• zespołów z liczbą 500 u- 
ej tn;ków. Metody współzawodni- 
ak„a zas^osowane będą również w 
Pod11 EzczePieA drobiu. Inspektorat 
jj0 ^ l i  Drobiu zobowiązał się do 
«ze? • T  rb - Przynajmniej 16.000 
dov?P'e”  kur. Jeśli chodzi o ho- 
ku t g^si to woj. olsztyńskie ma 
raln mU doskonałe warunki natu- 
j C r, 6 i duże w idoki powodzenia. 
pr nak obecny materiał hodowlany 
pQcl tewia się nie nadzwyczajnie 
Woi "^^^dem  jakości. Dlatego też 
tya". olsztyńskie zgłasza za potrzebo 
,jj nie na 50 gniazd gęsi pomorskiej 

Powiatów: Olsztyn, Lidzbark,

Na marginesie planów olsztyń­
skiego Inspektoratu Hodowli Dro­
biu wspomnieć należy o zamiarach 
najbliższego sąsiada, tj. białostoc­
kiego. W dziale sztucznego lęgu 
przewiduje się wyprodukowanie po 
nad 30.000 piskląt rasowych oraz u- 
tworzenie 100 zespołów wy chowu z 
liczbą 500 uczestników. W dziale 
„gęsiarstwa“ . ma być zorganizowa­
ne 200 gospodarstw hodowlanych 
gęsi suwalskiej w  rejonie Suwałk 
i  Augustowa. Następnie w oparciu

o miejscowy materiał hodowlany 
IHD woj. białostockiego zobowią­
zał się do zorganizowania 25 gospo 
darstw hodowli indyków. Dla po­
prawienia jakości chowanego dro­
biu użyte będą gniazda indyków 
mamutów z ogólną ilością 90 sztuk.

Wzorem woj. olsztyńskiego Bia­
łostocczyzna zaprowadza również 
metody współzawodnictwa pracy 
wśród personelu instruktorskiego w 
zakresie organizacji zespołów wy­
chowu piskląt.
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N otow ania c® n g ie łd y  z b o ż o w o -tow arow ej

Zniżka cen wolnorynkowych
na aleMase a iifka ly  spsiyweia

Suw /  0str6da oraz 15 gniazd gęsi 
*ei dla powiatu Mrągowo, 

.?nadto czynione 
* Ierunku

dla powiatu
są starania w 

Pań stworzenia w majątkach 
hoą -^0Wych dwóch gospodarstw

Wedle zestawień Biura Cen Min.
Przemysłu i  Handlu w okresie od 
połowy stycznia do połowy lutego 
zaznaczyła się tendencja zniżkowa 
wolnorynkowych cen artykułów 
spożywczych, głównie schabu, sło­
niny i  jajek.

Mięso wieprzowe staniało m. in. 
w Lublinie, Zamościu, Siedlcach,
Poznaniu, Kaliszu, Katowicach,
Szczecinie i Koszalinie, przeciętnie 
od 10—20 zł na 1 kg. Cena słoni­
ny spadła w całym kraju mniej 
więcej w  tym samym stopniu, przy ! nie, Kaliszu 
czym największa zniżka zaszła w 1 
Szczecinie (z 345 do 320 zł).

Masło mleczarskie zniżkowało w 
Białymstoku z 570 na 550 zł, utrzy 
mując się w  pozostałych okolicach

na poziomie sprzed miesiąca, prze­
ważnie ok. 600 zł.

Ogólna obniżka cen jajek zazna­
cza się szczególnie wyraźnie w Za 
mościu (z 17 do 11,5 zł za sztukę), 
w  Łodzi (z 25 do 21 zł), w Gdyni 
z 23 do 17 zł.)

Ceny mleka wykazują raczej nie­
znaczną tendencję zwyżkową, 
tłumaczy się normalnym dla okresu 
przedwiośnia spadkiem produkcji. 
Pomimo to jednak ceny mleka spa-

i Rzeszowie.

su ceny ziemniaków i lekko 2 
kowała cena mięsa wołowego.

rc.jon'VlanyCh: i edneSo na terenie 
rejoni gęsi suwalskiej i  jednego w

le gęsi pomorskiej.

^ko rzys tu ją c  lesiste tereny woj. 
tysk iego IHD postanowił zapo 

7ni.kowai- w  r.b. chów indyków.
0lsztyń;

2gł
gniazd

oszono zapotrzebowanie na 26
Ia — mamutów oraz 5 indorów tej 
O ly dla powiatów: Susz, Ostróda, 

n’ Mrągowo 1 Braniewo z o- 
ilością 135 szt.

Nowe rozporządzenia
W numerze 5 Dziennika Ustaw 

z 6 lutego b. r. ogłoszone zostało 
rozporządzenie Min. Aprowizacji 
oraz Przemysłu i Handlu z dnia 
22 grudnia 1947 r. o p r z e m i a l e  
zbóż.

Rozporządzenie ustala następują­
cą najniższą dopuszczalną wysokość 
procentową przemiału: dla żyta — 
80 proc., dla pszenicy — 70 proc., 
dla jęczmienia na mąkę 70 proc,

Pizyslziity surowsa drzewnego
dla prywatnego przemysłu

r Pr*ydz!ały surowca drzewnego w j dukcję prywatne przedsiębiorstwa 
¿ui- ^*a prywatnego przemysłu z 

1. Min. Przemysłu i  Handlu na- 
Ihd 1C • mogą wyłącznie na zasadzie 
l^ ^ d u a ln y c h , dostatecznie uza- 
8óin;10nych wniosków z wyszcze-

dla jęczmienia na kaszę — 65 proc.
Na 100 kg przemielonego 2 

wydajność przemiału ma wyr

mąki i 27 kg otrąb, przy przei 
jęczmienia na mąkę 70 proc.
65 kg kaszy i 32 kg otrąb przy 
miale jęczmienia na kaszę.

Rozporządzenie Min. Aprow 
oraz Przemysłu i Handlu z 22 gru­
dnia 1947 r. w  s p r a w i e

cianieniem dokładnych norm zuży 
w  Popartych konkretnym i zamó- 

^hiami.
Potrzebny surowiec drzewny 

Wszelką inną planowaną p ro-

winny się zaopatrywać w drodze 
bezpośredniej ze składów „Paged‘u“ 
oraz na wolnym rynku ze składów 
prywatnych.

W składach „Paged'u*‘ nabywać 
można również sklejki i  forniry, 
podczas gdy drzewo opałowe sprze­
dają poszczególne Dyrekcje Lasów 
Państwowych po cenach wolnoryn­
kowych. (v)

wagony kolejowe dla sektora prywatnego
^k ) Min. Przemysłu i  Handlu

p o w a d z iło  od marca br. planowa 
ZaPotrzebowań na wagony ko- 

również dla zakładów prze- 
-towych sektora prywatnego. 

he Związku z powyższym, prywat 
dać aklady przemysłowe winny skła 
j,l' w Poszczególnych zrzeszeniach 
jja zaPotrzebowań tych wagonów 
Uja dV/a miesiące naprzód. Zrzesze- 
•zon P° sP°rz6dzeniu zestawień zgło 
do r ■k*1 zaPotrzebowań, prześlą je 

izb Przemysłowo - Handlowych. 
*ta ak zapotrzebowania, jak i  ze- 

wienia winny być sporządzone

ściśle według wzoru przesłanego 
przez izby zrzeszeniom, a więc o- 
sobno dla każdego towaru, z poda­
niem ilości zapotrzebowanych wa­
gonów według ich rodzajów (kryte, 
otwarte,, cysterny) oraz podaniem 
dyrekcji kolei, w okręgu której na 
stąpi zamówienie poszczególnych 
wagonów.

W lutym br. zestawienia' w inny 
być przesłane do izby najpóźniej 
do dnia 27 lutego. Następne termi­
ny zostaną podane do wiadomości 
po ich ustaleniu.

w  a zezwala na 
wolnorynkowym chleba

i 80 proc. oraz chleba pszennego 
mąki o przemiale 97 proc., 80 prw 
i 70 proc. różnych kształtów, w y­
piekanego na trzonie lub w 
mach. Ponadto rozporządzenie

towanym i wolnorynkowym. 
Rozporządzenie Min. Aprov

dnia 1947 r. o o j 
m i a ł o w y c h  w n a t u r z e

Kredyty inwestycyjne
l^ji ®°dnie z planem inwestycyjnym 
¿a(.' Rolnictwa i Reform Rolnych, 
t!a *Łwowy Bank Rolny uruchamia 
ho\1 kwartał 1948 r. średniotermi- 
drahe kredyty inwestycyjne dla 
l i0n . eS° rolnictwa w sumie 40 m i­
są °w zł. Kredyty te przeznaczone 
^inu*3- P°dnieslenie produkcji ro- 

i  zwierzęcej. Warzywnictwo 
t^„,yrnuie 7 milionów zł, sadów- 
y  wo — 7,5 miln. zł, na użytki 
Ha 0l?6 przeznaczono 3,5 miln. zł i 
<j0 Z!elar.stwo — 2 miln. zł; na ho- 
tfzna kydła rogatego — 9 miln. zł, 
Vder. c*ilewnej — 2 miln. zł, o- 
ora " ~~ 2 miln. zł, ryb — 4 miln. zł, 
hilU na hodowlę pszczół i  jedwab- 

w — 3 miln. zł.

dla diobnego folnialwa
przez odnośne urzędy gminne, co 
do stanu, majątkowego pożyczko­
biorców oraz opinię Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej co do celowości 
kredytów.

żyta i  jęczmienia oraz 8 proce, 
przemielanej pszenicy.

Pobrane z tytu łu opłat zboże w 
no być odstąpione Funduszowi j 
prowizacyjnemu po cenach woln 
rynkowych z dnia odbioru Za c 
ny takie uważa się ceny notowa: 
na właściwej terytorialnie giełd2 
zbożowo-towarowej.

Numer 6 „Dziennika Ustaw“ z 
lutego br, zawiera m. in.: Rozj 
rządzenie z dn. 15 stycznia b. 
w  s p r a w i e  z a m i a n y  g r u  
t ó w ,  p o ł o ż o n y c h  w o b r ę b  
p ó l  g ó r n i c z y c h  oraz rozpoi 
dzenie z 22 stycznia br. w s p r 
w ie  z m i a n y  r o z p o r z ą d ź  
r. i a w y k o n a w c z e g o  do d 
k r ę t u  o p o d a t k a c h  k o m  
n a 1 n y c h. (v).

T O W A R Gdańsk Łódi Poznań Katowic*
18.11 18.11 18.11 18.11

Pszenica . . 3 600 3.600 3.600 3.600
Z g to ...................... 2.400 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastę inną , - - —
Jęczmień przemiałowy 2.300-2.600 2.400 2.400 2.400
Jęczmień browarniany - - 2.750
Owies 2.300-2.600 2.400 2.400 2.400
Mieszanka pastewna - — — —
G r y k a ...................... — — 4.000-4.200
Proso grube . . . . — 3,500-3,750 3.400 3.600 *
Kukurydza . . . . — - — **
Mąka pszenna 80% — 5.900-6.000 —

0.1*00Mąka pszenna 70% 6,200 6,500 6.000-6.300 6.150
Mąka żytnia 90% . . - - —
Mąka żytnia 80% . . 3,500-3.700 3,200-3,500 3.150 3.600
Mąka ziemniaczana — - 8 5CO-8.800
Otręby pszenne 80% . - 2.300-2 400 2.30Ü-2.400 2.150-2.550
Otręby żytnie 90°/,. . 2 050-2.200 2.000-2.100 1.800-1.900 I 950-2 100
Otręby jęczmienne 2.000-2.100 2.000-2 100 1.800-1 90r 1.850*1.950
Otręby owsiane . . . — —
Piątki owsiane . . . — —
Otręby kukurydziane . - — —

4,400-4,600kasza jęczmienna 65%. 3.900 — 4.200
Kasza jaglana . .  . - — —
Kasza gryczana . . . — — —
Pęczak . . . • . • — —
Groch polny . . . . — — 5.200-5.600
Groch Viktoria . . . — 6.400-6.700 6.200-6.600
Groch „Folger“  . . . — *— **
Groch pastewny. . . — — *
Fasola biaia iad. . . — — 5,400-5.800 - .
Fasola kolorowa. . . — 5.100-5.300 — 4.700*5X00
Fasola mieszana . . . — — —
Bobik . . . . • * 
Wyka» . • • * • .

—
4.750-5.000 4 700 5.000 4.500-5.000

Peluszka .................. — 4.750 5.000 4 700-5.000 4.500-5.000
Lubin żóity . . . . — — —
Lubin słodki . . . . — — OT mm
Lubin gorzki . . . . — — 3.200-3,500

3.000-3.400Łubin niebieski . . . — — -
Łubin odgoryczony «■» — 3.900-4 200 — _
S e ra d e la .................. 4,800 5,000 4,500-4 900 4,600-5.100
Rzepak ozimy . • . 10.000 10.500 10 500-11.000 9.000-10 OUt 9.001-10.000
Rzepak iary . . . . 9.000-9,501 9.500-9 800 8.000-9 000 8X00-9,000
Rzepak przemysłowy . — — —
Rzepik letni . . . .  
Siemię lniane . . . 17X00-18 00<

8.000-9,00 0 
16,500-17.000 16,000-16.500

Siemię konopne. . . — — 8 700-9 200 **
! nianho.................. — — 8.700-9 200

s Mak niebieski do siewu — — —
. G orczyca.................. - 8.750-9.750 9.200-9.70C 10.000-11.000

Inkarnatka.................. — . — •
i Konicz. czerw, czyszcz. — — OT

Kotiicz. biała czyszcz. — — —’
Koniczyna czerw. sur. - — 36,000-40,000 **
Koniczyna biała sur. — — OT

" Koniczyna szwedzka — —
Nasiona butacz. past. . —

0 Nasiona butacz. ćwikł. — — OT
’• Kminek....................... — . — ob **
z Rzepa ścierniskowa — —

Tymotka . . . —
■ Nasiona kapu.ty past. — —
* Nasiona brukselki . . — —
a Nasiona pomidorów . • — —
- Fsparseta niełuszcz. . — *■* OT
t Makuch kokosoiujj •mm

4.200-4 400 4,200-4,300 4 500-4 600
1 Makuch rzepakowy - 2.500-2 800 2 900-3.000 3.100-3.300
- Śrut kokosowy . . • — • —
- Śrut lniany . . .
- Śrut rzepakowy . . -

— — 3 800 4 000
— — 2.600- 2.700 mm

a Śrut soiowy . . . • 
_ Olej lniany . . . . : 70,000-71,000 - -
y Olej rzepakowy raf. — 48.500 —
- Pokost lniany . — 75.000-77.000 —
0 Chmiel '70 kg) I gat. — *■-
, Słoma żytnia luzem 

Słoma pras. żytnia. 650-750 700-800 700-750 700-800
Siano zw. luzem — —

n Siano zw. prasowane — 850-950 925-1.025 1.000-1.250
- Siano pras. n/noteckie — —
- Ziemniaki iadalne . . w — 1 **
- Ziemniaki przemysłowe — — 1
e Marchew Jadalna . . — — **
e Kapusta...................... — —

Kapusta kiszona . . —
0 B u ra k i....................... — — OT
3. Pietruszka . . . . . — ** •
r  labłka iadalne . . . — —
_ Jabłka przem. . . — OT
e Jabłka zimowe 1 gat. — OT

sa C ebu la ....................... - 2 800-3 Si 0

a-
e- Tendencja: . . . .  
j-  Podaż . . . . . .

spokojna spokojna spokojna spokojna

Powiększenie kredytów
ns linanssmasiSe spaldilelczeici wlefsMe!

^  °lóicy ubiegający się o kredyty, 
ję di składać w Komunalnych 

asach Oszczędności wraz z poda- 
dk zaświadczenia

Dyrektorzy i kierownicy wydzia­
łów kredytowych działów Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego obrado 
wali ostatnio nad dostosowaniem 
planów kredytowych Banku do po­
trzeb spółdzielczości rolniczej, prze­
budowywanej obecnie na szczeblu 
gminnym i powiatowym w kierun­
ku zorganizowania racjonalnej wy­
miany towarowej pomiędzy miastem 
a wsią.

Na rok bieżący Bank Gospodar- 
wystawione stwa Spółdzielczego otrzymał z Na

Pszczelarstwo w Polsce
r ub. pszczelarstwem trudniło golnie 55 proc. wszystkich gospo- 
W PoiSce ok. 110 tys. osób. darstw pszczelarskich. Rynek zaopa 

łlQSC r° l w tym czasie obliczano na trywały w miód głównie pasieki 
i tys. Przeważały pasieki małe duże od 40 do 100 roi 

1 5 rojowe, które stanowiły 0-

rodowego Banku Polskiego powięk 
szenie kredytów dla placówek spół 
dzielczych o 12 miliardów złotych 
(w stosunku do 1947 r.), co pozwoli 
na wzmożenie akcji finansowania 
potrzeb poszczególnych placówek 
spółdzielczych, głównie wiejskich.

Prymisty Przemysł 
Fcrmeiifasylisy i Sî źyarezy 

na Huffiysn S'ąsky
Wartość grudniowej produkcji 

w branży fermentScyjnej prywat­
nego przemysłu dolnośląskiego wy 
niosła około 31 mil. zł., branży spo 
żywczej zaś około 64 mil. zł.

Na terenie wojew. wrocławskie­
go czynnych jest 118 przedsię­
biorstw w branży fermentacyjnej 
oraz 49 przedsiębiorstw w branży 
łpożywcz»*

Wrocławska GieMa Zbożowo ■ Towarowa
o t f z jp m s i la  t e k r n l a r ł n m

Wrocławska Giełda Zbożowo-To- 
warowa mieszcząca się obecnie w 
nowoodremontowanym budynku li 
czy 185 członków, w  tym firm y pań 
stwowe, spółdzielcze i  30 firm  pry 
watnych.

Na Giełdzie notowane są nie ty l 
ko ceny zbóż, ale i  przetworów mły 
narskich, roślin strączkowych, olei

stych, koniczyny i_ innych nasion, 
warzyw oraz owoców. W ostatnich 
dniach otwarto na Giełdzie labora­
torium do badania składu artyku­
łów rolniczych i  artykułów przemy 
słu rolnego. Laboratorium będzie 
jednym z największych w Polsce. 
Obroty Giełdy wahają się w  grani­
cach od 300 — 600 milionów zł.

Gwarancje zamiast kaucji
Państwowa Hurtownia Przemysłu. niu odpowiednich formalności, gwa

.. ,— ,------ 1- członkomFermentacyjnego w  Warszawie 
przydzielając piwo, żąda złożenia 
kaucji gotówkowej wzgl. gwaran­
c ji bankowej za wypożyczane be­
czki.

Zarząd Zrzeszenia Prywatnego 
Przemysłu Fermentacyjnego poro­
zumiał się z Dyrekcją Banku Zw. 
Spółek Zarobkowych w Warszawie,, 
który będzie udzielał, po załatwie-

rancji bankowych członkom zrze­
szenia. Procent gwarancji na rzecz 
banku wynosić będzie 4 proc. w 
stosunku rocznym.

Tego rodzaju załatwienie sprawy 
uchroni członków zrzeszenia od nie 
produktywnego lokowania gotów­
k i w  kaucjach i  zamrażania ich na 
sezon letni’ (¡>h)
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0 Kłtrtci8? k M  Ho rozwoju stoczni
W  POPRZEDNICH artykułach na temat przemysłu stocz- , Z. S. P. winne doprowadzić do te-

i  _____ _ _ _ on  hv ia lr n n i utri nlnoćr4
POPRZEDNICH artykułach na temat przemysłu stocz­

niowego omówiliśmy jego możliwości rozwojowe i po­
trzeby od strony technicznej. Wykazaliśmy konieczność in­
westycji i kierunki ich działania, współpracę Z. S. P. z róż- 
ssymi gałęziami przemysłu, z których kilka, zwłaszcza w re­
jonie Wybrzeża, mogłoby i powinno odgrywać rolę pomocni­
czą dla głównego zadania — budowy statków. Wielokrotnie 
poruszaliśmy także zagadnienie fachowców stoczniowych, po­
został jednak nieomówiony dostatecznie, bodajże najistotniej­
szy problem ■— problem człowieka oraz klimat, w jakim ma 
on pracować nad stworzeniem tego przemysłu.

Z. S. P. winne doprowadzić do te­
go, by jak najwięcej specjalności 
stało się „zawodem dziedzicznym“ , 
aby fach przechodził z ojca na sy­
na, tak jak np. w  słynnych stocz­
niach szwedzkich Giitawerken, jak 
w zakładach Zeiss‘a lub duńskich 
fabrykach okrętowych silników 
Diesla czy nawet w  rybołówstwie.

O POPULARYZACJĘ 
OKRĘTOWNICTWA

Do tego celu niewątpliwie po­
trzebne są dość znaczne kapitały 
inwestycyjne, ale jest też niezbędne 
takie ustosunkowanie się spcłeczeń 
stwa do spraw stóczni które wy­
tworzy odpowiedni, właściwy dla 
ich rozwoju klimat. We wszystkich 
szkołach, począwszy od najniższych 
aż do akademickich, młodzież . po­
winna zaznajomić się z okrątow- 
nictwem. Statki-zabawki małych 
dzieci z przedszkola mają dla peł­
nego zrealizowania programu mor­
skiego nie mniejsze znaczenie niż 
systematyczne wykłady o morzu, 
flocie i stoczniach, prowadzone w 
gimnazjach, na politechnikach i u- 
niwersytetach. W okresie sezonu 
letniego, kiedy setki tysięcy ludzi 
przyjeżdża nad morze na wypoczy­
nek, Zjednoczenie powinno organi­
zować zwiedzanie Stoczni, połączo­
ne z krótk im i objaśnieniami in for­
mującymi o wadze całego przemy­
słu stoczniowego dla kraju, o jego 
znaczeniu w strukturze naszej go­
spodarki.

N o ir e  d ź w ig i d la  p o r tó w

Zjednoczenie stoczni polskich zbudowało w r. 1947 10 nowych dźwig0 ’ 
które zostały już zainstalowane w Gdyni i Gdańsku. Obecnie stoci** . 
gdańska nabyła już doświadczenia w seryjnej produkcji konstru» 
dźwigowych i w  rb. wykona ich znacznie więcej. S iln ik i oraz in ŝ a 
cję elektryczną dostarczą fabryki czechosłowackie. — Na zdjęciu '  
towanie elementów przy pomocy konstrukcji drewnianej i  dźwigu B

lejowego, (k)

Morze i Wybrzeże

Mowy polski stoisk „Goplo“

Kuter stalowy uniesiony przez po tę żne liny dźwigu.
znajdzie się na wodzie.

Chodzi tu nie tylko o człowieka, | po pewnej reorganizacji

Za chwilę kuter

pracującego w stoczniach lub w | swym programie szeroko uwzględ- 
przemyśle bezpośrednio z nim i niały poszczególne specjalne działy

Ludzie interesują się tym proble­
mem, czego np. dowodem jest oży- 

będą w I wioną dyskusja na konferencjach

związanym, ale także i o tego, któ­
ry  pośrednio, czasem nie zdając so-

pracy budownictwa okrętowego. 
Młodzi rzemieślnicy i  technicy po

bie nawet sprawy, przyczynia s ię , skończeniu tych szkół będą mieli 
do rozwoju okrętownictwa, właśnie | największe szanse do zdobycia w 
choćby przez docenianie wagi całe- swej specjalności tytu łu  mistrza 
go zagadnieo5a.

„ZADANIE NACZELNE“
Zadaniem naczelnym, nie mniej 

ważnym od odbudowy Warszawy, 
przemysłu węglowego czy Szczeci- 

jest „postawienie na nogi“ prze­
mysłu stoczniowego. To nie jest fra 
ses ani hasta rzyconę na. wiatr. Od­
budowa tego przemysłu musi być 
poparta pbzez całe społeczeństwo 
rzetelną pracą i szczerym entuzjaz­
mem. Tak jak nie ma dziś w  Pol­
sce człowieka, który nie doceniałby 
znaczenia płynącego w świat na­
szego węgla — tak 
być takiego, który 
morski charakter naszego kraju, 
naszą flotę handlową i przyczynia­
jący się do jej utrzymania prze­
mysł budowy okrętów. W naszych 
warunkach nie ma dobrobytu bez 
flo ty  a w ogóle nie ma nigdzie s il­
nej flo ty  bez dobrze rozwiniętych 
stoczni. Nie wystarczy o tym wie­
dzieć — wszyscy muszą to zrozu­
mieć.

Z. S. P. musi stworzyć dla nich 
takie warunki, aby nie istpiała moż 
liwość odpływui przyuczonych pra­
cowników do innych • dziedzin prze­
mysłu ze względów uposażenio­
wych lub mieszkaniowych.

INWESTYCJE
Jeśli w  najbliższym czasie ZSP 

nie otrzyma wielkich kredytów na 
zbudowanie odpowiedniej ilości iż i  
mieszkalnych w  pobliżu swych za­
kładów — cały wysiłek włożony w 
rekonstrukcję stoczni pójdzie na 
marne. W miarę stabilizacji wa- 

też nie może j runków pracownicy mają coraz 
lekceważyłby j większy wybór posad 1 coraz nie­

chętnie j poświęcają godziny traco­
ne na przejazd do Stoczni z odle­
głych dzielnic Gdańska czy Gdyni.

Uposażenie kwalifikowanych' pra­
cowników (ślusarzy, giserów, nite- 
rów, traserów i in.) musi się w y­
raźnie zwiększać przy zdobywaniu 
specjalności, tak aby różniło się od 
płac w  innych zakładach. Polityka

SZKOLIMY FACHOWCÓW
Zjednoczenie Stoczni Polskich, 

dążąc do rozwiązania problemu fa­
chowców, wysyła za granicę swych 
robotników i  inżynierów or?z spro­
wadza obcych "specjalistów, którzy 
na miejscu będą doszkalali perso­
nel i  czuwali nad wykonywaniem 
prac w  okresie „stażu'* stoczni. Je­
dnocześnie dwie, czynne na terenie 
przedsiębiorstwa, szkoły zawodowe,

€ z i | ^ c i # c # e

naukowych Instytutu Bałtyckiego. 
Nie wystarczy jednak popularyza­
cja zagadnienia wśród sfer gospo­
darczych. Stocznie i ich pracę poz­
nać muszą masy. Niechże Z. S. P. 
zorganizuje też w  całym kra ju  — 
a zwłaszcza na Śląsku — wystawy,, 
wykłady, odczyty a przekona się, 
że dostawa materiałów będzie pun­
ktualniejsza i będą one lepiej w y­
konane. Ze zrozumieniem.

Ostatnio, w  dyskusji na temat 
przemysłu stoczniowego, Min. 
Kwiatkowski poruszył dobitnie te 
sprawy, mówiąc o analogii, jaka 
winna Istnieć między podejściem 
do tęgo zagadnienia dziś a stosun­
kiem społeczeństwa !dd budowy 
Gdyni w  latach dwudziestych. 
(„Gdynia nie mogłaby powstać bez 
uprzedniej w ielkiej akcji propagan 
dowej wśród społeczeństwa. Naj­
pierw musiała być zaszczepiona opi 
nia, że Gdynia musi powstać i roz­
winąć się“ ).

Tak tylko da się wykonać zada­
nie sztandarowe, którym jest od­
budowa przemysłu stoczniowego 
jako integralna część programu 
morskiego. Skoro bowiem Polska 
jest krajem morskim — Polacy 
muszą stać się morskim narodem.

(Krz.)

>»

„Bałtycka Spółka Okrętowa“  na­
była ostatnio nową jednostkę pełno 
morską; jest to jednopokładowy pa 
rowiec towarowy o pojemności 
2.151 BRT. Statek ten zbudowany 
został w  Anglii i do wojny pływał 
pod banderą niemiecką jako S/S

„Illk irch “ . Parowiec został 
wadzony ze Szczecina do O dij: 
i  otrzymał nazwę ,Gopło". W &  
l i  obecnej przeprowadzane Pf02 
ce remontowe, po czym statek . 
pocznie rejsy pod polską band 
w żegludze trampingowej.

Odbudowa portu Władysławów*
Ta/, —„Uf „ n r ł n j . . , i ,  i — _ - i—x— 4 — W®̂Do portu rybackiego Władysła­

wowo przybył ostatnio z portu 
gdańskiego specjalny kran, który 
ma zapuścić kesony dla naprawy toku.

zniszczonego wskutek działań 
jennych mola. Prace przy oĉ ^uvflj 
wie mola są obecnie w pe łd^ '

Porty Gdańsk i Gdynia pod wspólna administracji
Projekt zcalenia portów Gdańska

i Gdyni w  jedną administracyjną 
całość przybiera szybko formy real 
ne. Obecnie odbywa się złączenie 
dwóch, poprzednio osobnych insty­
tucji: Głównego Urzędu Morskiego

i Biura Odbudowy Portów w 
lity  aparat, k tóry będzie prowa- ^
handlowo i administracyjnie 1** 
czone porty Gdańsk-Gdynia. 
ces łączenia ma być całkow icie 
kończony w kwietniu lub maju *■

Budowa r f M n i ,  wędzarni i magazynów

„B B O B L E M W

W r. b. szczególnym zaintereso­
waniem cieszy się rybołówstwo na 
terenie jezior mazurskich. Czynione 
są przygotowania dla wybudowa­
nia odpowiedniej ilości chłodni, wę 
dzarni i magazynów, dzięki którym 
wzrośnie znacznie wydajność rybo­
łówstwa na Mazurach. Z uzyska­
nych kredytów zostaną wybudowa­

ne 2 duże magazyny 
dla ryb żywych w Olsztynie i 4

ekspoJ
uia i.-yu żywym w wisztynie - ^
życku, oraz szereg mniejszych “L 
gazynów w Iławie, Węgorzewie, 
szu, Szczytnie i Mrągowie. P°narZg 
w  Giżycku wykończona będzie
twórnia ryb oraz wybudowane  ̂
staną chłodnie i wędzarnie w 
sztynie i  Braniewie.

Pierwsza podróż holownika
„ISIS"

Dnia 29 bm, przybył z H o land ii, go wynosi 21 m„ szerokość 5 
do Szczecina holownik „Ib is“, za­
kupiony przez „G AL“ . Holownik 
ten jest zupełnie nową jednostką, 
wybudowaną w 1947 r. Długość je

POLSKI KOMITET NORMALIZACYJNY
reguluje wszystkie dziedziny życia

Dokładne wpasowanie wału, na któ­
rym osadzona będzie śruba napędo­
wa, ma dla pracy kutra duże zna­
czenie. Pracownicy Stoczni Gdań 
skiej z uwagą przystępują do wy­
konania tego ostatniego etapu mon 
iażu kutra stalowego — sprv. pnego.

(W

„Polski Komitet Normalizacyjny“ 
zmierza do ułatwienia konsumento­
w i orientacji w  jakości produktów 
i materiałów niezbędnych do życia. 
Specjalnością Komitetu jest śprowa 
dzenie do jednej stałej formy po­
szczególnych wytworów technicz­
nych i  gospodarczych.

Jako przykład możnaby podać pro 
dukcję obuwia, szczególnie przy na 
sżym systemie masowego zaopatry­
wania szerokich mas ludności w 
obuwie kartkowe. Posiadacz nogi 
normalnej nr 8 napewno wie z do­
świadczenia, że czasem w  „mocnej 
siódemce“ noga będzie mu pływać 
a t. zw. „słaba dziewiątka“  z trud­
nością wejdzie na jego nogę. Są to 
właśnie następstwa braku znorma­
lizowania tej dziedziny. Specjaliści 
z Polskiego Komitetu Normalizacyj 
nego usprawniając tę gałęź produk­
cji wymierzą w tym celu kilkaset 
tysięcy par nóg i podadzą bardzo 
dokładnie rozmiar obuwia danego 
numeru, który będzie miał najwięk 
szą gwarancję dobrej użyteczności. 
Podobne procesy stosuje się we 
wszystkich dziedzinach, od produk­
cji samolotu począwszy aż do szczo 
teczki od zębów.

W wielu gałęziach produkcji ja­
kość materiału jest wyłączną tajem 
nicą handlową. Kupujący, chcąc 9'ę 
przekonać, asy kupon aa afer unie

ma rzeczywiście 100% wełny, musi 
go ślinić, badać nitki, podpalać itd. 
Dążeniem PKN jest wprowadzenie 
odpowiedniej normy produkcji tych 
materiałów i następnie zaopatrze­
nie ich patentem-gwarancją ze 
znaczkiem PN (Polska Norma), któ­
ry  określi dokładnie ilość wełny, 
jakość materiału itp.

Normalizacja produkcji oddaje 
poważne usługi w handlu między­
narodowym. Oto np. polski prze­
mysł dostaje ofertę na produkcję 
ubrań roboczych dla Nowej Zelan­
dii. Sprawa na pozór prosta. Tym­
czasem okazuje się, że ubranie robo 
cze na przeciętnego robotnika pol­
skiego wcale nie pasuje na niskiego 
i krępego Nowozelandczyka. I tu 
właśnie przemysł nasz zwraca się 
do Międzynarodowego Komitetu Nor 
malizacyjnego, który natychmiast 
daje mu żądane wymiary ubrań.

Przed wojną dużo było w użyciu 
narzędzi znormalizowanych. Spro­
wadzenie do jednej, możliwie naj­
prostszej i najtańszej formy przed­
miotów użytecznych daje olbrzymie 
oszczędności. Zwykła karta gorącz­
kowa w szpitalu., znormalizowana i 
wydana przez Min. Zdrowia, wy­
klucza potrzebę produkowania jej 
w  tysiącach odmian przez poszcze­
gólne Ośrodki Zdrowia, Znormaii- ! 
sowana śruba pasuj« dokładnie do

polskiego czy do radzieckiego trak­
tora. Wyklucza się tu produkcję 
dwóch różnych śrub. Przeciętny po 
siadabz roweru nie wyobraża sobie 
używania go przez rok, gdyby nie 
miał możności kupić części zamien­
nych, pasujących do jego wehikułu.

Polski Komitet Normalizacyjny 
jest jednocześnie Podkomisją w Mię 
dzynarodowym Komitecie Normali­
zacyjnym. Wydaje on na użytek 
przemysłu specjalne karty normali­
zacyjne, które określają normy pro­
dukcji poszczególnych przedmio­
tów, wykluczając tym samym cha- 
otyczność produkcji. Normalizowa­
nie pewnego przedmiotu czy narzę­
dzia odbywa się przez podanie fa­
chowego projektu, np. znormalizo­
wania żyletek do golenia. Projekt 
przechodzi przez' czytanie, dyskusję 
w  podkomisjach, wreszcie zatwier­
dza go główna komisja. Zostaje zre 
dagowany. odpowiednio i rozesłany 
do wytwórni w celu rozpatrzenia i 
możliwości zastosowania. W tym 
czasie któraś z wytwórni może zgto 
sić sprzeciw lub ulepszenie projek­
tu, co natychmiast zostaje uwzględ­
nione. Po pewnym poprawieniu, gdy 
projekt całkowicie odpowiada w y­
mogom technicznym, zostaje wyda 
ny w  specjalnej karcie normaliza­
cyjnej (cena 25 zł), którą może na- I 
być każdy zainteresowany.

Państwo rozumiejąc doniosłość tej 
instytucji wcieliło organ Polskiego 
Kom. Normalizacyjnego do Prezy­
dium Rady Ministrów.

PKN wydaje specjalny miesięcz­
nik p, t. „Wiadomości JsKN“. PEM

BR.T 53. Pierwsza jego dłuższa 
róż była dosyć ciężka z Rj tggo 
wyjątkowo gęstej mgły. 1518 j,0 
też z Martenemek do S z c z e c in ®  
lownik płynął prawie 6 dni.

Odpowiedzi Redakcji
Z. KOWALEWSKI, KUTNO’ 

łujemy, że nie wymienił Pan 
tucji, w  której jest Pan zatruć „ 
ny, gdyż moglibyśmy udzielić.. ^  
dziej szczegółowych informacji- 
zasadzie obecny system ubezpip 
nie przewiduje wypłaty zaSlir0a' 
dla matki pozostającej na utrzy ^  
niu pracującego syna. Dawnie) -e 
datki rodzinne nie były .ledn°. fa- 
uregulowane na terenie całeg° 'p a«
ju  Toteż, jeżeli zatrudnia jąca ,
na instytucja wypłacała do 1 s ■ 
nia rb. dodatek rodzinny dla 
k i — to czyniła to jedynie we j, 
nym zakresie, zapewne w ra.?uap 
umowy zbiorowej lub indyW iu 
nej.  "

U kazał się
n ie z w y k le  in teresu jąc#

numer iubi
1 5 0 - t y

T Y G O D N I K A

„PRZEKROI“
ui objętości poutiększOIie^

24 stron Kri#tl
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KulminacHinH dzień procesu NSZ

Jak mordowano działaczy podziemia
w zastępstwie Gestapo

O ,^  Procesie OP I NSZ »mknięto wczoraj postępowanie dowodo- 
Urządzono przerwę w procesie do dn. 35 bm„ w którym zabrać
łlos oskarżyciele publiczni i obrońcy oskarżonych. 

Hą.,*rilml,»acyjnym punktem prze słuchania świadków były zeznania 
l 1, er*a Moczarskiego, b. A K . owca t współpracownika BIP 

J 1’ Dąb-Kocioła.
lyĵ k e*nanla ich dotyczyły zamordowania przez NSZ-owców tai. 
pg.P^^cklefo 1 doc. Widerzzala, wydania w ręce Gestapo prof. 
®*łonk mana * Haliny KraheiskieJ oraz planowanego »machu na 
ąu n SL Dąb-Kocioła za akcję zmierzającą do połącze-

"atallouów Chłopskich i  Armią Ludową.

ZGINĄŁ INŻ. JERZY 
Ma k o w ie c k i

drdu 18 czerwca 1944 r. —
św. Kazimierz Moczarski, 

chorf Prowadził w tej sprawie do 
do Q2ei?̂e *  polecenia BIP — 
Jet,  ^ ’eszkanla inżyniera arch. 
Ajftu0 Makowieckiego przy ul. 
ltur,„ Wel weszło kilku ludzi, 
¿oln Przedstawili się jako fun- 
li?enanusze Kri-po (Kriminal-Po 
iQn’’ Przesłuchali inżyniera 1 jego 
kow! v° czym wyprowadzili Ma- 
(i0(neclc!ego do oczekującego przed 
01« . .  ®arnochodu. Uprowadzony

- « u s t a l i ło  dochodzeni# prze- 
łą aozone przez K. Moczarskiego 
iJS2 *gent^w Kri-po podali się 
Vei pod wodzą „Andrzeja"

uoeczkl. Makowieckiego wy- 
ó& °n° *a miasto 1 zastrzelono 
S0ftr ° lach między Mokotowem a 
itr*a M °Wem' Dano do ńlego 18 
°Pod»iW’ 00 ustaUł pastuch, pasący 
łtjęk i ^ydl°  i ksiądz, który po- 
I  al zamordowanego.

«GINĄŁ DOO. WIDERSEAŁ
*°dzfnf *Bme8°  dnia I ® tej samej 
dieslu* zamordowany został w 

j n,u ,w ym na kolonii Sta- 
«taj doe- dr Ludwik Widerszal. Zo 
ią w n zastrzelony w łazience ku- 
rnaje- czolo wobec tony ciężarnej i 
li cdreczki. Mordercy zrabowa 
'tkrJ ? 0*'nośei, któro wynieśli w 

C * Ionej walizce.
StpQ du — Jak ustaliło śledztwo 
«atp^^konała  Inna grupa te]

„Andrzej-  Sudeczko był 
(ta  7 I  od krwawej roboty i 
łą, <ia!ał w kilku napadach NSZ, 
thi^J na cukrownię w Lesznie, 
iż 4 ':y zbieg okoliczności sprawił, 
*apr aen *e wspólników Sudeczki 
ło P°nował koledze Moczarskie- 
*!*hin i kowl IComisi i Walki Pod- 
•kó kupno eleganckiej teczki 
ładna ne '̂ Zapytany skąd ma tak 
•»ord. rzeFz’ odpowiedział: „A, za- 

Jednego profesora, 
1ę’ to Jest Jeg° teczka“. 

>1® ^  ®ką tego Jednakże później 
°żna było Już odnaleźć.

dział przez drzwi, te prawdziwe
Kripo za chwilę przyjedzle. Na to 
bandyci w popłochu uciekli.

NSZ Inwigilował: Czesława Wy- 
cecha, uważając go za „wtyczkę" 
komunistyczną w delegaturze, o- 
becnego prezydenta miasta Tołwió 
skiego i prof. Ossowskiego.

DALSZE ZEZNANIA  
SW. MOCZARSKIEGO 

dotyczyły danych jakie BIP posia­
dał o NSZ z okręgu częstochow­
skiego I Brygady Świętokrzyskiej.
Dane te odpowiadają »rzutom  
aktu oskarżenia co do współpracy 
z Niemcami.

POTWIERDZENIE KASZNICY
Po zeznaniach Moczarskiego, głos 

»b ra ł oskarżony Kasznica, który
stwierdził, te istotnie Wawrzko- I dowód na cudze nazwisko, 
wica opowiadał mu, U  zabójstwa 1 czemu uniknął »trzymania.

„Mjr. Janosz“ zjrygady Świętokrzyskie!
skażony w Łodzi na kozo śmierci

ini. Makowieckiego ora* Widersza 
la dokonali NSZ-owcy. Natomiast 
Wawrzkowicz zaprzeć»! Jednak 
wydaniu w ręce Gestapo Haliny 
KraheiskieJ 1 prof. Handelsmana.

ZAMACH NSZ 
NA MIN. DĄB-KOCIOŁA 

Ostatnim świadkiem Jest min. 
Dąb-Kocioł, który wyjaśnia Sądo­
wi, że w czasie okupacji niemiec­
kiej był prześladowany przez NSZ 
z racji swej działalności niepodle­
głościowej 1 demokratycznej. Min. 
Dąb-Kocioł został uprzedzony, te 
NSZ wydało nań wyrok »  jego 
działalność, Jako czionka NKW  
Stronnictwa Ludowego —. Wola 
Ludu, za wydawanie prasy pod­
ziemnej oraz za prace nad zbliże­
niem Batalionów Chłopskich I AL. 
Mieszkanie min. Dąb-Kocioła by­
ło w różnych odstępach czasu na­
chodzone przez nieznanych cywi­
lów.

Min. Dąb-Kocioł dodał, ta w po 
łowię 1944 r., gdy przejetdżał przez 
Radomsko, został »trzymany przez 
kilku osobników, którzy zażądali 
od niego dokumentów. Przypusz­
czając, te ludzie cl' stanowią bojów 
kę NSZ, min. Dąb-Kocioł oka»ł

dzięki

Kronika jednego dnia

W Wojskowym Sądzie w Łodzie 
toczyła się rozprawa przeciwko Eu­
geniuszowi Kernerowi, pseud. „mjr. 
Janusz“, t>. dowódcy 204 pułku NSZ„ 
wchodzącego w  skład zbrodnie»] 
brygady świętokrzyskiej.

Akt oskarżenia zarzucał Kerne­
rowi współpracę z Niemcami oraz 
kierowanie podczas okupacji na te­
renie Kielecczyzny 1 Gór Święto­
krzyskich oddziałami NSZ, wal­
czącymi 1 oddziałami Armii Lu­
dowej 1 Innymi podziemnymi orgtr

JAK ZGINĘLI 
PROF. HANDELSMAN 
«ALINA KRAHELSKA

^°cS?a£ zon® w sPrawie przez 
rskiego śledztwo nie mogło 

^odu °Pr°wadzone do końca z po- 
$twi iiania s’ę frontu.

?’ któerdzono Jednak wyraźne ni­
e ś n i1”6 prowadzi}y do mocno za- 

^edł anych środków NSZ. 
łiis -  J1*» Moczarskiego, wzburze- 
?fRle . publicznej po zabój- 
“Jło t Widerszala 1 Makowieckich 
k^idaMi wielkie. że NSZ przy li­
la Krahelskiej 1 Handelsma

W

posłużyć się Gestapo. 
*NNE MORDY NSZ

40 p°dobny sposób zamordowa- 
^ ^ ¿ anna Czarnowskiego, którego 
<ieg0 0 2a masona, mistrza w iel- 

^ rh o d u  1 „żydo-komunę“ . 
do\van Czarn°wski został zamor- 
Jl. Ol-• ^  mieszkaniu swym przy 
, Zaftski ik ' Przyjaciel jego 

~*eCzk:ąl Szcz?śliwie uratował

zgiąąjr ^k NSZ-owskich bandytów 
pp r °wnież adwokat, należący 
ĵ . > którego nazwiska Moczar- 

ł i lz .| może sobie przypomnieć.
lU T A / t r y . iw t iT r *  K t t I

Na śmierć
« P i i

nlzacjami demokratycznymi
Przewód sądowy ustalił, i i  Oskar 

tony brał udział w t  zw. „akcji 
specjalnej", która miała na celu 
likwidowanie działaczy lewicowych 
i  zwalniał Niemców, ujętych przez 
oddziały w lipcu 1944 r„ a po za­
kończeniu działań wojennych dzia­
łał w konspiracji.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Ker 
nera’ na karę śmierci i  utratę praw 
publicznych na zawszą.

}¡ (

powieszenie
Skaranie kala Polaków

Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji 
wyjazdowej w Aleksandrowie Ku­
jawskim skazał na karę śmierci 
przez powieszenie — Alfreda Pe_ 
plaua vel Słonimskiego. W czasie 
okupacji Peplau, Jako członek 
„Selbstschutzu" odznaczał się wyjąt

Zakończenie procesu i wyrok w aferze zeszytowej

kowym okrucieństwem w traktowa 
niu Polaków. Brał on m. in. udział 
w zamordowaniu kilkudziesięciu 
mieszkańców Aleksandrowa Kujaw­
skiego, kilku zaś Polaków zamęczył 
na śmierć w celi więziennej.

Przed paru dniami, przeglądając 
gazety, znaleźliśmy następujące 
wiadomości:

Wielkie nadużycia w 2 bydgo­
skich fabrykach skór sięgające 10 
milionów zł. wykryła Komisja Spe 
cjalna. ,

Na polecenie dyr. Gallerta * Pań 
stwowej Fabryki Skór w Bydgosz 
czy magazynier przewiózł do pry 
watnego mieszkania dyrektora 500 
kg. skór, które dyrektor sprzedał 
na własny rachunek za S milionów 
zł. Prócz tego Gallert z 12 ponie 
mieekich maszyn szewskich kazał 
wymontować wszystkie cenniejsze 
części, aby Je również sprzedać. 
Strat tych jeszcze nie oszacowano. 
Sięgają one jednak również kilku 
milionów złotych.

W fabryce „Leo* w Bydgoszczy, 
będącej pod zarządem państwo­
wym, magazynier ukradł 48 skór 
miękkich 1 sprzedał je miejscowe 
mu szewcowi. Wartość skór wynosi 
ok. ćwierć miliona zł.

Kilku pracowników „Bata-  w  
Łodzi wydało fikcyjne zlecenie na 
wywóz:«.• magazynów dużych ilości 
obuwia, przeznaczonego dla świata 
pracy. Malwersanci — ,już teraz a- 
resztowani — chcieli to obuwie 
sprzedać na wolnym rynku — o- 
czywiście z zyskiem dla siebie.

W Toruniu ogłosił bankructwo 
popularny sklep komisowy przy ul. 
Świętego Ducha 18, którego właś­
cicielem był Bernard Chyliński. 
Oszust naraził na wielomilionowe 
straty ludzi, którzy z konieczności 
wyzbywali slą często najpotrzeb­
niejszych rzeczy.

Jak na jeden dzień to a pewnoś 
dą dość, — a nie bawimy się tu w 
statystykę. Przypadkowy dzień — 
jutro mota być lepiej, albo gorzej,

ale w związku z tym nasuwa
szereg uwag.

Przede wszystkim należy 
dzić, że nasza miotła dobrze zamtą 
ta i jeżeli niewątpliwie nie wszyst 
kle jeszcze przestępstwa są wykry 
wane 1 karane, to z pewnością co 
raz trudniej jest je popełniać, •  
szczególnie coraz trudniej jest JO 
ukryć. Przed wymiarem sprawią 
dliwośd nikogo nie chroni u naa 
żadne stanowisko, nawet tak wy90 
kie, jak dyrektora państwowej to 
bryki. Te rzeczy jednak są ju t ną 
ogół powszechnie znane 1 opinią 
publiczna miała możność dość juti 
razy się przekonać, te przed odpo 
wiedzialnością za popełnione p r»  
stępstwo nikogo nie obronią aid 
żadne tzw. stosunki, ani żadną 
przynależność partyjna, — przyną 
leżność partyjna raczej zaostr» sy 
tuację obwinionego Lec* chcieliby 
śmy tu zwrócić uwagę na inną Ją 
szcze rzecz.

Władze wykrytych prze* łlebfą 
przestępstw i przestępców nie 19* 
krywają przed opinią publiczną W! 
imię fałszywej zasady — obrony 
„dobrj" opinii Polski przed »grant 
ćą. Lepszą zdobędziemy sobie opt 
nię przez to, że przestępstwa tęp* 
my, niż gdybyśmy Je ukrywali, Jaid 
to było przed wojną. Przed wojrtą 
dygnitarz na odpowiedzialnym stą 
nowisku — pomijając fakt, te *  
reguły należał dó mafii — gdy poi 
pełnił przestępstwo, mógł być pew 
nym bezkarności w imię „»sady* 
obrony honoru munduru, urzędR 
czy stanowiska, żeby »chowały 
swój prestlge u maluczkich. Byłej 
to oczywiście bodźcem dla rozwoje 
korupcji, a tymczasem honor Jest 
tylko jeden — ten sam dla wszysl 
kich uczciwych. ••

Wychowanie fizyczne i sport

Dnia 20 bm. Wojskowy Sąd Rejo 
nowy ogłosił wyrok w aferze ze­
szytowej.

Skazani zostali: Erazm Kuchow- 
ski na 15 lat więzienia, Niebojew- 
ski na 3 lata więzienia. Na podsta­
wie ustawy o amnestii kara została

mu zmniejszona do połowy.
Sprawę pozostałych trzech oskar 

żonych Edmunda Fethkego, Mie­
czysława Tenczy oraz Suchaneckie- 
go na wniosek stron przekazano 
Komisji Specjalnej do walki z nad­
użyciami

O czym należy wiedzieć

Obowiązki ojca pozamaiżeńskiego

Do­
się

liir-- rz Moczarski był również 
5,]'e osób, które NSZ zamie- 

k'hyc,i1 kwidować wraz z szeregiem 
rT z p*k- Rzepeckim,
^ro-u^kim , dr Gejsztorem, adw. 

, firn , konsulem Szymanow-
C>o 1 n‘.,a.Moczarskiego któregoś ran- 

]aki * * samochód — taki sam, 
-był przy zabójstwie inż. 

N z v leck’-eg°. Moczarski, zauwa 
brz Sarnochód, zatelefonował 

* człQ ” d°wnika policji granatowej 
hej a _ organizacji konspiracyj­
n e , pr°śbą o natychmiastową po 
Jlę ’0? Sdy napastnicy domagali 
** 'Varcia drzwi, oświadczając,

Na mężczyźnie, co do którego sąd wej 
ustali,, że jest ojcem dziecka poza- 
małżeńskiego, ciąży szereg obowiąz­
ków natury finansowej.

Ojciec dziecka ma obowiązek po­
krycia kosztów porodu i  kosztów 
utrzymania matki w  ciągu 3 mie­
sięcy. Sąd może nakazać utrzymy­
wanie m atki także i  przez dłuższy 
okres czasu, oraz orzec obowiązek 
zwrotu wszelkich wydatków zwią- 

Izanych z ciążą i  porodem. Jeżeli 
matka dowiedzie, że ojciec dziecka 

I obiecywał jej małżeństwo, może o- 
trzymać odszkodowanie za krzywdę 
moralną. Wszystkie powyższe rosz­
czenia służą matce nawet w  wypad 
bu, gdyby dziecko urodziło się nie­
żywe.

Jeszcze przed urodzeniem się 
dziecka sąd może nakazać, aby 
mężczyzna, którego ojcostwo zosta­
ło uwiarogodnione (dowód nie mu­
si być wtedy przeprowadzony w 
sposób niewątpliwy) wypłacił mat­
ce natychmiast po urodzeniu się 
dziecka sumę potrzebną na koszty 
porodu oraz utrzymanie matki i 
dziecka przez pierwsze 3 miesiące.
Sąd może też zażądać złożenia od­
powiedniej sumy do depozytu są­
dowego jeszcze przed porodem.

Obowiązek łożenia na utrzyma­
nie i wychowanie dziecka poza- 
małżeńskiego ciąży w  jednakowym 
stopniu na obojgu rodzicach. U- 
dział każdego z nich w  ponoszeniu 
kosztów, w  razie sporu, sąd ożna-

każdego e rodziców. Obowią­
zek ten trw a a t do czasu, gdy 
dziecko uzyska możność samo­
dzielnego utrzymywania się. Żad­
na umowa nie może naruszyć ani 
ograniczyć prawa dziecka do tego, 
aby rodzice ponosili koszty jego 
utrzymania i  wychowania. Zrzecze 
nie się tego prawa jest nieważne. 
Rodzice, którzy by złośliwie nie 
dawali swemu dziecku na utrzyma­
nie i  doprowadzili je do nędzy, 
podlegają karze więzienia, niezależ 
nie od tego, że w  drodze procesu 
cywilnego odpowiednie kwoty zo­
stałyby od nich wyegzekwowane.

Jeżeli jedno z rodziców swych 
obowiązków finansowych wobec 
dziecka nie wypełnia, drucie po­
winno je wypełnić w  miarę możno­
ści, z tym, że nadpłacone kwoty 
będzie mogło ściągać od opiesza­
łego.

Gdy ojciec pozamałżeński umrze, 
to obowiązek utrzymywania dziec­
ka przechodzi na spadkobierców 
ojca, w  tym samym stopniu, w  ja­
kim  ciążył na zmarłym.

Taki sam obowiązek rodziny 
zmarłej matki,, gdyby odziedziczony 
po niej przez dziecko spadek na u- 
trzymanie mu nie wystarczył, w y­
nika z ogólnych rodzinnych obo­
wiązków alimentarnych (patrz 
„Rzeczpospolita" z 17.XII.1947), po­
nieważ dziecko pozamąłieńskie ma 
prawa, wynikające z pokrewień­
stwa w stosunku do matki i  jej ro-

Sa urzednikamTVkriDOW odpowie- czy zależnie od sytuacji majątko- 1 dżiny KAZIMIERZ LIPIŃSKI

DZIEDZIC NAJLEPSZYM 
W BIEGU NA 18 KM.

KARPACZ, 20.2 (Tel. wł.). r -  W 
drugim dniu narciarskich mi­
strzostw Polski rozegrany został 
bieg na 18 km. w konkurencji otwar 
tej 1 do kombinacji norweskiej.

Zaciętą walkę o tytuł mistrzow­
ski stoczyli na trasie Dziedzic 1 
Kwapień, Wybrał szybszy na, fini­
szu Dziedzic (HKÑ — Zakop.) w 
czasie 1:24,03, drugi na mecie Kwa­
pień (Wisła — Zakop.) miał 1:24,37.

Na dalszych miejscach uplasowali 
się: 3) Krzeptowski Daniel (SNPTT 
— Zakop.) — 1:26.41, 4) Bukowski 
(Wisła — Zakop.) — 1:27,20, 5) Woj- 
no-Orlewicz (Wisła — Zakop.) — 
1:28,37, 6) Zubek (Wisła — Zakop.)— 
1:31,11, 7) Sitarz (Wisła — Zakop.)— 
1:31,19, 8) Tajner (KN — Cieszyn)— 
1:32,32, 9) Skupień Tad. (SNPTT — 
Zakop.) — 1:33,07, 10) Kaczmarczyk 
(AZS — Kr.) — 1:34,36.

WYŚCIG KOLARSKI 
WARSZAWA — PRAGA — WAR­

SZAWA
W dniu 22 b. m. odbędzie się w 

Warszawie ostatnia konferencja, po 
święcona sprawom technicznym i 
regulaminowym wyścigu Warsza­
wa — Praga Czeska — Warszawa, 
który organizują w dniach 1 — 9 
maja redakcje: Głosu Ludu w War­
szawie I Rudeho Prava w Pradze.

Oficjalny protektorat nad zawo­
dami przyjęli: sekretarz generalny 
Polskiej Partii Robotniczej — Go­
mułka Wiesław i przewodniczący 
CK Komunistycznej Partii Czecho­
słowackiej — Gottwald.

Dotychczas udział swój w wyści­
gu zapowiedzieli kolarze następują 
cych państw: Jugosławii, Francji, 
Włoch, Węgier, Bułgarii, Czechosło­
wacji i Polski.
ZAKOŃCZENIE SPARTAKIADY

Wszechrosyjska zimowa Sparta­
kiada, która zgromadziła około 2 m i 
lionów współzawodników dobiegła 
końca w  dniu wczorajszym. 3 tysią­
ce zawodników wzięło udział w  f i ­
nałach, w  których spotkania wyka­
zały wielką popularność i  doskona­
łą organizację radzieckiego sportu. 
Najbardziej interesującymi ze spot 
kań finałowych były zawody nar­
ciarskie, a szczególnie finał 50 k ilo ­
metrów, który wygrał Piotr Egorow 
(Moskwa) w  doskonałym czasie 
3,26,14.

W biegu na 18 kim. wzięło udział 
200 zawodników. Zwycięzcą , został 
Michał Gogolew (Moskwa) w  świet 
nym czasie 1.06.32. Wynik ten jest 
najlepszym rezultatem radzieckim 
w tym sezonie.

W zawodach łyżwiarskich młody 
zawodnik, Ju rij Gołowczenko zdo­
był ty tu ł mistrza ZSRR, uzyskując 
na 3,000 m. czas 5-05,1.

W* konkurencjach łyżwiarskich żeń 
skich mistrzostwo zdobyła Margari­
ta Antonowa (Gorkij), która osiąg­
nęła najlepszy czas we wszystkich

czterech konkurencjach, 
wygrał okręg moskiewski. 
CZECHOSŁOWACJA-KANADA t *

Rewanżowe spotkanie hokejowo! 
Czechosłowacja — Kanada, rozegraj 
ne na stadionie zimowym w Pradzv  
zakończyło się nieoczekiwanie wy* 
niklem remisowym 8:3 (2:1, 1:1, 0:%  

W KILKU WIERSZACH
Jugosłowianie wygrF^»l% w# 

Francji. W »wodach pływackiej^ 
rozegranych na tutejszej pływalni 
rekordziści jugosłowiańscy StlpetieR 
i Miloslavlcz odnieśli piękne sukce* 
sy. Na dystansie 400 m. Stipeticz w!, 
czasie 5,3,8 pokonał jednego * n«J* 
lepszych pływaków francuskich* 
Jean Vallerey. Drugi Jugosłowianin! 
osiągnął na 100 m. 60 sek. »  ręko*! 
dzistą świata, Francuzem Alexei® 
Jany, który przepłynął ten dyltaną 
w 57 sek. 1 |

Walne *ebran!e WOZA. Na WaVt 
nym Zebraniu Warsz. Okr. Związk® 
Atletycznego, które odbyło się ag 
Warszawie, delegaci klubów kryty* 
kowali mocno __ ustępujący zarząd 
lecz biorąc pod uwagę trudności* 
w jakich on pracował, udzielili m® 
absolutorium. Nowy zarząd przed* 
stawia się następująco’ Swlętosłai® 
ski, Uszyńskl, Miazio, Szczeblewskf* 
Szerszeń i Kowalczyk.

Zimowe mistrzostwa Polski w pły 
waniu. Zimowe mistrzostwa Polski 
w pływaniu odbędą się w dniach 
13 i 14 marca w Łodzi.

Łyiwlarkl czeskie jadą do Buda* 
pesztu. Łyżwiarki czeskie Nekolova! 
i Lerchowa, które odniosły sukcesy 
w Davos, wystąpią w dniach 27 t 
28 bm. W Budapeszcie Nekolowa o- 
trzymała także zaproszenie do Sztok 
holmu.

Międzynarodowe zawody nardar*
skie na Zaolziu. W dniach 21 i 22 
lutego br. odbędą się w Nydku na 
Zaolziu wielkie międzynarodowe za­
wody narciarskie, zorganizowane 
przez PKS „Grom". W zawodach' 
tych zapowiedzieli już swój udział 
najlepsi zawodnicy polscy i czescy.

Ramola — Marchlewski w Gdyni. 
W najbliższą niedzielę odbędzie się 
w  Gdyni ciekawy mecz pływacki 
między miejscowym „Gromem" a 
„Polonią" z Bytomia. W ramach 
meczu dojdzie do pojedynku dwóch 
najlepszych w Polsce sprinterów 
Ramoli i Marchlewskiego. ^

Legia gra w Krakowie. Hokejowa 
drużyna warszawskiej Legii spot­
ka się w dniach 21 i 22 b. m. w  me 
czu towarzyskim z hokeistami Ćra- 
covii. Obie drużyny wystąpią w naj 
silniejszych składach z olimpijczy­
kami na czele.

Kobiety przeciw mężczyznom.
AZS łódzki organizuje w  dniu 22 
lutego br. jedną z najbardziej ory­
ginalnych imprez sportowych. Odbę 
dzie się bowiem pojedynek szermier 
czy w  konkurencji floretowej mię­
dzy zespołami pań. a mężczyznami 
AZS-u łódzkiego



RHBCttOW OLITÂ' I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 51. Str. 1»

W  republice Skrzatóiu (1)

O c # # t '  # *  c £  m m  n a  * /  R a M ę
• *  Podziwiamy waszą miłość do 

dzlęcka, waszą subtelność i tro- 
flkllwość w podejściu do niego — 
powiedział p. Dubied, radca praw- 
Ry Don Suisse na otwarciu Zespo­
łu  Sanatoriów Dziecięcych w Rab­
ce. I  zaraz dodał — My, Szwajca­
rzy też bardzo kochamy dzieci i 
dlatego z taką łatwością znajduje­
my z wami wspólny język.

Na to podbiegła jakaś mała Kry 
sia (a może Zosia albo Janka) i, po 
francusku, w imieniu dziatwy po­
dziękowała cudzoziemskim goś- 
^om. Było to chyba najbardziej e- 
mocjonujące przemówienie, bo 
dziewczątko miało porządnego pie­
tra. Wycałowała je za to Przewód 
nicząca Misji.

W przemówieniach oficjalnych 
bywa z reguły dużo wody. Na tej 
akademii jednak każde wypowie­
dziane słowo było ściśle odmierzo­
ne,̂  tak by w  całości wypowiedzi 
dać, możliwie pełny obraz pasjonu­
jącej walki o zdrowie dziecka. Re­
feraty (dyr. Rudzińskiego i  In.) bę 
dą osnową poniższych reportaży, 
nasze zaś osobiste spostrzeżenia — 
ich wątkiem. Płótno, które wspól­
nym wysiłkiem utkaliśmy, będzie 
nie pozbawione ciemnych plam, 
których nie zamierzamy ukrywać, 
bo poWstały wbrew woli i  wysił­
kom inicjatorów zespołu.

KRATERY CHABÓWKI
Zaczniemy od stacji Chabówka, 

idzie dwa razy w miesiącu, (koło 
ierwsżego i piętnastego) odbywa 
ę przyjmowanie dzieci przyby- 
7ch na kurację oraz załadowywa­
ne do wagonów tych, co już ku­

rację w  Rabce (po przeciętnie trzy 
miesięcznym turnusie) odbyły. Prze 
jazd z Chabówki . do sanatoriów 
rabczańskich (2—3 km) odbywa się 
już samochodami Zespołu. Wpraw 
dzie Rabka - Zdrój posiada włas­
ną stację przy bocznicy Chabówka
— Nowy Sącz, ale praktycznie bo­
cznica ta nie ma dla Zdrojowiska 
żadnego znaczenia

Zaraz przed dworcem „ehabów- 
kowskim" _ zionie kilka olbrzymich 
dziur w  jezdni, nie naprawianej 
Ponoć od czasów Władysława La- 
skonogiego. Tu konie "łamią nogi, 
samochody zaś w najlepszym razie 
tracą opony. Oby nie stało się jesz 
cze coś gorszego! Pragniemy szcze­
rze by P.T. urząd gminny w  Cha­
bówce bądź naprawił te historycz 
ne dziury, bądź in gremio połamał 
sobie w nich nogi przekazując swe 
funkcje innym ludziom.

WYSPA BEZ MGIEŁ 
I  WICHRÓW“

Dwa kilometry na wschód od 
tych kraterów leży, jak już zazna­
czyliśmy, Rabka _— najsłoneczniej- 
sze z polskich uzdrowisk (do 1833 
godzin usłonecznienia rocznie). Naj 
więcej słońca jest na przełomie 
wiosny i  łatą, wtórne maksimum
— na  ̂przełomie września i  paź­
dziernika. Średnie, nasłonecznienie 
zimą 2,5 godzin dziennie, wiosną— 
S,5, latęm — 6,6, jesienią — 4,5. 
Intensywność promieniowania og­
romna. Temperatura średnia rocz­
nie 8 stopn;, latem 15 stopni. Wa­
hania dzienne temperatury niedu­
że. Ilość opadów rocznie również 
niewielka, bo 876 mm. Mgła jest 
rzadkością, bo nasycone nią wiatry

W Rabce są dzieci od czterech do czternastu lat.

zatrzymują się na otaczających 
Rabkę górach.

Bowiem poza rekordową ilością 
dni słonecznych jest Rabka ideal­
nie osłonięta przed wszelkimi wia­
trami pasmami wzgórz, sięgających 
550 — 700 m. Do wiadomości zaś 
ciekawych dodam, że na północy 
ma ona Beskid Wyspowy, a na po 
łudniu — Gorce. Od wschodu i  za­
chodu muszą' być chyba jakieś od-, 
nogi, bo całość ma kształt miedni­
cy.

Z TAJEMNIC RABKI
W miednicy tej panuje klimat 

podgórski, „umiarkowanie pobu­
dzający“ — jak twierdzą lekarze. 
Jeżeli jednak chodzi o apetyt, to 
na tym odcinku klimat jest cał­

kiem nieumiarkowanie pobudzają­
cy, o czym zdążyłem się przekonać 
na własnej osobie.

Podobno z tym apetytem to dzie 
ją się tu dziwne rzeczy, Każda po­
ciecha (powyżej 8 lat) dostaje 3.500 
kalorii, t.j. akurat tyle, co zjadał 
przeciętnie Zagłoba do spółki z pa 
nem Wołodyjowskim. (Poniżej 8 
lat niewiele mniej, bo 3000 kalorii). 
To norma oficjalna, bo poza tym 
bywa jeszcze repeta. Troskliwym 
mamusiom zalecam więc, by , nie 
przysyłały wałówek, bo dziecko mo 
że pęknąć, co w  dziejach zdarzało 
się rzadko, ale nie jest wykluczone.

Po trzech1 mniej więcej tygod­
niach wilczy apetyt mija. Dziecko 
zaczyna jeść normalnie (t.j. swoje 
3500 kalorii) i dopiero wtedy przy

j bywa na wadze. Jest to jedna z ta 
jemnic Rabki, której nie silę się 
nawet rozwiązać.

Może są to skutki klimatu, może 
promieni ultrafiołkowych, które 
tu podobno mają bardzo duże na­
silenie.

WODA WYŻEJ!
Gdybym nawet poprzestał na 

wyliczeniu doskonałego powietrza 
podgórskiego (szpilkowe lasy) bra­
ku mgieł i wichrów, słońca (z poza- 
fiołkowymi promieniami) oraz in­
nych akcesoriów stacji klimatycz­
nej (z każdorazowym dodatkiem 
„na j“ , „naj"), wybór Rabki na oś­
rodek leczenia dzieci byłby całkiem 
uzasadniony.

Tu zaś dochodzą jeszcze źródła 
cudownej ,jodo - bromowej solanki, 
których jest siedem. A właściwie 
to „jest i nie jest“ . Bo Niemcy n- 
chodząc zniszczyli Zakład Zdrojo­
wy, zdemolowali przewody, dopro­
wadzające wody ze źródeł i popa­
l i l i  przy okazji wszystko, Co się 
dało. Zostało nieuszkodzone tylko 
jedno źródło, a ' i to wymaga grun 
townego oczyszczenia. Dwa dalsze 
dałoby się bardzo łatwo doprowa­
dzić do stanu używalności, ale nic 
się w tym kierunku nie robi. K ła­
niamy się nisko Zarządowi Zdrojo 
wiska (nie .mieszać z Zarządem Ze 
społu Sanatoriów) i prosimy by 
uświadomił. sobie, że dla Zdrojo­
wiska ważniejsze są źródła (nawet 
bez Zarządu), niż Zarząd, ale bez 
źródeł.

GŁOS LEKARZOM!
Leży przede mną prospekt Zdro 

jowiska w  Rabce, traktujący m. in. 
o właściwościach tych źródeł. Na­
pisany jest1 odrobinę przyciężko, 
ale za to bardzo treściwie i napraw

Sprawa Piotra Kurzawy

ierwsza od prawej p. Gertrudą 
utz, przewodnicząca misji Don 
uisse, d-uga p. Halbe, przedsta­

wicielka Międzynarodowego Komi­
tetu Pomocy Dzięcioł’"

Pociąg pośpieszny Warszawa-Pa- 
ryż wpadł na stację w  Częstocho­
wie, zgrzytnął hamulcami i  stanął 
jak wryty. Na peronie zaroiło się 
jak w ulu. Jedni wysiadali, inni 
wsiadali, jeszcze inni złorzeczyli 
głośno, że nie mogą się dostać do 
wagonu. Wśród tego normalnego 
zjawiska dworcowego, wśród roz­
głosu ludzkiego i  świstu wekslują 
cych parowozów, górowały skandu 
jące nawoływania chłopięcych gło­
sów.: „Lemoniada! Piwo! Kiełbasa 
gorąca! Papierosy“ . Co najmniej 
dziesięciu chłopców i . dziewczynek 
przypięło się do pociągu i nie opu 
ściło go już aż do, odjazdu.

Gotów! — czerwona chorągiew­
ka podniosła się w górę. Odjazd — 
przeszyło peron od początku do 
końca i  uciszyło całkowicie roz- 
gwar ludzki. Nagle krzyk: „Panie, 
oddaj, pan butelkę! Panie! Panie! 
To cały mój zarobek!“  — krzyczał, 
a wreszcie wybuchł głośnym pła­
czem mały chłopczyk, który przy­
pięty do wagonu, zawieszony w 
przestrzeni, trzymał się kurczowo 
ram okna.

Któregoś dnia- ten sam chłopiec 
przechodził znów przez mój wagon. 
Migotliwe światło ledwo tlącej się 
lampy rzucało słabe odbłyski na 
twarz bladą, zmęczoną, wymizero- 
waną. Dwoje oczu patrzyło tępo 
przed siebie. Chłopak był ubrany 
w jakiś poszarpany płaszcz nie­
miecki, na głowie miał niemiecką 
czapkę porwaną, z wystającymi 
strzępami. Nogi pookręcane w łach 
many, odziane były w coś, co trud 
no było nazwać butami. Poprzez 
szczeliny popękanej skóry wycho­
dziły na wierzch gołe stopy. Chło 
pak ściskał torbę, w której znaj­
dowało się kilka butelek z lemonia 
dą. Poprosiłem go, żeby zajął miej 
sce obok.

Nazywał się Piotr Kurzawa, miał 
lat 12, skończył jeden oddział szko­
ły  powszechnej. Sypiał mało, bo 
musiał pracować, zarabiał — jak 
dobrze poszło — 400 zł. dziennie. 
W domu była matka i dwoje młod 
szych rodzeństwa — zarobki ojca 
były niedostateczne.

Pociąg dudnił o szyny monoton­
nie i pędził naprzód. Chłopiec po­
grążył się w  zadumie. Po chwili 
w ciągną ł papierosa, zapalił go i 
wciągnął w płuca większą porcję 
dymu. ,

— Od kiedy handlujesz?
— Zacząłem za Niemców..

Sąsiad z przeciwka głośno zwró­
cił się do mnie:

— Co pan tu za wywiady robi 
po nocy. Niech ten chłopiec sobie 
idzie, przecież tu śmierdzi w całym 
wagonie.

Rzeczywiście miał rację. Chło­
pieć wydzielał z siebie jakąś okrop 
ną woń potu pomieszanego z odde­
chami ludzkimi, a w tej chwili za­
czął się kręcić, nareszcie wyraźnie 
się drapał przez szmaty.

— Co gryzie cię coś?
— Chyba nic — oznajmił poważ 

nie — chociaż może — dodał filo ­
zoficznie — człowiek tak całe noce, 
umyć się czasu nie ma.

— Panie! Zwrócił się do mnie są 
siad •— daj pan spokój tym rozmo 
wom, przecież tu śmierdzi jak cho 
lera. Zmiataj stąd smarkaczu! — 
rzucił groźnie w  stronę właściciela 
lemoniady.

Chłopiec wstał i poczłapał w dru 
gi koniec wagonu.

Koło trzeciej nad ranem byłem 
w Piotrkowie. W poczekalni było 
kilkanaście osób. Czekały na po­
ciąg do Częstochowy. Tuż za mną 
wpadła do poczekalni cała czereda 
Kurzawów. Usiedli na brudnej, za­
plutej posadzce pod piecem. Było 
ich ze dwudziestu. Liczyli „kasę“ . 
Wreszcie któryś z nich wstał, pod­
szedł do bufetu i zażądał pół litra  
wódki i pół kilo kiełbasy. Bufet 
sprzedał, chłopiec wrócił pod piec, 
otworzył z wprawą „po furmańsku“ 
butelkę,; po chwili całe towarzy­
stwo p iło : — wszyscy z jednej bu­
telki. Później podzielił kiełbasę, 
rwąc ją brudnymi rękami na drób 
ne kawałeczki, wreszcie jeden wy­
ją ł z łachmanów chleb i  rozdzielił 
wśród biesiadników. Gdy zjedli, 
fundator podszedł do bufetu, za­
mówił paczkę „Bałtyków“ i  rozczę 
stował ją szybko. Towarzystwo po 
grążyło Się w  kłębach dymu. Naj­
starszy z nich może miał 16 lat, in­
ni od 10 do 15. Przyjrzałem się ich 
twarzom. Wszystkie były przezro­
czyste, woskowo - blade. Dwóch z 
nich kaszlało przejmująco — jeden 
pluł krwią, pluł od razu obok sie­
bie, na posadzkę. Wszyscy mieli 
na sobie dziwaczne stroje, łachma 
ny, bądź odzież z dorosłych. Na 
bladych, niewyspanych, pomarsz­
czonych twarzach świeciły dwa 
punkty gorejącym, podejrzanym 
blaskiem. To oczy dzieci po wypi­
tym alkoholu.

Wśród siedzących zauważyłem

Kurzawę. Czochrał się bez przer- 
| wy, nagle wstał, ale nie mógł zro- 
i bić kroku.
| — O! Kurzawa się zalał — ktoś

krzyknął, a całe towarzystwo za­
reagowało huraganem śmiechu.

— Do Częstochowy — krzyknął 
bileter.

Chłopcy zerwali się z podłogi. 
Wśród nich usiłował się podnieść 
Kurzawa, ale nie mógł, zwalił się 
ponownie no posadzkę, podłożył 
pod głowę torbę z lemoniadą i za­
padł w gęboki, pijacki sen.

— Lemoniada! Lemoniada! Wo­
da sodowa! — dochodziły glosy z 
peronu.

Jeżeli część czytelników sądzi, że 
to jakiś obrazek z wyobraźni, to 
m yli się bardzo, myli się niebezpie 
cznie. Niestety, tysiące Kurzawów 
spotkać możemy na terenie całej 
Polski. Są wszędzie. Na dworcach 
kolejowych, na przystankach tram 
wajowych, na ulicach i w bramach 
kamienic. 12-letni Kurzawa to groź 
ne memento dla naszej rzeczywi­
stości powojennej, to rak, którzy 
toczy korzenie naszego społeczeń­
stwa.

Kurzawa jest niewątpliwie zło­
wrogim spadkiem okupacji, lecz 
nie wolno nam na to patrzeć z za­
krytym i wstydliwie oczami i zało­
żonymi rękami. Kurzawa musi zo­
stać wyrwany'z objęć alkoholu, mu 
si zniknąć z dworców i ulic. Ku­
rzawa musi zacząć chodzić do szko­
ły, musi zapełnić domy wychowaw 
cze,, Setki i tysiące imienników Ku 
rzawy musimy wychować na ludzi, 
którzy przyjdą po nas, którzy ma­
ją utrwalać to, co myśmy krwią 
wywalczyli. (U) ________
Ż  ekranu

dę wyczerpująco, a o inte^esuJí<:y,,, 
nas zagadnieniu mówi tak:

„Zależnie od stanu chorego 
żerny wzmóc działanie klimaty 
na organizm przez stosowanie ^  
pieli solankowych. Swoistą w .gSt 
wością kąpieli mineralnych J  
wpływ cząsteczek soli rozpusz 
nych w wodzie ną zjawiska «  .
we w ustroju. Cząsteczki te Sr° ^ 
dzą się w naskórku, który P° P „ 
nej ilości kąpieli solankowych 
sycą się cząsteczkami soli, co 
nowi częściowo mechaniczny. a 
ściowo chemiczny bodziec, P ę ­
dzający pierwoszcze komórek sK . . 
nych, który działa na czyn°°ng 
dalszych komórek w tkankach 1 -,g 
rządach, co znowu wywołuje Ę ^ 
ny w pobudliwości odruchowej- _ 
napięciu układu nerwowego 
tacyjnego, w ogólnej Przeffl1i.nWe 
materii. Kąpiele więc solanK j 
powodują wzmożenie spraW°° 
życiowej organizmu. Niezależnie 
kąpieli, u dzieci z powiększeń1
gruczołów chłonnych i migdal«0 ̂  
o ile nie ma przeciwwskazani® 
strony przewodu pokarmowego ■ 
nerek, stosuje się picie solank' 1 
dowej, a w razie zmian W la 
nosowo-gardlanej płukanie so1

„Nie bawiąc się w rozbiór ch®^ 
czny źródeł mineralnych ^ avCli 
podać należy, że do 1939 r. czyn™ 
było na terenie Rabki 7 źródeł 
lankowych, pozwalających na - n 
sowanie kąpieli mineralnych ^ 
koWo - jodowych oraz gazoWę, 
stosowanie borowiny i mułu 
lanego dla leczenia... artretyz 
reumatyzmu. • i rwv kulszowe.1 •

ZESPÓŁ u-
Aby być ścisłym, stwierdzi0 n  ̂

szę, że i dziś stosowane są w 
mimo unieruchomienia 6 
wszystkie trzy rodzaje zabieg ^ 
t.j. kąpiel, picie i płukanie. , 1^  
Stopniu ograniczonym wydajno- 
jednego źródła. gfę

Z zagadnieniem źródeł âCZ7 „ro 
sprawa wody do picia, która d o ę  
wadzana 'jest ze studzień (i 
ny posmak) mimo. że w  _ PEśLj-o 
odkryto źródło wody pitnej- " i j  
wadzenie jej do Zdroju, odbud ^  
Domu Zdrojowego i pokrycie {,- 
wierzchni ulic asfaltem (doty ig 
czas pokrywa je w lecie kur ■ - 
jesienią i  na wiosnę * błoto) 0 ,
ży również do obowiązków 
du Zdrojowiska, o którym .1uz 
żei wspominałem. ¡8-

Na takim to podłożu, o wS.PjoSta 
łych zaletach naturalnych, 
tecznie naszym zdaniem Pie pild 
wanych przez miejscowe cZjrn0̂ r- 
administracyjno , -  urzędowe P ^  
staje Zespół Sanatoriów P*1 
cych, mający usprawiedliwić ¡„ 
kie s»owa szwajcarskiego Pr®, ¿o 
ka: ..Podziwiamy waszą miło® .̂ 1 
dziecka, waszą subtelność i 
wość w podejściu do niego"- ^

O ile mogłem skonstatowa ^  
ciągu mego parodniowego P° iju  
w, Rabce, słowa te istotnie zn 1 0- 
ja pokrycie w dotychczasowy0 ^ , 
siagnięciach Zespołu a tym 
dziej w  jego ambitnych planac  ̂
przyszłość. Ale o tym, co t0 -tęp 
Zespół, opowiem dopiero w n 
nym reportażu. c- j

BOHDAN GĘBA»»^

Lek rrzeciw  H eine-M ei^f . 
w tlaize od Polonii F ranci**'

j pow
Min. Zdrowia otrzymało oa 0„ 

n ii Francuskiej 200 ampułek g0> 
wicy serum antipoliomyelite, u r ­
wanej przy leczeniu choroby 11 ÿj 
Medina. Surowicę tę przęsła0 
wszystkich oddziałów PZH, Sp0j  
wydawana będzie bezpłatnie ° a 

stawie ordynacji lekarskich.

Mężczyźni w jej życiu
(F ilm  produkc ji

Treścią tego filmu fest historia 
utalentowanej tancerki, która dzię­
ki pomocy świetnego mistrza tań­
ca zrobiła wspaniałą karierę arty­
styczną. Kariera ta nie dała jej 
jednak. osobistego szczęścia. Piękna 
Lina Varsavina, uwielbiana przez 
trzech mężczyzn, skupia całe swoje 
uczucie na uroczej córeczce, dzie­
dziczącej po matce urodę i talent. 
Scenariusz opracowany na podsta­
wie noweli ma typowo melodrama- 
tyczne akcenty, a sposób opraco­
wania tematu nie wnosi nic nowe-

1ierfam erykańskiej)
go ani oryginalnego. Film K .«#  
się „happy endem" — °*>raao.
spokojnego szczęścia rodzinni ^¡i 

Główną zaletą tego t®irt oretM 
świetna, wyrazista gza ^ 
Young, która wykonuje 
ewolucje taneczne podczas 
falnego tournee artystycznego 0̂ rK 
Varsaviny. Starannie zostało ^¡i 
cowane tło epoki zarówno 
względem kostiumowym jąk ¿rtf' 
koracyjn <rm (akcja toczy si? 07 
giej połowie X IX  stulecia)-

T.. *»■'
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tejj  ̂ ^Prowadzenie nowych kar- 
5*uszn'eZW' fa lo w y * ,  w  zasadzie 
dzian > dzięki jakimś nieprzewi- 

^¡Prawdopodobniej biu- 
^ynil0yCZnym) okolicznościom przy- 
s2etw, obecnie do powstania 
iprâ .  trudności. Cały szereg osób 
^r.tek Ionydh do otrzymywania 
talszt>? O siowych do dnia wczo- 
5Car(gî ° kartek n*e otrzymało.

m m sm
m św ią- czerwone 1 niebieskie skrzynki

Poczto pracuje coraz łeplef

-f^kszość nauczycieli w War-
Ponie

kartek mija w  dniu dzisiej
waż termin rejestracji

Hp, w  ,°Pałowych nie  o trzym a łaS T . . .
Wat.R Klika tysięcy osób w samej 
* ¡ 4 * *  bie otrzyma węgla. Jak 
Pach u 0’ ,^° tej pory węgiel po ce- 
ś̂rtiv J10r“ yngentowych otrzymywa- 

telj ‘ na Poszczególne kupony kar­
l ic y  yyJn°ściowych. Wprowadzi- 
?aido\u^la.nĘ na lepsze. Okazało się 
iest w°dniej. iż niekiedy ..lepsze“ 
tyle(j2. r(°8iem dobrego. Cała odpo- 
bie kaalb°ść za spóźnione wydawa­
nej 
Ŝ;

Wydział Opałowy tegoż

u c
^ Z tiie ^ k  opałowych obciąża wy-

W Warszawie znaczki można na- do 7 wozów, które od rana do no- 
być tylko gdzieniegdzie, a skrzy- cy kursują po mieśc’'e. Na ruinach 
nek trzeba szukać na mieście.; domów skrzynek pocztowych zaw'e 
Więc oczywiście z tych powodów ■ szać nie sposób, na domach odbu-

^szygfi .^ arz^d Miejski^ a przecie 
2ai—_. l!b  Wydział Opalowv tesoż 

U- Bardzo to przyk: 
błamy silne mrozy.

W arszaw a odbudow uje się

ludzie często narzekają. Czy słusz­
nie?

NIE M A IC H  GDZIE  
ZAWIESZAĆ

Przed wojną mieliśmy 50 urzę­
dów pocztowych, dysponujących do 
statecznym taborem. Na ulicach 
wisiało 170 skrzynek. Z tego tylko 
część nieznaczna Ocalała na Pradze, 
gdy w Warszawie lewobrzeżnej zni 
szczeniu uległy prawie wszystkie.

Poczta warszawska zdołała uru­
chomić w  okresie trzech lat 27 u- 
rzędów pocztowych i  zawiesić na 
ulicach miasta 80 skrzynek do l i ­
stów. Trudności z zawieszaniem 
dalszych skrzynek (które już są w 
magazynach) wynikają stąd że nie 
ma ich gdzie zawieszać.

Dopiero w  ostatnim czasie, z wiel 
kim  trudem tabor samochodowy do 
opróżniania skrzynek wzbogacił się.

. -i\ »fc. -i

^K ie . p^więdżily W arszawki wstrzymały w w ielu -wypadkąęh. ■ 
S a «Wbie przeszkodziły jędnąk prżygetoWywaain «jftteriału do 4ej 
Ikfcj Oto mechaniczna kruszarka zainstalowana przy ul. Ciepłej 
ki’Usi państwowe Przedsiębiorstwo Rozbiórki i  Gospbdarki Gruzem. 

a!ka ta mi ei e odpadki z cegieł na drobny gruz z którego robi

V , s*ę t. zw. pustaki służące do budowy nowych domów.

S p a d a
”sPój

rtęć w leïsno.aielîze
Mróz psmliiiiie komunikacie mieîska

2biona" zima zaczyna się 
['Ocy , a ^°bre dawać we znaki. W 
k»ra * ^w artku  na piątek tempera 
l i  c arszawie spadła do 17 stop

zera. W piątek rano 
jhe ^  j® —15 stopni, w  połud- 

st°Pbi, w godzinach popo- 
W * *  — 15 stopni. To nagłe 
^th <,t łe temperatury w  pew- 
*iie kom* 1 *” 1'.11 zakłóciło funkcjonowa 
ta3 ra>v Un'kacji w  mieście. Wczo- 
Sotió v ‘\° część autobusów („Chaus- 
',v . bie w yj achała z garażów
« W * ,  zamarznięcia ropy w 
1)6 rov)aac^ (autobusy te są porusza 

f] a nie benzyną). Do tego 
j&zety p ow adz iło  nowe wozy nie 

bie w porze nocnej gara- 
, ich część autobusów m iej-
■ niku rZymała w  brodze w 
, Cach 2arnarznięcia wody w chłód 

'• Wr— - - - -
l i ,

, 0iero °zy pościągało do garażów 
> % o w gotowie M ZK- Linia au-
0 ®0Wor? w godzinach rannych
1 l i  braku wozów była nie- 
l̂ częję' \ asażerowie tej l in ii bezsku 
w}Vhli „  eraz Po pół godziny) ocze- 
)a kiesy- ^ ° z‘ -Przy okazji trzeba 
A .zijy. lc> iż jest to pierwsza pró-

z* dW,a francuskich autobusów.
i ednego tylko 

¡ ’®ś yy™1* 3, wozy posiadają ja ­
to bioto konstrukcyjne czyniące 
?abla . ry biało odpornymi na wa­
si zaSa .’’iPeratury. Warto, aby na 
iyaię iw ? lenie zwrócili uwagę iii— 

l«iTii,-.le MZK i to tym bardziej,ta o p e r a t , 1 t0 tyIokroi:-ra 15 stopni Poniżej ze I lekcje te organizuje

(ale 20-letnich) drzewek na trawni 
kach ulicznych. Drzewka takie wy­
kopane w pierwszym okresie zimy 
(w grudniu) sadzono obecnie, licząc 
się z tym, iż spodziewane dni b li­
skiej wiosny przyczynią się do roz- 
marznięcia zmarzniętych korzeni. 
Obecnie, w  wyniku większych mro­
zów zachodzi obawa, iż drzewka te 
nie przyjmą się.

dowanych nie można, bo na to trze 
ba uzyskać zezwolenie z BOS-u. 
W miarę możności zwiększa , się 
ilość skrzynek. Poczta . przystąpiła, 
do' zawieszania skrzynek zielonych, 
przeznaczonych do korespondencji 
miejscowej. Wkrótce będą zawie­
szone skrzynki; „niebieskie' dla po­
czty lotniczej. Skończyły się już 
trudności z workami służącymi do 
wypróżniania skrzynek, których me 
było z czego wykonać.

TRUDNOŚCI LOKALOWE
Z uruchomieniem nowych urzę­

dów pocztowych są trudności zna­
cznie większe z powodu braku lo­
kali. Dzielnica wolska nie posiada 
ani jednego urzędu, gdyż jest cał­
kowicie zniszczona. Mieszkający 
wśród ruin ludzie muszą korzystać 
z urzędu mieszczącego się na odle­
głym o półtora km Kole lub ist­
niejącego przy ul. Srebrnej. Z upa­
trzonego,, mocno zniszczonego lo­
kalu przy ul. Chłodnej Poczta mu­
siała zrezygnować wobec zgłoszenia 
się właściciela tej kamienicy. W 
r.owowznoszonym przez „Społem“ 
gmachu przy ul. Wolskiej Poczta 
chciała wynająć lokal, niestety, z 
nieznanych bliżej powodów w ostat 
niej chwili właściciele odmówili. 
Mokotów ma tylko jeden urząd 
przy ul. Puławskiej róg Dworko­
wej, a na drugi nie ma miejsca.

POCZTA GŁOWNA
Po w ielkim  gmachu przy placu 

Napoleona pozostały zgliszcza i  ru i­
ny. Teren ten bez żalu i sprzeci­
wu oddała Poczta pod budowę o- 
biektów Narodowego Banku Pol­
skiego. W zamian Dyrekcja Poczt 
przejmuje teren leżący w czworo­
boku, między ulicami Warecką, 
Górskiego, Szpitalną a skwerkiem 
przy pi. Napoleona, przy którym 
stanie na miejscu dawnego lombar­
du gmach Poczty Głównej. W r. b. 
tebhńW tfc^źe&taMtą' ¡odgruzowane;, i  a 
W roku przyszłym przystąpił się' do 
budowy. Roboty trwać będą 3—4 
lata. Na tej zamianie Poczta zyska 
tyle,, że będzie miała łatwiejszy do 
jazd od strony PI. Napoleona i  od 
poszerzonej u licy Górskiego.

BASZTA „CEDERGRENA“
Częściowo uszkodzony gmach da­

wnej Dyrekcji Telefonów przy ul. 
Zielnej doczekał się „przydziału“ . 
„Baszta“ zostanie przebudowana 
wg. nowych planów, które zmienią 
ponury wygląd tego budynku, po 
czym przeniesie się tu Okręgowa 
Dyrekcja Poczt i  Telegrafów. Dzię­
k i temu na Nowogrodzkiej rozbu­
dowany zostanie Główmy Urząd Te­
lekomunikacyjny, przy którym mie 
ścić się będzie szkoła teletechnicz­
na. Istniejące tu rozmównice mię­

dzymiastowe, muzeum i urząd po­
cztowy pozostaną nadal. Natomiast 
oddział pączkowy zostanie przenie­
siony do odbudowanego skrzydła 
przedwojennego dworca przy ul. 
Chmielnej i Żelaznej. Istnieje tu 
już szkoła techniczna, przeznaczona 
dla młodych pracowników.
DW A DWORCE POCZTOWE

W tym roku Dyrekcja Poczt przy­
stąpi do budowy dwóch dworców 
pocztowych. Dworzec Zachodni zo­
stanie wzniesiony w okolicy Szczę­
śliwie, Dworzec Wschodni przy ko­
lejowym Dworcu Wschodnim na 
Pradze. Nad opracowaniem planów 
budynków pracuje komisja archi­
tektów. W gmachach tych będą za­
stosowane najnowocześniejsze urzą­
dzenia, dzięki którym znacznie u- 
ła tw i się i  usprawni funkcjonowa­
nie tych urzędów.

Poczta zatrudnia w. Warszawife 
około 3 tys. pracowników umysło­
wych i 2' tys. fizycznych, w  tym 
około 300 doręczycieli. Duży pro­
cent zatrudnionych pracowników to 
ludzie, którzy od dawna zasłużyli 
na emeryturę, lub którzy nie po­
siadają dostatecznych kwalifikacji.

W przyszłości Warszawa posiadać 
będzie 100 urzędów, po k ilka  w  każ 
dej dzielnicy miasta, i na złe funk 
cjonowanie Poczty n:kt narzekać 
nie będzie. Kr.R

MEGAN

Święto 0 il 10 w Warszawie
w diun 29 Sun.

Uroczystości związane z przypada 
jącą w  dniu 22 bm. drugą rocznicą 
istnienia ORMO, zostały na terenie 
Warszawy przełożone na dzień 29 
b. m. Jedynie w  dniu 22 b. m. o 
godz. 9-ej rano w  kinach .Atlantic“ 
i  „Polonia“ wyświetlane będą f i l ­
my dla ORMO-wców ofiarowane 
bezpłatnie przez „Film  Polski“ .

. g c;..

inżynier humoris cause
—  Kto to fest ten gruby?
— To tak i jeden dyrektor... . ł
—  Czego? ''
—  A bo ja wiem? On ma sklep 

na Marszałkowskiej.
Wbrew pozorom nieprawdopodo­

bieństwa przytoczona wyżej rozmo­
wa jest najzupełniej aiitentyczna 
i  odbyła się w pewnym garażu., sa­
mochodowym, w którym miałem 
przykrość pracować w czasie, woj­
ny. Przypomniałem zaś~sobie tę ro i 
mowę po przeczytaniu te j oio no­
tatki w-jednym z pism stołecznych: 

Z dniem 1 kwietnia zostanie 
otwarta po gruntownym remon­
cie restauracja w  hotelu „Polo­
nia“ . Obecnie przeprowadza się 
tam prace...

Zarząd nad restauracją spra­
w u je  Federacja -Spółdzielni- Spo­
żywców, bezpośrednie zaś; kie­
rownictwo powierzono inż. ......ii
następuje nazwisko.

W garażu każdego prosperujące­
go faceta nazywano „dyrektorem1*. 
Może w knajpach warszav ' 3  
istnieje zwyczaj nazywania ? 
go maître d'hotéla —  „inżynu 
Tego nie -wiem. Tak czy. inaczej 
wydaje się, że albo p N. jest " in ­
żynierem  —  że tak to określę  —  ty­
tularnym, inżynierem h u m  o r  i  s 
c aus a ,  ,albo: zachodzi tu  :jakieś 
przykre nieporozumienie.

Bo np. „Nowoczesna elektrownia 
pyłowa  to Elblągu" poszukuje 
gwałtownie inżynierów, obiecując 
im „4-pokojówć mieszkania, yach­
ting i  kajakarstwo“ : I  tych facetów 
z Elbląga zalałaby zła krew, gdyby 
wiedzieli, że prawdziwy inżynier 
pracuje w warszawskiej spółdzielni 
jako kierownik sali!

A sama elektrownia zachłysnęła 
by się pyłem, węglowym 

1 co wtedy?!

. r.iocs
m

7 j$ 0 b i.
T E A T R  P O LS K I (K a ras ia  2): o !r:vlz„ 

13 (szkolne) „H a m le t“  o grodz. 18 Pan 
In sp e k to r p rzyszedł“ .

T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 19 „Sprzedana narzeczo­
na ".

T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  31): 
osta tn ie  dn i o godz. 18.15 „B u rz a “ .

T E A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81): o 
godz. 19 „Św ierszcz za kom inem “ .

T E A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 
201: o godz. 19 „Z ahns ia “ .

T E A T R  N O W Y  (Puław ska 36) dziś o 
godz. 18.30 p rem ie ra  „S ło m ko w y  kape­
lusz“ .

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 
13): o godz. 19-ej „M a r ia  S tu a r t“ .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszaiknweka 
69): o godz. 19 „M a ż  i żona" F red ry .

C O M O ED IA  (Szwedzka 2): godz. 19 
„Ż e g la rz “ .

( l in . lW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  L i l ip u tó w " ,  w nledz. I  św ięta 
o 12-ei 1 15-ej. w dn i powszednie o 13

TE A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Z ygm uniow ska 6): „ . . .A  w ie lka  czw ór­
ka  ra d z i“ , poez. godz. 17 i  19-ta.

USATR. n:UKCI WA iK iZ Ą ^ Y RKaro-
w ą 31), t  ó -g p d ź , . i i - e j  .„P p C ó r  . f to l it t le  4 
jgeń  żw ierZĘta":

YM C A - (K on o p n ick ie j 6): o gódz. 19-ej 
„D u b y  smalone“*. - :■ z-

■ J T f  ci a
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D w a j pa­

nowie „ F “ . poez. 12.10, 14.30. 19.10, 21.30, 
Zw. Zaw. 16.30.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „M ęż­
czyźni w je j, ż yc iu “ . ,pocz.„ 13. 15.30, ] 
20.30 dla ZW. Zaw. o 18-ej.

S T Y LO W Y  (M arsza łkow ska 112): 
„T a je m n iczy  n iezn a jom y" pocz, seans. 
12.15, 14,30, 16.45, 21.30. D la . .Zw„ Zaw. o 
19-ej.

A K T U A L N O Ś C I. N r. 1 (M arsza łkow ­
ska 112): o godz. ,11 P rog ram  nr." 14 ty lk o  
jeden seans.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33):, „A s  w y­
w iadu“ , poez. 13. 15, 17, 19 i 21.

S YR E N A  (Praga. in żyn ie rska  . 2)1 
„A w a n tu ra  w  zaśw iatach“ .

TĘC ZA (Suzina 4): „W  c ien iu  podej­
rzen ia “  seans. 15. 17. 21 i  d la  Zw. Zaw. 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2): 
o godz. 13 P rogram  , n r. 13 ty lk o  j,ed(:n 
seans o godz. 13 w niedz. o godz. 11-ej.

1 p r e l e k c f a  K o c z a l s k i e g o
Interpretacyjnie dylematy

Prelekcje mistrza Koczalskiego 
gromadzą takie tłumy słuchaczy, że 
nie tylko sala I. F. C.„ ale i  sala 
YMCA, jak to było w  dniu 16 bm. 
okazała się za szczupła. Przypusz­
czam, że nie chodzi tu o wysłucha­
nie gry słynnego pianisty, gdyż 
przy prelekcji gra on stosunkowo 
niewiele, lecz raczej o wysłuchanie 
jego „słowa“ . Publiczność warszaw­
ska tak jest pozbawiona wszelkie­
go rodzaju prelekcji^ odczytów i 
wszystkiego, co w  dziedzinie mu­
zyki kształci i  upowszechnia, że wy 
kład wielkiego pianisty, połączony 
z własną jego ilustracją muzyczną, 
jest nielada sensacją. Poza Koczai- 
skim wielką zasługę przyznać tu 
należy zarządowi I. F C. który pre

żimy w Warszawie n ie j Mówiąc o wykonaniu dzieł Cho 
> ś \v i ł ICa,le <*° rzadkości,a stolica ; pina! Koczalski okazuje się bez- 

'  - tpt" ' *— ........-~ względnym tradycjonalistą Nictego typu autobusów je- 
kaclziesiąt sztuk.

?. ■ óełt,-
fr bobrze zdały egzamin

szego silniejszego mrozu 
i 3'1. R * e trolleybusy marki „Ve- 
^o^yY^^Hikacja na liniach trolley 

w dniu wczorajszym nie 
'“ ar|ej przerwie.

■ ®Cf\ i
toa a5ouuj łop o tu  sprawił mróz Wy- 
» gr°óniczemu. Przerwać

rz®t>a było prace Wydziału 
115 2 zasadzaniem nowych

dziwnego. Kto jest uczniem Karola 
Mikuliego (1621—1897), który znów 
był autentycznym uczniem Chopi­
na. ten czerpie ze źródła tak b li­
skiego największej Prawdy, jak 
dziś już mało kto. i słusznie byłoby 
pokazowe wykłady Koczalękiego 
utrwalać jako historyczny auten­
tyk. M iku li był ponadto uczniem 
Rebera i przebywał stale we Lwo­
wie lub Czerniowcach, gdzie się 
urodził. Potęgę jego autorytetu ilu ­

struje fakt,, że w  r. 1879 Rubin­
stein nie chciał we Lwowie grać 
w jego obecności Chopina. „Przed 
takim uczniem takiego mistrza!“— 
powiedział.

Koczalski słusznie atakuje wszel­
kie maniery, dowolności i odchyle­
nia od tekstu, odchylenia, wynika­
jące u największych nawet piani­
stów przeważnie z podeszłego ich 

'w ieku (nierówne, załamane uderze­
nia akordów) i  z niezdrowej uczu­
ciowości u niektórych (starszych 
zwłaszcza) panienek, odchylenia, 
które się zręcznie uzasadnia okre­
śleniem „tempo rubato“ . Szkoda 
wielka, że demonstrując nam po­
jęcia rubata „patologicznego“ , nie 
określił nam Prelegent ściślej pojęć 
rubata „fizjologicznego“ i  to nie 
w  wypadku ozdobnika, lecz zupeł­
nie prostego tematu, choćby w  ta­
kim mazurku N r 2. Rozumiem, że 
są to trudne do sprecyzowania po­
jęcia.

Poddał również Koczalski ostrej 
krytyce wszelkie unowocześniania 
interpretacyjne. Czemu — mówił — 
zwolennicy muzyki nowoczesnej nie 
grają sobie kompozytorów nowo­
czesnych, lecz sięgają do kompozy­
tora starego, którego po swojemu
unowocześniają“ ? Wygląda on wte

jak gdyby kto grał „Hamleta“ we 
fraku lub tużurku. Mimo niezupeł­
nej trafności porównania mistrz 
Koczalski ma, jako w ie lk i trady­
cjonalista, wielką rację, a choć jest 
odtwórcą, broni on autentyczności 
dzieła twórcy, co jeszcze podwyż­
sza jego pozycję.

Kompozytor Pfitzner określił nie­
gdyś pojęcie interpretacji jako za­
sadę przyniesioną przez nowe cza­
sy, która będąc niszczycielską, na­
zywana jest twórczą. Mamy tu — 
mówi — do czynienia z paradok­
sem, że psucie i  tworzenie jest jed 
nym i tym samym. Podobnie Verdi 
twierdził, że interpretacja jest po­
jęciem,, które prowadzi do przepa­
ści.

Te głosy dzieli już od nas więcej 
niż 70 lat, a im  sięgniemy dalej 
wstecz, tym było gorzej, gdyż np. 
w  roku 1723 Haendel usiłował bo­
wiem za nieposzanowonie swej au­
torskiej woli wyrzucić po prostu 
primadonnę przez okno! Było to 
już szczególne zaostrzenie prastare­
go konflik tu : twórca — odtwórca.

Jeśli Pfitzner twierdzi „niech to 
pozostanie żywe, co twórca u trw a lił 
własnymi znakami“ , zapytamy: „A 
co u trw alił?" Zapewne takt,, rytm. 
wysokość, dynamikę, tempo — sa­
me momenty zewnętrzne. Czy te 
utrwalone znaki podlegają interpre 
tacji, czy też to, co pomiędzy tym 
wszystkim jest, ale właśnie nie u- 
trwaione, bo w  ogóle nie napisane? 
Ten sam kompozytor rozróżnia jed 
nak interpretatorów-chirurgów am

dy tak — tw ie rdz i Prelegent —-pu tu jących  chora kończynę, i m or-

derców zdrowego organizmu, Wag­
ner n. p. był w  jednej osobie chi­
rurgiem IX -e j Becthoi-ena i mor­
dercą „Ifigen ii“ Glucką, które u- 
współcześńił. Muzyka tkw i w  cza­
sie. Oddalamy się nieętety cor&z 
bardziej od autentyków, i... „ ’.¡współ 
cześniamy“ je, .Możliwe, że nic od 
tego nie ocali zarówno Chopina» 
jak nie ocaliło Beethove:ia i Bacha, 
którego fugi grało się podobno za 
jego czasów z rówfią dynamiką gło 
sów.

Obawiam się, że laudatores mu­
su aeact i  nie ograniczą się niestety 
do współczesnych twórców i będą 
popełniać „morderstwa“ na; dzie­
łach Chopina; Nie będą. chyba zmie 
niać tego, cc w  jego tekstach r jest 
utrwalone: jak i nie pokażą „Ham­
leta“ w szlafroku, ale z pewnością 
zmienią : to, czego Chopin, nie napi­
sał, a co oni inaczęj mogą' odczuć
i zrozumieć. Może to właśnie śwlad 
czy o ;t. zw. nieśmiertelności. d?&eł 
wielkich twórców?

.Twarde i  wiekuiste zasady życio­
we wydają się po prostu sankcjo­
nować, nióraz przestępstwa, prze­
ciwko : własności akurat naj genial­
niejszych tylko twórców od Pale- 
striny aż. do samego Palestra włącz 
nie.

Wywody moje nie są bynajmniej 
opozycją wobec tezy mistrza Ko- 
czalśkiego, są 'raczej tylko dowo­
dem, że prelekcje jego potfafią na­
sunąć tyle ciekawych-' myśli i  po­
budzić do jeszcze ciekawszej może 
dyskusji.

M BORZĘCKI
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PAŃSTWOWA FABRYKA WODOMIERZY
W R O C Ł A W -K A R Ł O W IC E , ul. Długosza Nr 2/6

zatrudni iadiow cow :

I - g o  IN Ż Y N IE R A  O D L E W N IK A
na stanow isko  k ie ro w n ika  od lew n i.
M ieszkan ie  z w yoodam i zapew nione.

1 -g o  T E C H N IK A  M E C H A N IK A  - obróbkowe^ 
I - g o  K O N S T R U K T O R A  na przyrządy i narzędzia 
I - g o  K A L K U L A T O R A  do odlewnictwa 
1 -g o  K A L K U L A T O R A  maszynowego

Zgłoszenia k ie ro w a ć  do W yd z ia łu  Personalnego Fabryk i W odom ie rzy .

BIURO PRENUMERATY
Kr » M  W A liS Z A W A , u l. D A S Z Y Ń S K IE G O  14

WSZYSTKICH PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J

„CZYTELNIK"

P R Z Y J M U J E

PRENUMERATĘ►
w ychodzących  w W h i- z n w i e

z dostawą do mieszkań

im | C E N T  R A L A
I SKÓR S U R O W Y C H

ODDZIAŁ WOJE WdDZKI

Ł Ó D Ź
1 C.S« S- I Zgierska 73

KUPUOE SKORKI
OWIEC. KOZ ŚWIŃ. DZIKÓW. 
SARN, ZAJĘCY. KRÓL IKÓW.
LISÓW KUN WYDER. TCHÓRZY. 

IWSIYSTKIEMTSKORKI FUTERKOWE.

CENY RYNKOWE
PUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŹNI

Dyrekcja Przem. Miejscowego
w Poznaniu, Chełm ońskiego Nr. 10 

POSZUKUJE w ykw alifikow anych : 
2 — INŻYNIERÓW MECHANIKO .Ï 
2 — TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
1 -  TECHNIKA z branży drzewnej 

KALKULATORÓW K r 765-0 
t -  SPECIALISTE w od lew n ic tw ie

P C M V  w ?a^eżności od klasy jak ie  
i l l  i l l l  pJa c 4 p u n k ty  skupu C. S. S.

za n iek tó re skó rk i fu te rkow e
5K i  1 s z t .

Wydry . . . . od 5 .0 0 0 . -  do 20 0 0 0 . -
l is y  rude . . . 8 5 5 . - 3 .5 0 9 . -
Kuny kam ion k i 3 .7 5 0 . - 15.000 -
Kuny leśne . . 2 .5 0 0 . - 10.000 -
Borsuki . . . . 250 - 1 000 -
P i ż ma k i . . . . 200 - 8 0 0 . -
T ch ó rze . . . . 3 5 0 . - 1.400 -
Zające . . . . 3 6 - 1 8 0 . -
K ró lik i fu terkow e 8 8 . - 250 -
K o zy . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Barany ne lnew e ln is te

» 508 - 1.000 -

1) c ienkow a łn is te n 7 2 0 . - 1.440 -
2) grubow etn iste M 6 0 0 . - 1.200 -

X a  1 k g .
K ró lik i na f i lc  b ia łe od 2 7 0 . - do 5 4 0 . -

„  „  „  kolorowe „ 2 2 5 . - „  1 .0 0 0 .-

Oyr. Przemysłu Miejscowego
IP 0 3 7. USCUIE

SPECJALISTĘ H U T N IK A
na b is ie  szk ło , p h c im y  wg. ra - 

-  ntowej ta b e li p lac  dla Z jednoczeń.
I Osobiste zfiloszen a uizgl. podania k ie ro - 
I uiać pod adresem D y re k c ji Przem. M ic j- 
I scomego, Poznań, C be im oiisk ieg ii iO p. 26

K to  doradzi?

K to  pocieszy?

K to  zabawi?

„Moda i Życie 
Praktyczne”

22.000 i .  J fff lO S ll | » i W P
4 żyłowego 2,52 tu odcinkach ca 250 mtr.

sprzeda okazyjnie

„  f f  ż l TT BE 42 66
SKŁAD ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH
C Z A P S K I  I  H A N S

K r 791-1 Poznań, Stu. M arc in  65. T e le fo n  29-7;)

m s ^ m jT Y
H  E  B* i  Ł  -

N A J K O R Z Y S T N I E J

§  B* B i Æ E  BB / i  C

K S I Ę G A R N I A  SPÓŁDZIELNI 
WYDAWNICZEJ „CZYTELNIK” ul. N O W Y  Ś W IA T  47

NOWOCZESNA ELEKTROWNIA PYŁOWA w El bl ągu
B»OSXVB£EJE:

dwóch in ż y n ie ró w  elektryków, i n ż y n i e r a  mechanika, 
dwóch techników elektryków i dwóch techników mechaników

do ruchu i do b iu ra  technicznego.
Mieszkania cztery, trzy  i d w u p o ko jow e  z a p e w n i o n e .  W ła sn y  
yac ln ing  i  ka jakarstw o. Kt 722 0

Przetarg nieograniczony
Centrala Zaopatrzenia 

M ateriałow ego Przem ysł i Włókiennie¡sego
OGŁ3SZ& PRZETAKU HiEOGRAMIC¿OMY

n a  d o s t a w ą  m e b l i  b i u r o w y c h
O fe rty  tu kopertach zalakow anych należy składać do dnia 2 3 .lt, 48 r. 

do godz. 12-tej, w .W y d z ia le  G ospodarczym  C en tra li Zaop. Mat. 

Przem. W ł. PI. Z w yc ięs tw a  2 (W o dn y  Rynek).

G. Z- M. P. W ł. zastrzegą sobie p raw o  w yb o ru  o fe ren ta  bez 

w zg lędu  na cenę, oraz p raw o un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania

przyczyn ' K r 731-0

DYREKCJA POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę materiałów i  urządzeń instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnej na terenie i  w magazynie PMT w Siedlcach.

Firmy fachowe, reflektujące na powyższą robotę, zechcą się zgłosić 
po podkładki ofertowe do Wydziału Budowlanego Dyrekcji PMT, War-- 
śzawa, ul. Nowy Świat 4, pokój 88, które są do nabycia po zł. 200,— za 
1 egzemplarz.

Termin złożeńia ofert pod wyżej wskazanym adresem ustala się na 
dzień 1 marca 1948 r., godz. 12-ta.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 13-tej.
Dyrekcja PMT zastrzega sobie wolny wybór oferenta oraz prawo 

unieważnienia przetargu . w części lub całości, wzgl. dowolne ograni­
czenie zakresu robó' K r. 795-1

PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BO R U TA“ 
pod Zarządem Państw, w Zgierzu, ul. Śniechowskiego Nr. 30

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę:.

1 Silnika elektrycznego 3-fazowego asynchronicznego o mocy 250 K M  
na napięcie 3.000 V, 960 obr/m in z rozrusznikiem na pełne obcią­
żenie i wyłącznikiem wys. napięcia.

1 Silnik elektryczny asynchroniczny 3-fazowy hermetyczny, na ło­
żyskach kulkowych pierścieniowy z rozrusznikiem o mocy 40 KM 
na napięcie 220/380 V 1.500 obr/min.

S iln ików  3-fazowych asynchronicznych na łożyskach kulkowych, 
osłonięte lub lie rine tyk i:
2 szt. zwarte pionowe z łapami o mocy pd 2 KM 220/380 V 2900 obr/min.
1 szt. zwarte pionowe z łapąmi o mocy 5,5 KM 220/380 V 2900 obr/min.
2 szt. zwarte o mocy po 7 K M  220/380 V 2900 obr/min.
1 szt. zwarte o mocy 3 K M  220/380 V 1500 obr/min,
3 szt. zwarte hermetyki o mocy po 4 K M 220/380 V 950 obr/min.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę 
silników elektrycznych“ , kierować należy pod adresem: Przemyśl Che­
miczny „Boruta“ Zgierz, Wydział Zaopatrzenia do dnia 6 marca b. r., 
w którym to dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert w obecności zainte­
resowanych osób i przedstawicieli firm y „Boruta".

Do«oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do N. B. P. O/Łódź lub 
do kasy , Boruty“ wadium w wys. 1% oferowanej sumy.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przyczyn 
oraz wybór oferenta bez względu na cenę. Kr. 798-0

INOWROCŁĄWSKIĘ FAB R YK I MASZYN ROLNICZYCH 
d . Głogowski i  Syn i  H .  Cegielski w Inowrocław iu

ogłaszają

nieograniczony przetarg
na założenie ogrzewania wodnego w  nowo-wybudowanym garażu 

na terenie fabryki.
Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydzia­

le Technicznym fabryki.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 2 marca 

1948 r. godz. 10-tej.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 marca o godz. ll_tej.
Fabryka zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta bez wzglę­

du na wynik przetargu, jak również unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn i bez prawa roszczenia pretensji Ze strbny oferenta.

Kr. 797.1

CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO
w Łodzi, ul. Piotrkowska 171 . •

ogłasza

P R Z E T A R G
na natychmiastową dostawę:

2 siln ików  elektrycznych, pierścieniowych 229/380 V 60—80 KW,
900—1000 obr/m in  z wolnym końcem wałka.

Oferty na w /w  należy składać w zalakowanych kopertach bez zna­
ków firmowych z napisem „Oferta na s iln ik i“ w terminie do dnia 5 
marca b. r. do godz. 10-tej rano, kiedy nastąpi otwarcie ofert i wybór 
oferenta.

Centrala Zaopatrzenia zastrzega- sobie prawo dowolnego wybsza ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. Kr. 799-1

R A D I O
-łtrSZy^

YV dn iu  21 bm. (sobota) uS1* 
m. iu . następujące audycje :

6.15 W iadom ości poranne. 12.03 , oOei5
mości po łudniowe. 12.13 Z p jj
p k ra ju  reportaż. 13.00 K oncert u 
p u la rn e j. 11.00 M uz. operowa z P ■ r’t 
W iadom ości sportowe. 15.10 K ° n‘ ig l i i / '  
czeń. 15.30 K ic lrnś M a js tra  Munda
16.00 I)z. popo łudn iow y 16.25
.zyk.-i rosy jsk iego. 16.40 Muz. P ‘JcfljisJ* 
16.50 Felie ton lite ra c k i 17.03 H  ro* 
z Belwederu K oncert, 18,20 Szal i eStr7 
dz ia ł V I I I .  18.35 Tańce w yk . 1P ]  
Sm yczkowej. 19.00 Melodie świa 
Pogodanka sportowa 19.30 j r 0ljc6r5 
nutę. 20.00 Dz. w ieczorny. 21*00 . j  0f
artys tów . 21.25 K once rt K ra kó w - ^oil. 
k ie s try  P. R. 21.55 Z naszej r f 0.1 tri»'
22.00 Muz. taneczna. 23.00 Ostatn 
domości 23.30 Muz. z p ły t  24.w

WARSZAWA II.
16.35 Muz. lekka  z p ły t. 17.10 

ro z ryw ko w e j. 18.00 Dz. popoiU"
18.25 Dla każdego coś m iłego. 
cert syrtff. 20.00 Dz. w ieczorny- Jl'ipO\iiQ0 
taneczna z p ły t  20.10 R ecita l i °  
w y W ł. K ędry.

W  dn ia  22 lun. (niedziela) „n i; 
7.30 S ygna ł czasu. 8.00 Dz.

9.00 Nabożeństwo. 10.00 Wiesio* 
Poranek sym fon iczny. 13 30 Aud. 
ka M iędzy daw nym i i nowynu 
A ud. dla św ie tlic . 14.25 K toś z D 
r ia w a ł zagadka radioW a. I* -"5 to 
B iu ra  S tud iów . 14.40 A  dzia ło  sw p0F 
zapusty. 15.25 Sonaty 15.45 S y lw c A ^ ^  
15.55 U tw o ry  Zygm unta Noskow ljD,j. 
16.40 TT W u jc ia  K lu czyka  na pla, pok
17.00 Prawo ko b ie ty  wobec dzif
17.05 Podwieczorek p rzy  m ik ro fo  - fO? 
M ałżeństwo z musu 18.40 IT  aj?*3*„Jut 
nicę urodzin  Chopina 19.35 koo 
czcń. 20.00 Dz. w ieczorny 20.50 
mości sportowe. 21.00 TJ naszych ‘ 
c ió ł. 21.30 Na m uzycznej fa li.  
taneczna. 22.45 W iadomości ST 
2300 Ostatn ia w iad. 23.30 Muz.

W A R S Z A W A  TT. s fpi;
9.M 23 «ud. r cyk lu  Nleiin lertelne j,.b 

fonie. 1(1.01) Dziew czeta z NowoHP' l i  »" 
Muz. popularna. 11.30 Pan Tadriis ,,idiu 
M nz lekka  z p łyt . 12.03 B a jka  “ j  fo- 
r in p c l .  12.18 Mnz.  rozryw kowa '''„¡¡al“* 
gadanka muz. 13.20 Niedzie lna

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie instalacji elektrycznej światła i siły w bu­
dynku mieszkalnym D.PMT w Warszawie przy ul. Węgierskiej. Firmy 
reflektujące na powyższe roboty zechcą się zgłosić po podkładki ofer­
towe w  Wydziale Budowlanym DPMT przy ul. Nowy Świat 4, pokój 90, 
w godzinach biurowych, gdzie również otrzymają informacje, dotyczące 
wymienionych robót. Termin otwarcia ofert ustala się dnia 25 lutego 
1948 r. o godzinie 10-tej. Dyrekcja PMT zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta, jako też prawo unieważnienia przetargu w części lub całości.

K r .  796-1

OOI.OSZKN1A DROBNE
H A N D ! OVVF

Traktor marki Łanz Buldog 35 KM 
na chodzie, oraz lokomobilę paro­
wą 300 KM  sprzeda Państwowa 
Fabryka Kotłów i Maszyn w To­
runiu. ul. Grudziądzko 79 K r. 773-0 
tiaszyn biurowych warsztaty K. Tro­
janowski i J Lasocki, Warszawa, 
ul. Hoża 42. przy Marszałkowskiej, 
telef. 825-02. Kr. 385-0

I Powiatowy Związek Gminnych Spół- 
I dzielni „Samopomoc Chłopska“ w 
| Ostrowcu Świętokrzyskim poszuku- 
( je od zaraz kierownika składów 
drzewnych (tarcicy). Warunki pracy 
wg. umowy. Zgłoszenia kierować 
bezpośrednio do Powiatowego Zwią­
zku, ul. Boernera 67. Kr. 802-1

P IÍA G A  7 AO El Á ROWAN A

Państwowe Zakłady Ceramiczne w 
Anderspolu k/Łodzi przyjmą dwóch 
inżynierów lub techników: cerami­
cznego (kafle) i  mechanicznego. - -  
Mieszkanie zapewniono Kr. 79

POS ZUK ¡WANIA

Ktoby wiedział -o Jerzym Rutkow­
skim ur. 12. VI. 1927 r. Warszawa 
syn Stanisława i Karoliny przeby­
wający w  obozie Flosseriburgu . do 
1945 roku, prosimy powiadomić: 
Walenty Kwapisz, Łódź, Literacka 
20 Kr. 801-1

E k o n o m i s t y
id j| ż s z e w ykszta łcen ie  li on 
20 la t samoHzielm ich orać oh- , 
zac iiin iich  finansow ych  i ” ,e „,is- 
czen low ych  obe jm ie  ndp, stan .  

ko W arszaw a Inh  Śląsk. Tó'i .̂0 - 5|(i 
zaw iadom ienia: Piusa 38/25 Pa®1

KAPELÍHY, SI®?1
hurtow a  spfze

Î. RUTKIEWICZ i S-kn 1
PIOTRKOWSKA If. fin norlaińriii'

r z e p z p o s p o m t a  „ y  
1 DZIENNIK GOSPODA«1

R E D A K C J A :  Warszawa, ul ¡5»'
kuwska 3/5 Te le fon y:  87-H8-. -  
spndarczej: 88-717 Spkrflt»r J i

p rz y jm u je  od 11 do l«'*** D» 
A D M T N I ST R AC.l A : W a rsza w'»j | f  
szyńskiearo 16. tel 87-112. j b' 
st rac ja  czynna w prodz. ?

w sobotę od godz* ,
W Y D A W C A :  Spółdzielnia i
cza „ C z y te ln ik “ , Warszawa*

8z.yńskiegó ^ 2—--------^ •
I li E 8 Y: «fi %
■fAwna: \V a r ^
5. tel 0711* *

AÏ» HR S V:
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Daszyńskiego 16, rei n'' *" » 
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